
I

2 G g r.

Popularny dziennik Ilustrowany.
Wychodzi w g  .wowir. 'inżdsgo dnia popołudniu.

Ptytek 11 ^wialnia 193G.
Cena za egzemplarz we 
Lwowie i w całyM kraju
Prenumerata mias. we Lwowie i w kraju . . Zt. 4.50
Prenumerata k w a r t a ln a .................................. . Zł. 13.—
Prenumerata miesięczna zagranicę . . . . . Zł. $.— 
Adres „W IEK NOWY“ Lwfiw. Sokoła 4 .-T e l. Nacz. Redakt. 
35-70. — Redakcji 16. - Dyrekcji 28-90.— ftdmlnlstr. 26-77. 
Llkwldatura 79-80,----------- Konto P. K. O. Nr. 140954.-

Starcie robotników z  policja.
Skandaliczny proces o zabicie eksmafora. 
Ś m ie r t e ln e  w y p a d k i  s a m o c h o d o w e .

Tajemniczy pożar na Targach Wschodn-
H f Ifl" n it łiW iir i sprzedaje bielskie kam- 

V* IVl garny „ranatowc, czarne
I kolorowe zamiaa i zł. 52 pa zł. 26. Wystarczy się
p r z e k o n a ć . E IS E N B E R G , Boimdw 18. 1608

SEZON B U D O W LAN I' N A ŚLĄSKU.
Katowice. (P A T ) M agistrat m. K atow ic 

przystępu je w .najh liższyeli dniach do roapo- 
ez(>cia_ robót budow lanych. M iędzy innym i 
przew i dziane jest w hr. ukończenie budowy 
dw óch w ielk ich  gm achów  m ieszkalnych d 1 a 
urzędników i robotników . Gm ach dla urzęd­
ników będzie zawierał 113 mieszkań, a gm ach 
dla robotników 120 mieszkań. Poza tern prze­
widziane jest ukończenie paw ilonu szp ital­
nego, ktury będzie m ieścił 160 łóżek.

LUDOWI BAIJK SPÓŁDZIELCZY
t 0£j. odp- w s Lwowie — plac Akademicki 4.
pi daje ćo_ wirdnmości te  przy ciągnieniu w dniui ..  ;wietaia 1.10 r. padły wygrane na sprzedane na 
raw obi. 40/0 Prem. Poż. Inwestycyjnej (Premiówki) 
między innem. niektóre pn wpłacenia dwóch rat, 
wygrane na Nr.: Serja 6123 tir. 35 zł. 10.000; LRrja 
'15 Nr. 85 zł. 1.000; sei, 2859 Nr. 21 zł. 500; ser. 6638 
Nr. 32 zł. 500; ser. 2704 Nr. 15 zł. 500; ser. 2338 Nr.3 
zh 500; ! er. 5109 Nr. 21 zł. 500;.ser. 8746 Nr. 2 zł. 500; 
ser. 6711 Nr. 22 A  500 i cały szereg mniejszych 
wygranyc,,. po ’50 zł. — P. T. Kii jeaci proszer 1 są 

,  o zgłoszenie się do naszej kasy po odbiór wygranych.
20589

L A U R E A T  NAGRODY MUZYCZNEJ. 
Warszawa. (P A T ) Sąd :onkursowy na­

grody m uzycznej tr 'asta W arszaw y !> bom. 
przyznał nagrodę m uzyczną za rok 1930 P io ­
trow i M aszyrskiem u,

„ p y c H M
,M IN ER W A*
„PQLTYP“

DpghdBe spłaty. Lwów, Jagiellońska 20. Tel. 23-11

E K S P L O ZJA  n a  t o r p e d o w c u .
Hongkong. (PAT.) Na zna jdu jącym  się 

tu torpedow cu królew skiej flo ty  „S epoy  Sm or-

R I W f l i t Y i j
Wyłączna sprzedaż

5 . Hr. 8643 — Rok ZXIX.

Największa śluza świata.

(xy) P o łjęcie  kom unikacji pospiesznej 
na ocoaiue A tlan tyck im  w ielkiem i parowca 
mi „ E u r o p a „ C o lu m b u s 11 i „B rem u i11 przy ­
spieszyło konieczność ukończenia olbrzym iej 
śluzy w B rem erhaven (N iem cy). Śluza ta bę­
dzie najw iększą śluzą"- świata, przewyższają ■

eą słynną śluzę w K anale Panam skim . Bu­
dowę je j  rozpoczęto w roku 1927, Ho śluzy aa- 
leży ca ły  system  rozbudow anych urządzeń 
portow ych.

R ycin a  nasza przedstawia w idok całego 
obszaru olbrzym iej śluzy.

n in g11 nastąpi! wybuch. — Cztery osoby zg i­
nęły, 3 odn iosły  rany.

Hongkong. (PAT.) W edług  dodatkow ych 
doniesi i  o w ybuchu ua torpedowcu angiel­
skim „S epoy11, w chw ili, gd y  statek znajdo­
w ał się na morzu, nastąpiła eksplozja  bom by,

używanej przeciw ko odziom  podwodnym, za­
b ija ją c  jednego podofm era i 3 m arynarzy, ra­
niąc 2 m arynarzy ciężko, a 1 lekko. Torpedo 
wiec doznał lekkich uszkodzien.
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I od nowym rządem.
Odrzutu i refieksje. — Czy bąfią v:5y&)try? — PrzG 

malowanie siyldu. — Wykpienia publiczne.
Można';! powiedzieć. że op in ja  polityczna 

w k ra ją  stosunkow o dość pozna oeki.ęła sie 
,io mianowaniu rządu putk. Sławka. O czyw i­
ście, że odruch w kołacn op ozy c ji b y ł odrazu 
dość silny, ale od odruchu do refleksji to je ­
dnak jeszcze krok dość wielki. P ierw sze ar­
tykuły, pogróżk i i w ym yślan ia  to wszystko 
jest jeszcze bez znaczenia. Z a jęto  sie w pier­
w szym  rzędzie kwest ją , czy heda nowe wybo­
ry, czy tez ich nie bedzie. Na ten pun i odra­
zu przesunęła sią g łów n ie uwaga. W y b o ry  
m ają  być, o ile nastąpi uspokojenie kraju. — 
U spokojenie to jest term in bardzo w zględny. 
Niepokojów nie ma, niepokój jest. Podłoże 
jeg o  jest w cale skom plikow ane i na drodze 
op era cji usunąć sie nie da O dgryw a tu prze­
cież niem ałą role i przesilenie gospodarcze.

Przypuszcza sie na ogół, że będzie tak: 
N a żądanie stronniclw  bedzie zwołana sesju  
i ry ch ło  zamknięta. Tak m ożna postąpić raz, 
czy dwa razy. W reszcie trzeba sie bedzie zde­
cydow ać. Jak dotąd bowńem, to d ecyz ji jesz­
cze pewnej eo do tych wyborów niema, W e­
dle w yżej op isanego system u kam pan ji z 
S ejm em  wypadłyby one mniej wieeei na zi­
mę, eo z różnych  względów  uchodzi za w y g o ­
dne. N apływ  g łosu jących  nie jest w ielki. — 
rprze Lem wszelako trzeba będzie zbadać te­
ren. Tem u badani i jest pośw iecony obecnie 
okres najbliższy. Jak i błędzie w ynik  przepro­
w adzonej ankiety, n iew iadom o. Sądząc z na­
stro jów  w kra ju , w iele przem aw ia za tern, 
że jest sporo rozczarowania.

Jeśli m ow a o w yborach , to • trzeba prze­
cież obmyśleć jalrąś płaszczyznę wystąpienia.

Czy może nią pozostać BB.? P an u je  naogói 
przekonanie w kolach tego obozu, że firma 
ta, jak  ongiś C li-je-na /bankrutowała i że 
trzeba ja zastąpić inną. R ozpoczęła się zw ła­
szcza w wojsku silna praca nad podniesie­
niem  id eo log ji obozu M arszalka P iłsudsk ie­
go. piraca nie bez k rytyczn ej tendencji prze­
ciw dotychczasowej całej robocie w ramach 
B B . Może być więc, że szyld u leg łby  prze­
m ianow aniu. O tern m ówi się dość dużo. Z a ­
gadkow e jest stanowisko obozu zachowawcze­
go. W  nim najw iększe panuje  rozczarowanie. 
W  redak cji w arszaw skiego „D nia  P o lsk iego" 
znowu zmiany, bo m iody poseł i redaktor na­
raził się k ierow niczym  sferom  B B. przez zło­
śliwe aluzje do m in. Czerwińskiego i  odże­
gnanie sie od napadu na posila R ybarskiego.

C iągłe perypetje  z unieważnieniem  m an­
datów skierow ały teraz czujność społeczeń­
stwa na samą „technikę" wyborów. M ecenas 
N agórski, polityk  postępow o-liberalny, zaa­
pelow ał w liście otwartym do sum ienia pra­
w niczego m inistra Cara i przypom niał mu

W Y C IN EK
„WIEKU M*)V/lćGO“
z rozwiązaniem Szarady Świątecznej 

(kwiecień 1S3G).

Rozwiązanie_

Imię i nazwisko_

idres

jeg o  obowiązek p ilnow ania i przestrzegania 
praworządność!. L ist ten zrob ił boda j w ięk­
sze wrażenie, niż odezwa Centrolewu, która 
zdradza brak zmysłu realno-polityeznego te j 
g ru py  i zasługu je chyna na uw agę jako  de­
fin ityw n y  rozbrat z osobą polityczną M arsz. 
P iłsudskiego. W szelako Centrolew  nie po­
tra fił sobie w ystąpien iam i sw ojein i zdobyć 
należytego poważania, to też i odezw a jego 
minęła bez wrażenia.

niepomyślne E:szła!tov?ame s?ę sytuacji
na rynka pracy.

B e z r o b o c i e  i o b n i ż a n i e  p ł a c  r o b o t n i c z y c h .
(c) W iosna jest — a w zględnie by ła  d o -1 zapowiada sie pod tym względem pomyślnie.

.................. K ry zy s  gospodarczy  w k ra ju  i fatalna cia ­
snota gotów kow a nie w ióżą, żeby w stosun­
kach na rynku  p racy  m ia ły  nastąpić większo

tychczas — tym  okresem , w k tórym  fa la  bez­
robocia  opada i otw iera ją  się nowe horyzon­
ty dla ludzi pracy. Wiosna tegoroczna nie

a n t o n i  M a r c z y ń s k i .
15

„ S I A Ł A  
T R U C I Z N A " .

Powieść sensacyjno-filmowa.

(Ciąg dalszy)

— P o  siódm ym  ósm ym  zastrzyku zrozu­
mie pani iop iero, m k boskie u pojen ie  sp ły ­
wa ad człow ieka, któi y  używ a m orfiny .

N i stąd, n i zowąd zachciało je j  się spać. 
Czuła niezm ierną ociężałość we w szystkich 
członkach, pow iek i c ią ż jły  je j  i ty lko lęk, że 
m ogłaby zasnąć w m ieszkaniu m ężczyzny do­
pingow ał w ole do przezw yciężenia niezrozu­
m iałej senności.

— P i, bardzo podatna, — szepnął Frank. 
Lekldu zweżenie źrenic, zw olnienie tątna i sen­
ność B asi św iadczyły , że ta m ała stosunkowo 
dawka zrobiła  sw oje. T rzym ając w dalszym  
ciągu  przesuń? je j  reki, zb liży ł głow ą do je j 
twarzy, jak  g d y b y  zam ierzał ją  pocałow ać 
w usta. N ic! Żadnej reak cji Patrzała nań 
przez wąskie szparki powiek, ale nie drgnęła 
nawet. P rzez chw ilę w alczył z pokusą. Nie 
m iał n a jm n ie jszych  skrupułów  ; wszakże w 
tym  celu chcia ł je j  zaszczepić przeklęty aa- 
lóg  aby ją  zdobyć w taki sam sposób ja k  Za- 
zę, ja k  dziesiątki kobiel przed Zazą. iecz lę ­
kał się spłoszyć ją  przedwcześnie. N ie! R a ­
czej zyskać je j  pełne zaufanie, ośmii lic  ja  
i przyzw yczaić do w izyt w tern m ieszkaniu 
t potem  zebrać ow oce dobrze w ykonanej ro ­
boty. Z drugiej strony jednak, małe, rozch y­
lone usteczka bezbronnej dziew czyny b y ły  
tal; ponętne, tak rozkoszne, kuszące.

P o krótkiem  w ahaniu zdecydow ał się 
spróbow ać. U ją ł bezwładną głow ę w obie d ło ­

nie, dotknął ustam i je j  w arg i odskoczyły prze­
rażony, gdyż w tym  sam ym  m om encie za­
dźwięczał dzwonek ostro, przenikliw ie.

— K tóż to może być u d jab ia  — zm arsz­
czył się. Za za? Chyba nie. P rzychodziła  zaw­
sze o późn iejszej godzinie. Zresztą Joachim  
sprzedał je j  wezora., zapas kokainy, wysts. r- 
cza ją cy  na jak iś tydzień. A ch, tego J oa ch i­
ma znowu gdzieś d jab li pon ieśli i teraz on 
sam m usi iść o łw orzyć.

— N ie pójdę — warknął.
B y ł w ściekły. . W idok  pogrążonej w_ śnie 

dziew czyny zbudził w nim  pożądanie, zaś_nie­
oczekiw ana w izyta krzyżow ała m u zam iary.

Dzw onek zadźw ięczał pow tórnie, tym  Tan­
zanie siłn ie j, dłużej. S iln ie j, to m usiało być 
złudzenie, leez dłużej napewne. F rankow i 
przyszło nagle na m yśl, że to może któraś 
z klientek. —  Taka zdeterm inowana w arjatka 
m oże naw arzyć p iw a — m ruknął. Jeszcze raz 
spojrzał na Basię. P oruszyła  się w fotelu, 
a rzęsy je j  zatrzepotały  łagodnie; budziła 
się, w ięc i tak m usiałby  zrezygnow ać na dzi­
siaj z sw ych łotrow skieh planów.

— P anno B asiu  —  pow iedział um yślnie 
dość cicho.

U śm iechnęła się lecinteńl o, potem  coś, 
ja k b y  vrielk ie  zdum ienie odbiło się w je j 
oczach. P otężnym  w ysiłk iem  w oli uniosła 
głow ę, rozejrza ła  się dokoła.

— Zasnęłam 1?
— W łaściw ie  nie — zaprzeczył ten den cy j­

nie. — Oczy m iała pani otwarte... A le  teraz 
przeprowadzę panią cło ostatniego pokoju , bo 
ktoś przyszedł do mnie.

C iążyła m u tak, że niem al w lókł ją  przy 
sobie, w progu  staw iła opór stanow czy. Z ro ­
zumiała, że chce ją  w ciągnąć de sypialni.

— Co to znaczy? — w ykrztusiła z zaciśnię­
tej krtani

— W szystko iani w yjaśn ię  potem  —_ od­
parł, w p ych a jąc  ją  przem ocą przez drzwi. — 
Proszę się zam knąć na kłucz i we w łasnym  
interesie zachow ać się jak  na jcisze j.

Zam knął drzwi, jedn ym  rucnei ’ ręki 
zgarnął w szystkie sw oje  instrum enty do szu­
flady, popędził do przedpokoju , odem knął 
drzw i w ejściow e z k latk i schodow ej i cofnął

się przerażony. Przed aim  stał R yszard  Z ło ­
towski, narzeczom  B asi!

I — .Już chciałem  odejść — rzek! gość, 
uśm iechając się przyjaźn ie  i w yciągnął dłoń 
na pow itanie. — W idzę, że się pan gniew a — 
ńągnął dalej, zde jm u jąc zarzutkę. —  Słusz­
nie, całkiem  słusznie. To skandal, żeby rew i- 

; zyrnwać m iłego sąsiada dopiero po ty łu  ty ­
godniach.

Frank R acht odetchnął z taką ulgą, jalJ 
! g d y b y  mu karnie^ m łyńsk i spadł z serca. 

W ięc  to była  ty lko  zw ycza jna  rew izyta! 
U fff! A tak sie przestraszył...

Przez ten czas B asia w róciła  jak o  tako do 
, rów now agi ducha i zaczęła żałow ać sw ego 

kroku. B o czyż nie posunęła się zadaleko w 
sw ej brawurze? P rzyszła  tu o fic ja in ie  po 
drugi tom  ow ej powieści, a głów nie dlategc, 
aby się dowiedzieć Czegoś bliższego o m urfi- 
iiie. T jm czasem  dała się nam ów ić na za­
strzyk i , ,końcu znalazła sie w... kaw aler­
sk iej sypialni. Ilekroć spojrza ła  na wspania­
łe, szerokie łóżko, rum ieniec w stydu w ykw i- 

| tał na je j policzkach  i n iew ytłum aczony lęk 
1 ściskał serce.

— A n i chw ili dłużej tu nie zostanę — zde- 
| cydow ała.
I Podeszła do lustra, popraw iła  sobi.i ka­

pelusz, kfóry się kom icznie przekrzyw ił na, 
g łow ie, zsunęła podw inięty rękaw i w yszła 
do pracow id gospodarza, gdzie przed kw a­
dransem  (B óg "ń e  zresztą ile  to czasu upły- 

i neło od chw ili, k iedy przekroczyła próg  tego 
mieszkania^ popadła w stan dziw nego odu- 

I rżenia po pierw szym  w życiu  zastrzyku m or­
fin y . I  tu stanęła, ja k  w ryta: W  sąsiednim  po­
k o ju  jak iś  g łos i lęski, niły, dźw ięczny, do­
brze zn a jom y m ów ił właśnie tonem  uspra­
w iedliw iania się:

— M am  dw urazow e urzędowanie, 5 ie 
pan, to też ty lko  wieczory^ m am  wolna 
A  przyzna pan, że o tak późnej porze w ybrać 
się z pierwsza w izytą, to... to... .. ✓

(C. d. n.).’>t
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zmiany. Przedewszystkiem ruch budowlany,
na którego ożyw ienie tak bardzo liczono po 
Przeprow adzonych w tej wprawie naradach, 
'rnajuuje sie poo. w ielkim  znakiem  zapytania. 
Przeznaczone na ten cel 80 m il jon ów  z fun ­
duszów publicznych , to suma tak znikom a 
Wnnec mefo-lko ogrom nej k ieski m ieszkanio­
wej, ale i w obec olbrzym iej liczby  bezrobot­
nych, że na sy tu acji bezrobocia niew iele ona 
zaważy.

Tem w iecej. że jednocześnie nadchodzą 
w iadom ości o pew nych posunięciach ze stro­
ny pracodaw ców , które w konsekw encji m o­
gą doprow adzić do n iepożądanych k on flik ­
tów  z robotn ikam i i w yw oicć  wzrost bezro­
bocia. Ostatnio C entralny Związek pracodaw ­
ców  ziem północno - zachodnich p od ją ł akej j 
\| kierunku obniżenia płac robotniczych. W 
tym  celu w dniu 5 bm. w ym ów iono na 14 dni 
naprzód zniżkę 10-procentową. Tą sam owolną 
akcją  ze strony przem ysłow ców  dotkniętych 
zostało około 32.CCT 1lrae” jaeych
w przemyśle pomorskim. A nalog iczna  akcja 
przem ysłu drzew nego we W schrulrrej M ało- 
polsce ubjela w ostatnich czasach około 1300 
robotników. O podobnych  tendencjach  sły­

chać rów nież i w przem yśle innych w o je - } 
wództw

Ten pow szechny ju ż charakter a k c ji prze­
m ysk i nasuwa poważne refleksje  i wym aga 
stanow czych środków zaradczych dla ochro­
ny egzysten cji szerokich rzesz robotniczych. 
R ozum iem y dobrze cieżkie położenie przem y­
słu, ale z d ru gie j strony płace robotniczo w 
P olsce  są notoryczn ie tak małe, że daisze ich 
obniżanie równa sie wpędzaniu robotnika 
wprost w nądze. Szukanie w y jścia  z f ej śy ■ 
tu a cji jedyn ie  na drodze obniżania płao nie 
doprow adzi do zam ierzonego celu, gdyż w y ­
nagrodzenie pracow nika stanow i przecież 
jedną z części składow ych, i to stosunkowo 
drobną, kosztów produkcji. D laczego ty lko  
g łod u ją cy  robotnik  m a być stale kozłem o- 
fia rn ym f

W  tych warunkach, które scharakteryzo­
w aliśm y pow yżej, należy oczekiw ać ja k ie jś  
zdecydow anej planow ej a k cji ze strony rządu 
w kierunku podtrzym ania i ożyw ienia życia  
gospodarczego ze względu na grożące k on flik ty  
o charakterze społecznym . A  trzeba sie na 
taką akcje  zdecydow ać bezzwłocznie.

Organizm!® \mnsowieckiej
.wyklucza" . lożhwość lunlu.» * ’

(I) General von  der L ippe, k tóry  podczas 
w o jn y  św iatow ej w alczył na w schoonim  
fron cie  i znany jest z roli, jan ą  odegrał w 
ze.iziym roitu podczas per braluacyj z francu ­
skim  m inistrem  w ojn y  iJainlevem  w sprawie 
w ojskow ego sojuszu m em iecito - francuskie­
go. ogłasza w jednym  z, w iedeńskich dzienni 
kuw_ sw oje  spostrzeżenia o czerw onej arm ji 
s Jwieckiej R os ji. W ypow iada  on śm iało sw o­
ja  opinje, ab^t obalić przekonania w ielu n ie­
m ieckich  nacjonalistów , którzy tw ierdza, że 
czerw ona a n n ja  obali kiedyś bolszewizm  w 
R osji.

,.To nadzieje w ielu  nacjonalistów  niem ie­
ckich  są fa łszyw e" — pisze generał L ippe i 
w yw odzi da lej: „B olszew izm  stw orzył w kor- 
Pu e Czeki gw ard je . którą liczy  około 30.000 
udzi, De oddziały  Czeki, do k tórej w erbow a­

no ochotników  z różnych stron świata, a 
■ śród których  jest znaczny element przestep 
cow, są n a jlep ie j' płatrte. n a jlep ie j odżyw iane 
1 doskonale w yekpipow ane. Jeszcze n igdy 
u je byli w n ieprzyjacielsk im  ogniu. U żyw a 
!1e ich ja k o  instrum entu do m asow ej m asa­

k ry  „buntow ników ". I  tak w sw oim  czasie 
w yrżnęli, dosłow nie m ów iąc, kronsztadzkich 
m arynarzy, k tórzy zbuntowali sie przeciw  
-olszewikom , g d y  tam ci, nie przeczuw ając 
jdrady, podali sie. Tak sam o w ysyła  sie od- 

t aaly Czeki przeciw  „zbuntow anym " ch ło ­
pom  i vtedy słyszy sie o bezw zględnej m asa­
krze tłum ów chłopskich.

Te odziały ślepo oddane są obecnemu 
rządow i sow ieckiem u.

Co sie tyczy  w łaściw ej czerw onej arm ji, 
to  me należy je j lekcew ażyć. L iczba tej ar­
m ji nie jest dokładnie znana w E uropie. — 
K orpus oficersk i czerw onej a rm ji naszpiko­
w any jest a jentam i Czeki, i praktycznie jest 
to niepodobieństw em , b y  kon sp iracja  anti- 
bolszewicka w arm ji icrzerwonej nie została

| zaraz w ykryta, i  ruoz leg o  rząd sowiecki pro­
wadzi nadal, aż do ostateczności, system za- 
kiauniuow. Czlonuowie rodziny wszystkich 
wyższych oficerów musza mieszkać w Mo­
skwie. Gdy który z tycb oficerów staje sie 
podejrzany, członkowie jego rodziny aż do 
lajmniejszego dziecka, poddani sa torturom 
Ozcki.

P rzypuśćm y, że generał kom endant Char- 
\ kowa, ziil-ządzilby m aisz na Moskwę, by  oba­

lić rząd bolszewicki. G dyby ty lko o jeg o  w ła­
sne chodziło życie m oże w ażyłby sie na ten 
krok. Lecz w Moskv.ric  jest jeg o  żona, są jego  
dzieci. On wie, że ch ińscy pachołkow ie Czeki 
na śm ierć ich  zadręczą, g d y  ty lko  sie dowie­
dzą, że 011 m aszeruje na K rem l.

W iec siedzi cicho.
Lecz przypuśćm y dalej, iż znalazłby sie 

jak iś drugi K aton, i  ten gotów  b y łby  dla 
idei pośw iecić n ietylko siebie, lecz i  rodzinę 
sw oją , — to i w tedy jeszcze zawaha sie, bo 
nie wie, czy w jeg o  sztabie znajdzie dwu bo­
daj oficerów , którzy nie są ajentam i Czeki.

U dow odnione zostało, że w ca łym  tym , 
przeszło dziesięcioletnim  okresio rządów bol­
szew ickich  w R osji, żaden w yższj o ficer  so­
w ieckiej ezex*wonej a rm ji n ie p róbow ał w y­
stąpić przeciw  obecnym  w ielkorządcom  na 
Krem lu.

Uważam , że to wykluczone, by  czeiw ona 
arm ja  chcia ła  i m ogła obalić bolszew izm  w 
R osji. N ie stanie sie to ani dziś, ani za rok, 
ani za dziesieó lat".

General L ippe kończy słowam i:
„N iech  sie w iec nie lud za n acjonaliści 

n iem ieccy, że bedzie można obalić obecny 
rząd w R osji. O piera on sie m ocno na sw o­
je j  czerw onej arm ji,

Czerwona arm ja  jest tego rządu m ocuem  
narzędziem".

Francja bankiarem Europy,
k o r z y s t a j ą  z  j e j  k a p i t a ł ó w  r ó ż n e  k r a j e , t y l k o  m e  p o l s k a .
B ezpośrednio po w ojn ie  św iatow ej A m e­

ryka była prawne jedynym  krajem , gdzie 
plasow ano pożyczki zagraniczne. W krótce do 

- ryk i przyłączyła  sie A u g lja , kutra usi- 
low la za jąć swe dawne m iejsce  wśród 
państw, przeprow adzających  miądzyna-.rodo- 
V °.pera$ !e kredytow e. Jednakow oż m im o 
sw ych w ysiłków  nie zdołała A n g lja  zapewnić 
8°bie starych  przedw ojennych  w pływ ów  w 
ej oziedzi e i zmuszona była tolerow ać w 

dalszym  eiagu w ielkie znaczenie N ew Jorku, 
jako  kredytora E uropy.

P ia n e j a w tvm  czasie zajęta była ca łko­

w icie leczeniem  ran, pochodzących jeszcze z 
czasów w ielkiej w ojn y, jakoteż zwalczaniem 
ciężkiego kryzysu, k tóry  przyn iosły  z sobą 
pierwsze lata powojenne. Ostatecznie jednak 
i F ran cja  zdołała uporać sie z kryzysem  i po 
przeprow adzeniu stanow czej reform y sw ych 
finansów , zaczęła stopniow o o d g ry w a ć ' coraz 
donioślejsza role wśród państw, u dziela ją ­
cych kredytów  m iędzynarodow ych.

jV  ostatnich czasach na skutek krachu 
g iełdow ego w New J o r k i , k tóry  zdolność po­
życzkową A m eryk ’ na jrk iś  czas poważnie 
osłabił znaczenie F ran cji, i jako kredytora,

B I 3 L J O  T  E K A
W IELK ICH  P ISA KZÓ W

T. T. JEŻ 
(Zygmunt Miłkowski)

Njkład.łm  BIBLJOTEKI WIELKICH 
PISAR2.ÓW ukaże slg niebawem 

pierw sze zb iorow e wydanie dzieł T. T, 
Jeża. O bejm uje ono wybrane pow ieści 
zaczerpnięte z dziejów  Polski I kra­
jów  ościennych, pow ieści słowiańskie, 
których akcja rozgrywa slg na tle walk 
narodów bałkańskich z Turcją, oraz 
pow ieści obyczajow e z XIX wieku.

[d z ie ła  T. T. Jeża  ukazywać się będę 
po 10 tom ow kwartalnie. Prenume­

rata kwartalna zgłoszona przed 1 lip- 
ca  w ynosić będzie wraz z przesyłką. 
Zł. 10.—  dla dzieł broszurowanych. 
Zł. 18, — dla dzieł w op-aw ie z płótna 
angielskiego. Za wydanie na papierze 
bezdrzewnym dopłata 50 gr. od tomu.

J. I. KRASZEWSKI
d i b l j o t e k a  w ie l k i c h  p i s a r z ó w
D  kończy n kwietniu wydawnictwo 
30 P ow ieści Historycznych J .I. Krasze­
wskiego w 8 serjach po 10 tomów, 
w cen ie Zł. 10 za serję. Dia umożliwie­
nia jak najszerszym kołom korzystania 
z tych nadzwyczajnych warunków, 
Bibljoteka Wielkich Pisarzów  postano­
wiła ceny te utrzymać dla prenumera­
torów  w noszących  przed 1 lloca  opłatę 
za pierwszą serję. Ceny te wynoszą: 
za serję 10 tomów broszurow anych 
Zł. 10.— , w oprawie z płótna angiel­
skiego Zł. 16.— Do zam ówienia należy 
dołączyć Zł. 2.—  za serję na koszta 
przesyłki pocztow ej.

U W A 6 A
P ow yższe ceny obt wiązują js  • 
dyni. dla prenum eratorów w no­
szących  opłatą przed  1 lit ca r. 0.1 
P o tem terminie cen y  będą pod * 

w yiszon r.

M. A R C T  W A R S Z A W A

w zrosło bardzo. D zisia j zdaje sie nie ulegać 
w ątpliw ości, że F ran cja  przeszłą ostatecznie 
do poszukiwania dogodnych rynków, aa któ­
rych  m ogłaby um ieścić sw ój kapitał. A  po­
nieważ z R os jr  ptracować narazie nie można, 
zmuszona jest F ran cja  szukać lokaty  w pań­
stwach innych.

W  chw ili obecnej dążenie do lokow ania 
kapitałów  fiancusk ic] zagranicą odbyw a sie 
g łów nie w dwu kierunkach: przedewszyst-
klem poszukuje F ran cja  interesentów w Eu­
ropie w schodniej (z w yjątk iem  R osji), poza- 
tem zaś stara sie zapewnić sw ym  kapitałom  
dostęp da państw  bałkańskich.

F iński bank em isy jn y  zawurł już z Fran­
c ją  um owę pożyczkow ą na 300 m iljouów  fr. 
R okow ania pożyczkow e z Paryżem  prowauzi 
rów nież rzad jugosłow iański, a i rząd polski 
pragnąłby otrzymać we Francji kredyty dla 
banku hipotecznego.

Zdaniem  m iarodajnych  kól, wszystko co 
są dopiero tranzakcje przedwstępne, za lfió- 
rem i przyjdą  dopiero w ielkie tranzakcje ka­
pitałowe, które z F ra n cji uczynią jednego z 
najw iększych kapitalistów  pow ojennej E u­
rop?
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Polsko-japoński bal w  Tokio.

(xy ) Unia 3-go m arca odLy sic w poseł- 
Btwie połrkiem  w Toki. w ielk i ba' kostjum o­
wy, w którym  uczestn iczy! ca ły  korpus dy- 
y '"m ntynzny oraz wielu przedstaw icieli ja ­
pońskiej arystokracji, św i"ta  u alityęznego, 
finansow ego etc. Podczas bal a odbyło  śie pre­
m iowanie kostjum ćw . P ierw szą nagrodą 
otrzym ała p. Bet y  de Bassom piere, córka 
am basado/a  B elg j i krynolina), drugą p. Ja  
now a F ry lin gow a, on a  radcy  poselstwa p o l­
sk iego (strój C olom biny)

R yu irn  nasza przedstaw ia uczestników 
balu: 1) baronową Togo, która  z mążem baw i­
ła  we Lwowie podczas T argów  Wschodnich; 
2) am oasadora T u rc ji p. D jevada  B eya ; 3) pa- 
■ią Janow ą ićrylingową, 4) panią posłow ą 

-ką; 5) książne L aka, eórjią cesarza. 
M e iji; 6) ksiącia A saka; 7) pana posła Okąc- 
kiego.

Sprytny p n e m ytn ik.
K W IA T Y  JAKO  HOŁD D LA YRTY

<xy) Pew na słynna artystka przebyw ała 
w S zw a jca r ji i w racała obecnie do Paryża. 
Na dworcu w Genewie zbliżył sie do niej pe­
wien pan z olbrzymim koszem kwiatów, zło­
żył jej hołd, jako artystce i prosił o pożyje­
cie kosza kwiatów na znak wdzięczności za 
mile spądzonc goaziny. A rtystka  była  za­
chw ycona i przy ją la  kosz, k tóry  um ieściła  w 
sw oim  przedziale.

K ied y  pociąg m inął gran ice w przedziale 
artystki z jaw ił sie znów ów pan U prosił ją , 
aby pozw oliła  jeszcze napełnić kosz cukier­
kom’ K w iaty  wiądną szybko, a cukierki są 
bardziej realne. A rty s tk a ^ k tóra  lubiła  sło-

STK I I ZEGARKI SZW A JC AR SK IE.
| dycze, zgodziła  sie i w ielb iciel znikł w swoim  
przedziale z koszem kw iatów . Kiedy zjawił 
sie po upływie pół godziny i wręczył jej z po­
wrotem kosz artystka zauważyła ze zdumie­
niem.- że kostz ważył znacznie mniej niż po­
przednio.

— N ic dziw nego, —  odparł w ielbiciel, — 
p on iew aż. nawet najlepsza : czekolada szw aj­
carska m e w aży tyle, co. złote zegarki szw aj­
carskie! Pani przeszniuglowała w koszr z 
kwiatami 80 zegarków, za co pani serdecznie 
dziękuję. r

Pow iedziaw szy to, sprytny przem ytnik 
ukłonił sie i wyszedł.

K r w a w y  :  * a m a t
nad jeziorem Lago Maggiore.

MAŁŻEŃSTW O Z MIŁOŚCI SKOŃCZYŁO SIĘ La Bo JSTW EM
ŚLEPEJ ZAZDROŚCI.

ŻONY W  A T A K U

(?) W  Loearnie. nad jeziorem  L ago M ag- 
g 'ore . rozegrał sie onegdaj ostatni akt dra­
matu m ałżeńskiego piol.- iej dwudziestodw u­
letn iej E w y  Ceccheni, z domu K oppel.

Ewa Ceuhini, córka bogatego fabrykanta 
berlińskiego dr. A ugusta  K oop la , poznała u- 
b ieg łego roku mdczas podróży do W łoch , 
m łodego L u ig j Ceceheni, syna fabrykanta 
w łoskiego.

L u ig i Ceccheni zakochał sie w n ie j od p ier­
wszego w ejrzenia. Ona była  m u w zajem na i 
ob o je  pobrali sie w parą iniesiący później.

Co prawda, dr. K oppel n ie bairdze był 
zachw ycony tym  w yborem  córki. Lecz m u­
siał ustąpić wobec je j  energicznego oświad- 
rzem a: „Ten, lub żaden!"

W  gmidnin odbył sie w B erlin ie  ślub. Dr.

K oppel złożył posag córk i w banku państw o­
wym  w B erlin ie. P rocen ty  m iała otrzym y­
w ać pani E w a na pierw szego każdego m ie­
siąca. M łoda para w yjecha ła  do M ediolanu. 
Tam  w yn a ję li w eleganckiej w illi 2 pokoje.

L e ig i Ceccheni b y ł niezm iernie zazdrosny. 
Na tern tle dochodziło m iedzy m ałżonkam i do 
burzlw iych  scen. Fa.ni Ewa, przyzw yczajona 
w dom u rodziców  do sam odzielnego życia  nie 
m ogła i nie chcia ła  poddać sie nakazow i m ę­
ża, k tóry  ośw iadczył, że nie w olno je j sam ej 
w ychodzić z domu, nie wolno rozm aw iać z 
obcym i m ężczyznam i itp.

K ied y  razu jednego udała sie sama do 
pobliskiej cukierni, zbił ją  za powrotem  do 
domu. P o  te j scenie pani E w a od jechała  w 
lutym  b. r. do B erlina  i zam ieszkała znowu

przy rodzicach. N adchodziły listy  i "te legra ­
m y od męża. Przepraszał, przyrzeka ’ popra­
wę. błagał by w róciła. Groził, że jeś li nie po- 
w róci przy jedzie  i ją  i siebie zabije. Istot­
nie przy jechał. A  g oy  dr; K oppel ośwm -iczył, 
że córce  nie pozw oli do niego w rócić. L u ig i 
Ceccheni strzelił do siebie. P o m iesiącu w y- 
zd iow ia ł i  m ałżonkow ie pogodzili sią, P an i 
Ew a w róciła  z mążem do M ediolanu. W  ty ­
dzień polem , g d y  razem. *eihodzil' ze sebodów  
w illi, znowu doszło m iedzy m ałżonkam i -do 
sprzeczki ■* L u ig i uderzył żoną w twarn. Z a ­
częła wtedy w ołać uoinoc” . Zbiegli isią m ie­
szkańcy willi, Zac-zeto rob ić  w ym ów ki bru­
talowi. N azajutrz w ypow iedziano mu m ie- 
DjUkanie. • s '/■

P an i E  a uciekła do s vej babki; która  
mieszka w F rankfurcie. A le  i 't u t a j  w z y ję ­
ci ał za nią m ąż i zdołał j i  nakłonić ło po­
wrotu. W  ostatnich [liliach marca' wyj.ecliaii 
obo jo  do L ocaina.

O nerdr j, g d y  pani E w a wyszła z . willi, w 
której zajm owała, z m eżem  m ieszkanie, mąż 
je j  w yb ieg ł za nią i  dogoniw szy, strze lił, '/!§ 
n ie j dwukrotnie, ran iąc ją  w głowę Strzały 
b y ły  tak oeine, ż i, m łoda kobiet ■ metą v,pa : 
ziemie' i  w. ninute później sko^atą.

Z a b ó jca  zbiegł. n fia rą  zamachu za ję li 
sie. m ieszkańcy sąsiednich will. N ie poznano 
je j , iak  m iała zniekształcone tw arz strzała­
mi. Dopieiro z listu, jak i znaleziono w je j to­
rebce, dow iedziano sie kim była. iist b y ! a-d- 
lesow an y  do o jca  pani E w y Ir. K oppla . W y ­
słano do n iego telegram , zaw iadam iajac g o  
o w ypadku

Dr. K oppel po otrzym aniu telegram u na­
tychm iast w y jech a ł do Loearua.

L n ig i Ceccheni w yn a ją ł anto i uciekł do 
Lugano. Tana, w m ałej ja k ie jś  obedży, gdzie 
przenocował, odnalazła, go p o lic ja , która za 
zbiegłym  zabójca  wysłała! listy  gończe. ■

P rzy  aresztowaniu L u ig i Ceccheni nie o- 
kazał n a jm niejszego sprzeciw u i zachował 
sie z zim ną krw ią. O św iadczył.' że ha, p o lic ji  
żadnych nie złoży zeznań i ty lko odpow iadać ' 
bedzie sedziemu w sądzie. Oddano go  też za­
raz sądom. . ..

W ciirocis przed inwazją 
obcego obuwia.

(e) Czeska firm a obuw ia 3 a ta  zm ierza 
konsekw entnie do zaw ładnięcia yńkien obu­
w niczym  w P olsce. Z jaką  byłoby  to szkodą 
dla krayo Tej w ytw órczości obuw niczej, nie 
potrzeba tłum aczyć, zresztą podnosiliśm y już 
parokrotn ie tą sprawę na łam ach naszego p i­
sma. Szew cy polscy  są słusznie tą in ow acją  
firm y  Bata zaniepokoieni, lecz poza skarga­
m i i żalam i nie zdobyli sią dotychczas na nic, 
co m og łoby  być uważane za przeciw działanie 
te j groźnej konkurencji. D opiero Poznańskie 
uczyniło  p ierw szy krok tv tym  wzglądzie,

Oto luipiectw o w ielkopolskie, handlujące 
obuwiem , przystąpiło do zorganizow ania 
akeji obronnej w obec silnej konkurencji ze 
strony firm y  Bata. Jak o formę, tej w alki po­
stanow iono przeprow adzić rozm ow y z po­
znańskim  cechem  szewców i rozpocząć p ro ­
dukcją taniego obuw ia sposobem  rącznym 
i to drogą odpow iedniego zorganizow ania 
szewców, C buw ie tym  sposobem  w ytw orzo­
ne bądzie bezporów nania lepsze, a w cenach 
konkurencyjne.

A żeby  akcją  m óc jaknajsp ieszn iej rozw i­
nąć konkretnie, zaaeklarow ano początkow y 
kapitał, k tóry  um ożliw ia poczyn ien ie odoo-
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w iednich prób. A k c ją  tą k ieru je  specja lny 
kom itet kupiecki.

P rzy  tej sposobności w yszedł na jaw . in- 
teresu jacj szczegół. M ianow icie firm a  Bata 

hcia ła  nabyć dla sw ego oadziału  w P ozna­
niu budynek B anku Han Iłow ego. G dy je ­
dnak bank odm ów ił sprzedażj firm a  czeska 
podstaw iła jako nabyw cę jednego z kupców  
ooznańskicb B artscha, Który d roli tej dał 
sie " ż y ć  i po w ykupieniu  budynku od banku, 
w ydzierżaw ił go  zagranicznej firm ie. Z po­
stępku ow ego B artscha kupcy poznańscy po­
stanow ili w yciągnąć n a jda le j idące konse­
kw encje.

v Odgłosy wyprawy Nobilego 
do bieguna.

■! K atastrofa w łoskiego sterów  -J na w o­
dach m< rza u h -y czn e g o  w  dn:'u 25 m aja  1928 

v roku, lugie błąkanie sie rozb łków  po lodo­
w atych  wodach, wreszcie m iędzynarodow a 

■ akcja  ratunkow a przysłon iły  nam  fakt du­
żych  zdobyczy  naukow ycl w łoskiej ekspedy­
c ji . B o tragicznie zakońc ony lot n ie był 

„ p ie r . szym w ypadem  ,I t a l j i “ na północ. Już 
w kilka dni po p rzybyciu  na Szpicb^rg a Me- 
d jolana , penetrow ała „I ta lja “  w k ilkugodzin ­
nym  locie najbliższe okolice ow ej podstaw y, 
16 m aja  w yruszyła  na 70 godzin  na wschód, 
nad nieznany kra j M ik o ła ja  na półn ocy  (Sy­
berii, i przyw iozła  strJitąd pierwszorzędne 
rezu ltaty naukowe. W praw dzie nie odkryła 

1 żadnego now ego lądu. ale stwierdziła nie 
istnienie szeregu dotąd przypuszczalnych 
wyst).

Trzeci, ostatni lot przyn iósł tez niemałe 
"‘ ‘w yniki. L ecia ła  Dowieńi „Ita*ja“  nad niezna- 

lem  m orzen  m iedzy G renlandją a S*pi ber- 
'*g'if”m i znów mogła o; niem  stw ierdzić brak 
'jak ich kolw iek  w ysp: Podobnie w drodze po­
w rotnej z oieguua straw ersow ała takie ob- 

-•szary na póm oc od Szpicbergu. B lisko pod ­
staw y przyszło do katastrofy , w czasie k tó­
re j bezpośrednio zginął inż. Pom ella , a 6-oiu 
ludzi pozostałych  w oalonie porw ał wiatr 
i popędził na wschóu. D o dziś dnia nie wie- 
ny. jak ie  te „gru pę balonow ą" losy spotka­

ły . Na krze pozostała grupa N obilego, którą 
w yratow ały  w spólne w ysiłk i norweskich i so- 
w jeck ich  pilotów .

W  tej to grupie znajdow ał sie i m łody 
ezesk5 ra d jo log  dr. Fr. Behounek, jed y n y  po­
zostały przy życiu  naukow iec w yp -aw y . On 

• właśnie m ów ić będzie w piątek 11 bm. o g o ­
dzinie 20 w K asyn ie  I K ole  lit. - art. o w ypra­
wie N obilego 1 przedstaw i z wlaszcza przy ­
czyn y  k atastrofy  sterow ca w łoskiego.

Dr. J. W ąsow icz.

Hięrena rioseoa.
Jak uchronić sie, przed złymi skutkami aury 

wiosennej ?
K ażda pora roku, tak jak  każda szerokość 

geograficzna , w ym aga innych zarządzeń hy- 
g jen ieznych  w naszem życiu  codziennem.

^ i> sn a  jest porą roku przejściow ą pod 
względem  tem peratury. N iem a w czasie w io­
sny ow ych  m roźnych  dni, jak ie  spotyka sie w 
zimie, niema +eż letnich upałów, grożących  
porażeniem  słonecznem . A  m im oto owa 
um iarkow ana w iosenna tem peratura rów ­
nież zawiera sw oje  specyficzne niebezpie­
czeństwa.

P rze jście  od zim na do ciepła n ie następu­
ję  na wiosnę odrazo. To też nie pow inniśm y 
P’-zy^pierwszem cieple odrazu zrzucać z s it - 
bie zim ow ych rzeczy. W  m ieszkaniu na widok 
słonecznych prom ieni m am y wrażenie upału, 
po w yjściu  na dw ór czu jem y dopiero chłodny 
pow iew , ale wówczas ju ż  jest zapóźno — 
przeziębienie pewne. Lekcew ażeniem  tej w ła­
śnie praw dy tłum aczy sie olbrzym ią ilość 
wszelkiego rodza ju  chorób, w yn ika jących  
fc przeziębień, które notu jąćco wiosnę.

4 Zdarza s.i,ę też ezesfo, że w yruszając w 
•iłcpły w iosenny dzień na-w ycieczkę, wyciecz- 
^ ow iczc ,. zwłaszcza młodzież, rozkładają  s ię  
na' traw ie, jak  w leciei N iem a nic bardzioji 
zdradliw ego. Ziem ia, przem arznięta w ciągu

S tm zG ta  kc la strof i okrętow a.
PA KO W IEC PRZEGIĄŁ NA

(xy) W  pobliżu m iejscow ości St. H elena 
na rzece Colum bia w Stanach Z jednoczonych  
w ydarzyła sie pue-gdaj stinsziia katastrofa o- 
kretowh. P arow iec przybrzeżny .,D avenport!‘ 
najechał na okręt w ycieczkow y „Sw an", na 
którym  znajdow ały  sie dwie w ielkie hale do

PÓŁ OKRĘT W YCIECZKOW Y, 
tańców. D ziób parow m a , Dave,npoH‘ ! w bił 
sie w ścianę boczną okrętu ,S w a n ‘‘ i prze­
ciął go na dwie części, wdzierając sie przy- 
tem w hale do idńca, w której znajdowała sie 
właśnie większa ilość tańczących. Cztery o- 
soby zginęły, dwanaście osób odniosło ciężkie

d ługich  m iesięcy zim owych, lit m że ogrzać 
sie w pierw szych  prom ieniach  wiosennego 
słońca i zaw ier" ogrom ną ilość w ilgoci. Skut­
kiem takiego siedzenia na ziem i jest katar, 
grypa , lub reum atyzm , a często nawet ciężki 
iszjas,

N a le ż / też pam iętać : o innych  ostrożno- 
ściach. M ianow icie, sitóra nasza przez całą 
zim v odzw yczaja  sie od słońca, to też pow in­
na być w ystaw iana na jeg o  prom ienia stop­
niow o i z roz1 ragą. W  przeciw nym  rozie m o­
żna odpok ' .tować n ietylko piegam i, ale na­
wet i zapaleniem  skóry.

To byłyby najw ażn iejsze środki bezpie­
czeństwa, jak ie  człow iek pow inien  przedsię­
wziąć, by uchror ć sie przed złym i skutkami 
pogody  wiosennej.

Reformy w Turcji.
(?). Prezydent R em al basza reform uje 

T u rcje  w każaej dziedzinie. Teraz zam yśla 
zreform ow ać sposob od żyw ia n i’  sie u Tur 
ków. T w ierdzi on, 20 Turcy zadużo jedzą jło -  
d yczy  (nawet chleb i potraw y m iesne są sło­
dzone!) a zam ało m ięsa i śe należałoby zre­
form ow ać zupełnie spe sób odżyw iania sie 
jeś li zniknąć m ają  choroby, ną które zapa­
da ją  oogatsi m ieszkańcy tego k ra ju  utiodzy 
30—40 rok iem . życia. N adm ierna otyłość, cu ­
krzyca, artretyzm , w adlim a przem iana ma­
terii, wczesna skleroza, oto w adliw ości tego 
odżywiania.

K em al basza w ydał odezwe, by w  publiczn. 
j id ło d a jn  ich , Drzyjm owi.no kuchaH r za­
m iast kucharzy, jak  to dnieje sie w północ­
nej A m eryce, przyczem  m a być zaprowadzo-

Do s| £eeru
i  w demu

Oekkia 1 wygodn* 
Modna oren łruałe 

-  obuwiu -  
Zausoe doskonało

ne m enu am erykańskie. M nie; korzeni i cu ­
kru. m niej tłuszczów, a w iecej ow oców , ja ­
rzyn i mięsa.

Dekorowan e członków Straży nożarnej
w Stanisławowie.

(xy) D nia 19 m arca br. Ochotnicza Straż 
P ożarna w Stanisław ow ie brał.a udział w 
uroczystości z ok azji Im ienin M arszałka J ó ­
zefa P iłsudskiego. Po m szy św. i defiladzie 
odbyła sie uroczystość dekorow ania -m edala­
m i zasługi na dziedzińcu koszarow ym  Straży 
zasłużonych strażaków.

D ek oracji dokonaf naczelnik O chotniczej 
Straży pożarnej pan kapitan K urka A n to ­
ni. D ekorow ani zostali: złotym  m edalem  za­

sługi- druchowie W ikw icŁi .Józef, T w ardow ­
ski Em il, Kv iatkow ski Jan, M ayer Feliks, 
H endrychow ski W ładysław , srebrnym  m eda­
lem- K w iatkow ski Ign acy , Stefaniuk Jan, 
Stefaniuk Józef, M edyński H enryk, Łukasie- 
wiez Jacek, M edyński Józef, m edalem  bron- 
zow ym : M edyński A d o lf

R ycin a  nasza przedstaw ia dekorowanych 
z naczelnikiem  kpt. K urką (X ).
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rany. K ilkanaście osób zaginęło. P oniew aż o- 
lcret ,.Swan‘‘ w jechał na ławicm piaszczystą u- 
dalo sie uratow ać 286 pasażeiów , zn a jdu jących  
sie na okrecie. P n  owiec, k tóry  ciągnął okręt 
Swan na linie, oderwał się w ezasie zderzenia 
i zatonął.

za przywóz skór fuŁ zanycb, niewyprawionych,1 bobrów osobno niewyinienionych —  4 tys. z?-

Błędy w pielęgnowaniu urody.
U derzająca  jest u  nas przepaść, oddz .d a ­

ją ca  nasze wrodzone poczucie piękna od bez­
krytycznego um iłow anie szablonu w dziedzi­
nie pielęgnow ania urody. P ielęgnow anie uro­
dy nie pow inno w ypływ ać z uganiania  sie za 
nowością, lecz z istotnego zrozum ienia po­
trzeb uanej właściwości eei y, w łosów  i skóry 
ciała N ie będę sie roz^ odził nad m etodą roz­
poznania różnych  w łaściw ości cery, znajdzie 
ją  bow iem  czytelnik  szczegółow o w broszur­
kach o nowoezesnem, indyw idualnem  pielę­
gnow aniu  urody., załączonych do Każdego 
preparatu  w ytw órn i lekarsko - kosmetyczne^ 
„M iracuium “ , nawet do preparatów  codzien­
n ego użytku, ja k : pndr- egzotycznego Jra 
Lustra 1 Shampoonu U . a L st.a. T reść tych 
broszur radze przysw oić sobie każdemu, dba­
jącem u o zachow anie urody. A czkolw iek  
uśw iadom ienie «naczne poczyn iło  postępy, 
napotyka sie dziś jeszcze w ypadki mszczenia 
tłustej cery  krem am i i m ydłam i, ezej i na­
stępstwem byw a ją  w ągry  i pryszcze. Tłustą 

ere nułeżj m yć w yłącznie gorącą vodą. 
i pr isz] em marmurowym „MiraeiCum *. — 
O szkodliw ości t. zw. dom owych środków, 
tudzież o innych  błędnych „m etodach" p ielę­
gnow ania  urody, pom ów im y w następnym 
artykuliku. Dr. Z. B.

bobrów morskich, lisów czarnych, niebieskich, 
szenszyli, soboli, foK prawdziwych, wyskuba­
nych, g-onostajów, pobierać się będzie 10 tys. 
zł. cła od 10C klg. Od kun, elków, nurków

od 100 kg., od cybetów, skunksów —  100 zł. 
od 100 kłg. Karakuły, baranki, barany i skói 
kozie, chociażby w stanie kwaszonym, zwol- 

miono od cła.

Wysokie cła orf przywozu
skór futrzanych.

W  dążeniu do uregulowania bilansu han­
dlowego resorty gospodarcze regulują osobne- 
mi rozporządzeniami cła przywozowe i wywo­
zowe. Świeżo zwolniono od cła wywozowego 
buraki cukrowe Natomiast ustalono wysokie 
cła przy wozowe ua skóry futrzane. Mianowicie

Wiecznie pokutująca ciemnota gminu.
M ieszkańcy N ow ej W ile jk i pod W ilnem  

zostali onegdaj w nocy zaalarm ow ani krzy­
kami, jak ie  roz-legały sie koło dom u n ie jak ie­
go  Ginsburga. D om  był otoczony przez tłum 
m ężczyzn i kobiet, którzy głośno dom agali sie 
otw arcia  i oddania dziew czyny, fistórą Gins- 
burg zabrał na „m ace". D opiero nad ranem  za 
przestano szturmu, okazało sie bowiem , że 
dziew czyna sama zgłosiła  eie przed m ieszka­
niem  Ginsburga, w y jaśn ia ją c , że zaszła om ył­
ka i że nikt je j  nie poryw ał.

G insburg m ianow icie od dłuższego czasu 
zatrudniał u siebie w charakterze przychodzą­
ce j służącej 18-letnią W andę M., zam. w po­

bliżu  N. W ile jk i, która zwykle w ieczorem  u- 
dawała sie do domu. K ry tyczn ego  dnia odwie 
dziw szy koleżankę, zabaw iła u n ie j do półno­
cy  i nie ehcąc wTracać sama do domu o tak 
późnej porze, zdecydow ała sią na przenoco­
wanie u p rzy jació łk i. R odzina pc wzięła p od e j­
rzenie, że została porw ana na ,,mace“  i w ie­
dząc, że pracow ała <. żyda, przypuszczała, że 
ty lko  on m ógł tego dokonać. To też wezw ała 
okolicznych  m ieszkańców  i otoczyła  cały  dom, 
a jedyn ie  m ocnym  zam kom  w drzwiach Gins­
burg awdziecza, że nie dokonano na n im  sa­
rn osądu.

Potw orne d z ‘ eciobóijstwo.
OJCIEC I M A T K A  PO ODBYTEJ N A R A D ? *E PO STAN AW IAJ A  ZGŁADZIĆ SW EGO  
SYN A. — OJ'.’ iEO MOR AU JE SYN A. M A T K A  PR ZYPATR U JE SIF- OBOJĘTNIE JE-

GO ŚMIERCI.
(xy l W idow nia  pot w7 orne; zbrodni była 

onegdaj m alutka w ieś francuska Montouro-ux. 
W e wsi te j ży je  rodzina chłopska R ulherów , 
złożona z o jca , P i( „ra, Lezącego 52 lat, jeg o  
żony i syna K lauc jusza, liczącego 23 łat.

Syn  w rócił n iedaw no z pułku i pracow ał 
razem  z o jcem  w poblisk ie j fabryce. D ocho­
dy obu tych  m ężczyzn m ogły  zapew nić rodzi­
n ie spokojne życie, gd yb y  nie wieczne kłótnie 
i sprzeczki, jakie wybuchały m iedzy ojcem, 
inafką j synem.

O negdaj w ieczorem  w ybuchła znów gw ał­
tow na scena m iedzy o jcem  i synem. P ow ód  
kłótni był nieznany, ale zapewne błahy Na­
g le  syn opuścił dom. trzasnąw szy drzwiam i. 
P o  w y jściu  syna o jc iec  i matka, którzy nie 
żyli też w zgodzie, po jedn a li sie i o d b il i  na­
radę w ja k i sposób pozbyć sie syna. Wkcricu 
postanowili zgładzić go ze św>ata W edług 
ich  zdania, syn  był pow odem  nieustannych 
sprzeczek i g roził im  śm iercią. W ole li w iec 
zg ł-d z ić  s^na, niż paść z jeg o  rąki.

Po odbycia narady ojciec uzbroił sie w 
rewolwer, naładował gc, poczem wraz z mat­
ką ułożył sie do snu. W  nocy syn w róci] do 
dpmn i po łoży ł sie spać. N astała głęboka c i­
sza A le  rodzice nie spali.

O św icie w ybuch ła  znowu kłótnia m iedzy 
ojcem  a synem . O baj zerw ali się z łóżek. N a­
stąpiła awantura. Nagle o jc ie c  wydobył I

z pod poduszki rewolwer i strzelił do syna.
Syn tra fion y  śm iertelnie w głow ę, padł na 
podłogę- O jciec  przypatryw ał sie obojętnie 
agon ji syna. k tó r j zerwał sie nagle i ocieka­
ją c  ca ły  krw ią ch cia ł w yb iec z domu. Ale padł 
znowu. W ów czas o jc iec  strzelił do syna po 
raz drugi. Nadbiegła matka. Oboje stali nad 
konającym synem z założoneml rekami, przy­
patrując sie ostatnim jego drgawkom.

K ied y  syn i rnari, o jc ie c  udał sią ao żan­
darm erii i przyznał sie do zbrodni. Po+em 
opow iedział zupełnie cynicznie ca ły  przebieg 
zabicia sw ego syna.

Lew w sy iulni.
Przygoda farmera afrykańskiego.

W  miejscowości Cbisambo w Rodezji, 
w Afryce Południowej, osobliwa przygoda zda­
rzyła się pewnemu farmerowi.

Koło północy, kiedy farmer pogrążony 
był w głębokim śnie, do osiedla jego zbliżył 
się lew. Króla pustyni zaatakowały odrazu 
dzielne alzackie dogi właściciela farmy, ale 
musiały po zaciętej'walce wycofać się z placu 
boju i szukać schronienia pod łóżkiem swego 
pana.

Farmer, zbudzony piekielnym hałasem,

ZE SCENY.
„Opowieści Hoffmanna"

7. IV. 193&.
Znakom ite dzieło O ffenbacha, o libretcie 

przepojonem  strindbergow skim  pesym izm em  
w stosunku do kobiet, ty lokrotn ie było  ju ż o- 

E aąw iane na łam ach W iek u  N ow ego, iż bez 
w slepów  m ożem y przystąpić do poniedziałko­
w ego wznow ienia, które zaw dzięczam y przy­
jazdow i (jakaż szkoda, że nie pow rotow i!) do 
niuipta rodzinnego znakom itego naszego ba­
sisty  Włodzimierza Kaczmma.

G łosy prasy zagranicznej, które dochodzi­
ły" do nas ostatnio, m im o cały entuzjazm  dla 
„w ielk iego polsk iego śpiew aka1*, jak  go  wszę­
dzie ty tu łu ją , nie były przesadne. P rzekona­
liśm y sie dowodnie, iż jeśli K aczm ar rokow ał 
w ielkie nadzieje, dziś spełnia je  z lich w iar­
skim procentem .

Piąkny jeg o  głos w ca łe j sw ej n iezw ykle 
rozciąg łe j skali posiada zarówno m iękkość li­
rycznego barytona, jak  i potege i siłą głosów  
o czysto basowem  brzm ieniu. A  ju ż im oonu ją - 
ee jest u tak m łouego śpiew aka całkow ito zer­
wanie z pogon ią  za łatw ym i i tanim i efekta­
mi. złączonym i z hałaśliw em  forsow aniem .

Całe piękno tkw i w bezustannem  śpiewaniu. 
Stąd owa rozkosz estetyczna, m iuszająca na j- 
m uzykaln iejszą i na jw ybredniejszą  publicz­
ność do ow acy jn ych  oklasków. Jeśli dodam y 
głąboką in te ligen cje  artysty, prze jaw ia jącą  
sie w przem yśleniu  postaci von L indorfa, Co- 
peljusza, D epartutte ‘a i dr. M iraeola, złączo­
nych niezw ykle pom ysłow em ! w spćlnem i ce­
cham i w jedną całość, w opracow aniu na jdrob  
bniejszyeh  szczegółów  każdej ze scen, w wi- 
doezuem staraniu, włożonem  w maskę i ko- 
stjn in  — będziem y m ieli całokształt, pozw ala­
ją cy  być dum nym  z w ielk iego ju ż dziś nasze­
go rodaka,

Nie m ożem y pom inąć m ilczeniem  całego 
szeregu party j, które złożyły  sie na całość te­
go  nieprzeciętnego wieczoru. W iec tytu łow a po 
stać śpiew ana była  przez p. T. Szym onow icza, 
usposobionego jak  n igdy  dotąd. Lekkość, z 
jaką  sięgał na jw yższych  rejestrów  i pogoda 
w u jęciu  po&taci, da jąca  wrażenie jak gd yby  
pew nego oddalenia, traktow anego jak w spom ­
nienie, św iadczyły , iż tenor p. Szym onow icza 
znajdu je  sie obecnie ua drodze do najlepszej 
form y. Z  n iedaw nej n ied ysp ozycji nie dostrze­
g liśm y śladów  pozostałości.

I p. Szlem ińskiej tak usposobionej daw­
no nie m ieliśm y sposobności słyszeć. J e j O- 
lim pja , to perła  czyste j wody.

Znakom ite by ły  kreacje  pp. Tarnaw skiego, 
g łębok i tragizm  prostoty  i Łow ezyńskiege, 
obłuda na pogran iczu  groteski. P . B erski m o­
że istotnie, jako  w ypożyczony z dramatu, nie 
obaw iać sie w sw ych czterech postaciach pió­
ra na jostrzejszego recenzenta. Jego F ranci­
szek w IV . obrazie, ehoć bez głosu, był na wy 
sokości zadania. Zbierał też przy otw artej 
scenie zasłużone ok ła«kirjNiela.s i Giulietta b y ­
ły  śpiewane bez przekonania^Żałujem y, iż p. 
Okońska nie ma sposobności częściej ukazy­
wania sie na scenie. Głos je j bow iem  w ym aga 
ow ego „rozśpiewania'*, które z łatwością, usu­
nie p o jaw ia jącą  śie chw iejność oparcia to ­
nu. Szkoda dopraw dy tak przepięknego ma- 
terjału .

D robne epizody, m ia ły  starannj*eh w yko­
nawców . pośród których  w y b ija ł sie dobry 
m aterja ł śpiew aczy p. H. H orow itza. Chóry i 
orkiestra naogół bez zarzutu, mia-ly i św iet­
ne m om enty. Pałeczka p. G órzyńskiego i reży­
ser ja  p. Tarnaw skiego w liiczem  nie zawodzi­
ły. Czesław K rzyżanow ski.

Kawa i Urbata Mewa
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W l f i A Koniaki, L-Idacy, Kon-
g. k r a j o w e  i zagraniczne
•SCl W y  poleca ===== najtaniej = = A T L A  >«R Y5E K  45.

przetarł oczy i osłupiał z przerażenia, widząc; 
obok swego łóżka ogromnego lwa, który z ry­
kiem wyciągał pazurami skomlące przeraźliwie 
dogi z ich kryjówki. Farmer leżał bez rucnu, 
kojąc się jakimkolwiek gestem podrażnić roz- 
wściekioną bestję,

Lew, rozdarłszy jednego z psów, popę­
dził potem do stajni, gdzie szybko rozprawtł 
się z krową i z cielęciem. Dopiero nad ranem 
sąsiedzi farmera zorganizowali wyprawę na 
lwa, którego ranili wprawdzie, ale zabić nie 
zdołali.

Now e ceny mą§ci i p e iz y w a .
M agistrat król. stoł. m iasta Lw ow a p o ­

da je  do w iadom ości, że ustanuw ił następu ją­
ce ceny m aksym alne nr m ąkę i  p ieczyw o 
z mocą obow iązu jącą  od dnia 10 kw ietnia 
1030 r. I  tak : za 1 kg. m ąki pszennej 65 proc. 
w  sprzedaży w m łynie 66 groszy, w sprzeda­
ży u hurtow nika 67 gr.. w sprzedaży deta jli- 
c,znej 73 gr. za 1 kg. m ąki żytn iej typu urzę­
dow ego w  m łyn ie  la b  u hurtow nika 38 gr., 
Za 1 kg. ehleba z m ąki żytn iej ciem nej w pie-

I karni z dostawą do sklepu 30 g r „  w sklepie 
lub na straganie 32 gr., zą 1 kg. chleba z m ą­
ki żytn iej typu  urzędowego w piekarni z d o ­
stawą do sklepu 42 gr. »  sklepie lub na stra ­
gan ie 44 gr., cena bulek pozosta je bez 
zmir.i.y

W in n i zadania lub pobieran ia  cen wyż- 
szych od w yżej podanych, pociągn ięci będą 
do odpow iedzialności adm in istracy jno - kar­
nej —

T r a f s ant na g łow om  d rjrc u  we Lwowie
wyrabiał posedy kolejowe.

(dp W ydzia ł śledczy p o lic ji  państw ow ej w 
toku dalszych  dochodzeń o nadużycia  przy 
przyjęciach  do służby k o le jow e j ustalił, że 
jedn ym  z g łów n ych  pośredników  w w yrabia- 

u posad za pieniądze b y ł R udolf Pepper, 
.wł iścicie] sklepu tyton iow ego w w estibalu  
Iworca głów nego. P ob ra ł on od różnych pe- 

tentó a po 500—1000 zł.
W  szczególności pobra ł od M ichała Szpu- 

larza i Józeip K og la  w Sądow ej W iszni, od 
Pierw szego 520 zł., od drugiego 350 zł. żadne­
mu z n ich  naturalnie posady n ie  w yrobił, a 
po u jaw nieniu  a fery  k o le jow ej zw rócił im 
czem prędzej pieniądze. Od Jana N ow aka z 
R odow ic pobra ł 500 zł., posady mu również 
nie w yrobił. D yrek cja  kolei bow iem  stw ier­
dziw szy, że N ow ak b y ł ki rany, w yda liła  go 
ze służby. M iał pewnie trafikant Pepper i  dru­

g iego klienta z R odow ic. B ył n im  P aw eł Ż a ­
czek, k tóry  w ręczył P epperow i 500 zł., posady 
nie dostał, lecz otrzym ał p.enlądze z pow ro­
tem. Pepper jeszcze dw óch klientów  m iał z tej 
m iejscow ości: Jana R ynkarza, k tóry  w ręczył 
Pepperow i 500 zł których  następnie / I ko 300 
zł. otrzym ał i W o jciech a  Cwynara, którem u 
za 350 zł. w j rob ll posadę w m agazynie. M iko­
ła jow i Grzybalskien.u z D ołhom ocisk  za 700 
zł. postarał się o za jęcie przetokow ego. D niej 
w y rob ił posadę p rzy  ruchu Janow i Szałędze, 
od którego otrzym ał 500 zł., F 1 m niszek P ią t­
kow ski posadę robotnika na g łów nym  dw or­
cu op łacił takąż kwotą, Jan  Ł opatka za p o ­
średnictw o v uzyskania posady przetokow e­
go  zapłacił P epperow i 900 zł., a M ikoła j P a- 
neńko za takąż posadę uiścił pom ysłow em u 
tra fikan tow i 600 zł.

k tóry  w krytycznej oliw ili stał na grzybku  
naprzeciw  ul. K opern ika  i regulow ał rucli 
kołow y, n ie byt w stanie jasno w ypow iedzieć 
się w kw estji w in y  oskarżonego.

P o  krótk ie j na” adzie sąd w ydał wyrok 
u n iew inn ia jący  szofeira K w itn iow skiego. — 
O skarżał prok, dr. Kuhn.

z SALI SĄDOWEJ.

Auło p o t r ą c i  82-tefeiego starca.
Uiiiewir.jiienie szofera.

iK, D.) P . B olesław  M ikuliński, znany 
I Poważany obyw atel lw ow ski, w łaściciel re- 
aluuści pirzy u licy  K ochanow skiego, b. radny 
77 Joecuie zgrzyb ia ły  ju ż  staruszek. 82 lat 

v “ ł Cy — w P odzie lę , dnia 9 grudnia  1928 r.,
® oło południa, na placu  M arjack im  u w ylo- 

. u licy  K opernika p otią con y  przez autodo* 
r ozkę L  .v. 8244, padł na bruk i  doznał dotkli- 
K yha potłuczeń.

C ierp ią j n zapad serca, stracił przy  tem 
Przytom  ność. P ogotow ie ratunkow e przewio- 
f . °  >ł. M ikuliński ego do domu, gdzie dzięki 
troskliw ej opiece po paru. tygodn iach  w rócił 

zdrowia
P row adzącego ow e auto szofera, 20-let- 

m eg  igniew a K w itn iow sk iego  pociągnęła
prokuratura do odpow iedzialności za nieo- 
fatI -zną jazdę.

w czora jszej rozpraw ie przed T rybu ­
nałem  pod przew odnictw em  nadr. Jagodziń - 
e h ł 6'0’ ^-Wj tn- ' bronił się tem, że je - 
h . u licy  S za jn och y  przepisaną chyżo-

lą , 1 a "w a ł sygnały. C hciał w ym inąć sta- 
szka, k tóry  ty lko  własnej nieuwadze m o- 

e zawdzięczać, że potrącon y  został prawem  
skrzydłem  ar i*.
u  - , .rz6sluckanie poszkodow anego p. M iku- 
1 nsk ieg° n j0 tlało żadnego rezultatu. O świad- 

7 .  ° ?  bowiem , że nie przypom ina sobie, 
u ie i w ja k i sposób został potrącony. 

j i-iwnież posterunkow y P aw eł Ożóg, 1

MASZYNY do SZYCIA i HAFTU
5 „MIE4E R W A

Ceny umiarkowane. Spłaty dogodne Repreze ita- 
cja „Poltyp* Lwów, Jagiellońska 20. — Tel. 23-11.

| |  MASZ!
L a c t :

Nic dał sią namówić.
(K . D.) 24-letni M arjan  B ożejko i 23-letiu 

Jan  Skorupski, w ielokrotnie karan ; złodzieje 
zwęszyli, że p. H enryk  Schapira (ul. Szusz­
kiew icza 1. 6), posiada w domu kasetkę, za­
w ierającą  znaczniejsza gotów kę i b iżu terję , 
w artości około 6.000 zl. Zam ierzali w ięc za­
brać ię kasetkę i do współudziału w zam ie­
rzonej w ypraw ie nam aw iali znaj m e g o  W ła ­
dysław a Burosa. Ten jednak w ypłatał im fi 
gla, sprow adzając na im ejsce um ów ionej 
schadzki p olic ję , która  obu gagatków are­
sztowała.

N a k om isarjaeie  B ożejko przyznał się do 
p lanow anej kradzieży, a także i do tego, że 
w dniu 1 listopada ub. r. okradł lir. K onstan­
tego D zieduszyekiegu, zab ierając mu rzeczy , 
w artości około 250 zl. i M arje  M orawska, ki ó 
rej zabrał rzeczy, w artości około 700 złotych 
i 300 złotych  gotów ki.

W czora jszą  rozpraw ę przed Senatem  V. 
przeciw  B ożej ee i Skorupskiem u, obw in io­
nym  o pow yższe w yczyn y  — odroczono.

P rzew odn iczył nadr. Ł yczkow ski. Oskar­
żał prok. dr. H orodyski.

Widelec i oko.
Matka z synem na ławie oskarżonych.
(K . D.) W  dniu 14 lip ca  ub. r. około go­

dziny  9-tej w ieczór przybył pod okno m ie­
szkania K atarzyny  K obylak , dozorczyni re ­
alności 1. 6 przy u licy  M ącznej, Stanisław 
Gierczyefci i pod adiesem  pani K atarzyn y  
począł ciskać n ieprzystojne w yrazy  oraz 
groźby.

S u szą c  to baw iący  w m ieszkaniu Józef 
K obylak , 18-letni synalek dozorczyni, w y­
b iegi na dw ór i rzuciw szy się na G ierczyc- 
łi i ego, w idelcem  ugodził go  w nraw e oko, tak, 
dotkliw ie, że ten w zupełności je  postradał.

.Yczoraj rozpatryw ał w spom niana spra­
wę liy b u n a ł tu tejszego sądu okręgow ego 
karnego.

Na ławie oskarżonych  zasiedli Józef K o- 
iyłak, obw in ion y  o ciężk" * uszkodzenie ciała, 

oraz m atka je g o  oan i K atarzyna K ob y ła k , 
oskarżona o w spółudział w zbrodni przez na­
k łonienie syna do tego kroku.

P o  przeprow adzonej rozpraw ie zapadł 
w yrok, sk azu jący  Józefa  Kobyłak-a na sześć 
m w sięey ciężkiego w ięzienia z zawieszeniem 
wrykonania kary na lat pięć.

K atarzynę K obyłak  uw olniono.
P rzew odn iczy ł nadr. Jagodziński, oskar­

żał prok. dr. K uhn, b ron ił adw. dr. Sz. F e is s .
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(d.) Na powyż zamieszczonem zdjęciu fotograricznem widzimy wejście do hali, 
w której nastąpiła eksplozja. Jak silne było cisnien 3 powietrza, świadczy fakt, że siła 
wybuchowa części urządzeń i kotła z wewnątrz wyrzuciła poza bramę, odłamki zaś 
zasypały przechodzącego tamtędy Wilhelma Kunzr. Zdjęcie powyższe zostało dokonane 
tuż po eksplozji w chwili, gdy na miejsce przybyła nolicja. Obok wejścia stoi komisarz 
policji Balicki z posterunkowymi. (Fotogr. red. Daniluk).

(d.) W e w czora jszym  num erze „W ieku 
N ow ego11 szczegółow o opisaliśm y przebieg 
eiłsplozji, ja iia  w czora j rano w ydarzyła  się 
w fabryce  „T ow arzystw a dla budow y maszyn 
m łyńsk ich11 p rzy  ul. Janow skiej 1. 134, pozo­
sta jące j pod  fachow e n kierow nictw em  inż. 
M arjana  N ow ickiego. U zupełn ia jąc opis wczo-, 
ra jszy , nadm ienić należy, że eksplodow ały 
butle m etalowe, jedna  z tlenem , druga z ace­
tylenem , wraz z aparatem , służącym  do spa­
wania m etali. Na razie nie ustalono, co w ła­
ściw ie spow odow ało wybuch, sam zaś D roho- 
bycki w czora j nie b y ł w stanie cfać odpow ied­
nich w yjaśnień. W śród robotn ików  pow stała 
w ersja , że w ybuch b y ł spow odow any ze zło ­
ści przez jednego z tam tejszych  robotników , 
wydalonego z p racy  j usuniętego z zabudowań 
fabrycznych , przyzna jącego  sie jaw n ie do ko­
m unizm u Przypuszcza ją , że on to do aparatu 
um yślnie napuścił k ilka kropel o liw y, która  
wywołała, eksplozją.

P o  zabraniu rannych D rohobyck iego, 
Jansohna i K unza do szpitala 'owszeehnego, 
wnet na m iejscu  z jaw ił sie sędzia śledczy r. 
W itoszyńskl i dokonał w iz ji lokalnej.

Stan zdrow ia D rohobyck iego i Jansohna 
jest ciążki, zwłaszcza Jansohna nawet groźny. 
Lekko poran iony b y ł ty lko  K nnz, tol eż on je ­
szcze w czora j w ieczorem  opuścił szpital i po­
zostaje w dom ow em  leczeniu. Dziś zadecydo- 
wanem  bedzie, czy u Jansohna nastąpi am ­
putacja  obu nóg.

F abryka , która jest w rozbudowę, zatrud­
nia obecnie ponad 80 robotników .

wskutek n ieuw agi spadła na podwórze. P od- 
zam czerow a, upada jąc z 5-infcu'owei w ysoko­
ści, uderzyła  g łow ą o kam ień i  poniosła 
śm ierć na m iejscu .

W  P iw ow szczyźnie obok Sokala w zabu­
dow aniach gospodarza T ro fym a  B eniuka po-

E A U d . C O L O G N E

R U S S E  ą,
MECNAPOWSKIEGG

Samobójstwo lokaja
przed lustrem.

(d.) W  N oniuchaeh k oło  Brzeżan u tam - 
tejssegu nadleśniczego R o ji  w charakterze 
lok a ja  b y ł za jęty  n ie ja k i I w m  Szw ajka, li- 
czącj lii lat. O negdaj Szw aj ka sk orz js ta ł za 
sposobności, żo pan je g o  jest ch ory  i leży W, 
łóżku, udał sie do je g o  kan celarii i zabrał 
stam tąd rewolweT nabity. N astępnie w szedł 
on do kuchni, gdzie  stanął przed lustrem  
i strzelił z tego rew olw eru  do siebie w prawą

E k n p l o z j a  w  f a t u y c e  p r z y  u l .  J a n o w s k i e j .

W iadoim si z  prowincji.
W ypauek  śm iertelny. — Pożar. — P asierb  
zabił ojczym a. — N apady bandytów  uzbro­

jon ych
(d.) W czora j lw ow ski U rząd śledczy p o li­

c j i  państw ow ej zaw iadom iono o w ypadku, ja - 
ki w ydarzył s’ e w  Sokalu. Oto n ie jaka  Gitla 
Podzam czer, licząca 61' lat, żona Salam ona, 
na balkonie, k tóry  nie b y ł je f :eze ogrodzony, 
czyściła  sprzęty dom owe. W  czasie tego

(d ) Jak to już wczoraj donieśliśmy, po eksplozji w fabryce „Towarzystwa dla 
budowy maszyn młyńskich" przy ulicy Janowskiej I. 134, rannych pracowników Alek­
sandra Drohobyckiego, Franciszka Jansohna i Wilhelma Kunza, robotnicy fabryczni 
przenieśli z miejsca katastrofy przed budynek kancelaryjny. Tu im Pogotowie ratun­
kowe udzieliło pierwszej pomocy, hia powyż zamieszczonem zdjęciu fotograficznem 
widzimy właśnie ten moment. Dyżurny lekarz dr. K, Notz (x) przy pomocy sanitariusza 
i pracowników fabrycznych opatruj rannych. Obok stoi komisarz policji Balicki i Ku- 
szlik, wywiadowca Wydziału śledczego. (Fotogr red. Daniluk).

PAŁACE DZI* ~*0 RAZ OSTATNI fil łf, -  
który każdy powinien zobaczyf „Kobiety nie d o  małżeństwa" •

Eksplozja w fabryce maszyn przy ul. Janowskiej. w stał tk* a •. S p a liły  sie 4 dom y, stodoła 
i obora. S zk ód ' wynosi okuło 16.000 zł.

K rw aw a b ó jk a  pow stała w przysiółku  
Szóstaki gm in y  H orodzów  kuło R aw y  R u ­
skiej. W  czasi" tejze^jiasierb A ndrzej Jimh- 
sim, liczący  1 lat, zapił sw ego o jczym a M i­
rona Pełecha, liczącego 43 lat. Bójka, pow sta­
ła  z pow odu tego, że P ełech  czyni* w yrzuty  
pasierbuw i z pow odu jeg o  niem oralnego pro­
wadzę- iia sie.

I P óźnym  w ieczorem  w  Zdeibcu  k oło  Żół- 
j kw i trzej nieznani osob icy , z których  jeden  

b y ł u zbro jon y  w karabin, napadli na dom  
] W a sy la  K iszu ły . Zrabow ali on i tam  25 dola­

rów  i zbiegli.
N atom iast zam askow ani bandyci napa­

dli na dom K  itarzyny B urniak w P łon n ej 
koło Sanoka, P oe  groźba użyc: a rewolwerów, 
Burniakow a wydała im  102 zł. i 50 gr., po- 
czem rabusie oddalili sie.

Subtelny, n lły i trw ały zapach 
posiada wyłącznie

^
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skroń P o  strzale S zw ajka runął na padl&sse 
i aa m iejscu  zakończył życie. S am obójca  nie 
pozostaw ił żadnego listu, to też pow ód nara- 
zie nie jest znany.

? R ED U K CJA URZĘDNICZEK POCZT.
Warszawa, (j. — telef.) W  związku z ak- 

iga rządową przeprow adzenia putrzebnycb re- i 
dukćyj personalnych  w urzędach, redukcje ta­
ki- będą stosowane w urzędach pocztow ych. W  
związku z nadm iarem  urzędniczek dyrek cja  
poczty  w W raszaw io postanow iła p rzyw ró­
cić stosunek poprzedni, to znaczy utrzym ać za­
sadę, że liczba urzędniczek pow inna stanow ić 
20 proc. w szyskich pracow ników  urzędu. R ów ­
nocześnie postanow iono nie p rzy jm ow ać no­
wych urzędniczek.

81-LETNI STARZEC PRZED K O M ISJA  
EGZAM INACYJNA,

Warszawa- (j. — telef.) Na politechnice 
w arszaw skiej odbył się w czora j og-zamin przy 
sięg lych  m ierniczych  przed państwow ą Komi­
s ją  egzam inacyjną. Jednym  z kandydatów  
był p. E dw ard K lepack i, ur. w r. 1349. K andy 
dat len  liczy  n ienotow any przed kom isjam i 
egzam iBncy jn em i w iek: 81 lat.

K andydat te.n został poddany bardzo do­
kładnem u egzam inow i i egzam in ten zdał z 
d ; plom em . E gzam inatorem  był b. prem. pirof. 
Ponikow ski, który po egzam inie składał ser­
deczne gratu lacje  rozrzew nionem u staruszko­
w i

N O M Y  PREZYDENT ŁOTW Y.
Ryga. (PAT) S ejm  łotew ski w dniu wczo­

ra jszym  w ybrał prezydentem  państwa K w ie- 
sisa,

Starcie robotników  z  pofiefą^
Zapowiedziana redukcje. — Porwany dyrentor. —- faiwa policji. -

R f̂ta komunistyczna.

PA N G A LuS SK A ZA N Y  N A  2 L A T A  W lĘ  
Z IE M  A1

Ateny. (P A T ) W  związku ze sprawą klu- 
'l iu  ,.Eleusi'S“  sad wydał- wyroi skazu jący 
generała  Pa.pgaloisą na 2 lata więzienia i po- 

. zbawienia p iaw  obyw atelskićh  na okres 5 lat. 
"3. m inister V ogopou los skazany został na ,2 
i  pół roku  więzienia i pozbaw ienie praw  ob y ­
watelskich. K a ra  nałożona na P angalosa  p o ­

ciągn ie z sobą pozbawienie.- go posiadanego 
feLopiiia w ojskow ego.

NOM A PODRÓŻ ZEPPELINA DO AM E R Y K I.
Berlin. (PA T.). W  m a ju  brr. sterow iec Zep ­

pelin  wryruszy w podróż do A m eryk i. W związ­
ku z tęm m iędzy zakłialam i Zeppelina w 

E riedricłm hafen a U rzędem  m arynark i ame­
rykańsk iej zawarta zosta ła . umowa, ustana­
wiające, koszty lądow ania  i  pobytu  sterowca 
na lotnisku w Lakehurst.

W um ew ir tej z ik łady  Zeppelina zobow ią­
zują, się zapłacić U rzędow i m arynark i za 
P rzygotow ania do w ylądow unia sterowea 
3.000 doi., za użycie m asztów na lotnisku  po 
- 100 doi. za dobę, za 1 dzień opóźnienia Zakła- 
' '  r Zeppelina p łacą  po l.OOu doi. Pozatem  
zo low iąziije się op łacić koszt transportu za­
ło g i ani- rykańskiej, za jęte j przy lądowaniu, 
oraz pok ryć ewentualne szkodyi wysvolane 
przez lądowanie.

U STĄPIENIE PŁK. KOCA Z „GAZETY  
IO L S K  Ę .P ., 

w m sząw a. (j. — telef.). Zainteresow anie 
hut politycznych  zwraąa się w kierunku ustą­
pien ia  posląJpulk. A dam a K oca  ze stanow i­
ł a .  naczelnego redaktora „G azety P o lsk ie j“ . 

r'zorajsza „Gazet? P olsk a11 ukazała się już 
■z nazwiska pułk. K oca.

,.Y ieczór^ W arszaw ski11 donosi, że pułk. 
hoe ma ob jąć  nadzór nad państwowem i agen- 

c,i? lriA Prasow em i. Inne pism a donoszą, że 
W o. h oc  w yjeżdża zagranicę.

Warszawa, (j. — telef.) W czora j w godzi­
nach popołudniow ych  doszło w Olkuszu do 
pow ażniejszego starcia rnięd^ y  robotnikam i 
m ie js co w e j'o d le w n i żelaza. W este i“ a poli­
c ją . T ło za jścia  by ło  następujące : Zarząd fa ­
bryk i zaw iadom ił robotników , że 

w związku z kryzysem gospodarczym jest 
zmuszony zredukować trzysta osób z o- 

gólnej liczby 13łł0 robotników.
W  odpow iedzi na to robotn icy  urządzili wczo 
ra j w iec na dziedzińcu fa b ryk i i uchw alili 
w ysłać delegację  do^inaczclnego dyrek tor!- 
inż, Otto z żądaniem  zaniechania redukcji. 
Gdy dyr. Otto odm ów ił żądaniu delegacji, 
w y jaśn ia jąc, iż redukcja  podyktow ana jest 
w zględam i ekonom icznem u 

grupa robotników wtargnęła do nieszka- 
nia dyrektora, wyprowadziła go przed fa­
brykę . zagroziła samosądem w -azie n- 

trzymanie decyzji o redukcji.
Na w ieść o uprowadzeniu dyrektora, przybył 
przed fabrykę oddział p o lic ji pod komendą 
kom isarza H ya, k tóry  uw olnił inż. Otto i w e­
zw ał robotn ików  do rozejścia  się. W  odpo­
wiedzi na to 

posypały sie na policje odłamki cegieł, 
butelki i kawałki żelaza.

P r wzm ocnieniu oddziału  przez posterunki 
zB olesław ow a iO lu rom ia  wezwano trzykrot­
nie tłum "obotn ików  do rozejścia  się. grożąe 
użyciem  broni pa lnej. T łum  jednak  przybrał 
jeszcze groźn iejszą  postawę, grożąc rozbro­
jen iem  niew ielkiego, bu 9 osób liczącego od­
działu p o lic ji. W obec tego kom isarz p o lic ji 
dal *

rozkaz użycia broili palnej.
P o  oudaniu bezskutecznej salwy w pow icti ze 
•strzdono do tlmnu, ce lu jąc w nogi.

Jeden z robotników został ciężko ranny 
trzej zaś inni kontuzjoncwani.

Z policjantów  ranny został kam ieniem  w gło- 
Ar ę  posterunkow y W asylk iew icz. P o  strza­
łach  robotn icy  co fn ę li się w stronę mostu, nie 
rozchodzili się jednak. D opiero przybyły  na 
m ie jsce  zastępca starosty olkuskiego Trzna­
del zdołał uspokoić -w zburzony tłum  zapew­
nieniom , iż postara się u łatw ić lelegwcji r o ­
botn iczej poroznm i nie z zarządem fabryk i, 
oczyw iście po rozejściu  się tłumu. D elegacja  
robotn ików  udała się do zarządu fabryki, 
wrysuw ająo 

żądanie usunięcia dyr. naczelnego fabry­
ki Otto, jegn zastępcy u j .. Weinera i u- 
rzędnika cdminisŁneji Kotowicza oraz 

zupełnego zaniechania edukcji. 
Żądaniom  tym  odm ów iono. W  celu  ukrócenia

anująci^i, wrzenia zastępca starosty T -zna- 
del urządził ponow ną kon ferencję  z delega­
tam i robotn ików  w biurze starostwa.

Na wieść o za jściach  wojewoda; kielecki 
w ysiał niezw łocznie do Olkusza naczelnika 
w ydziału bezpieczeństwa, a jednocześnie w y­
siano z K ie ic  sam ochodam i większy, oddział 

ezerw y p o licy jn e j, celem  czuwania nad spo­
kojem  w Olkuszu. W  w yniku przeprow adzo­
nych  dochodzeń okazao się, że ruchem  robotn i­
ków  k ierow ał jeden z członków delegacji, 
Soczewicz, którego na rozkaz prokuratora a- 
resztowr 11 o. W czoraj bezpośrednio po burzli­
wych zajściach  w Olkuszu 

rozrzucano, widocznie zawczasu przygo­
towane, ulotki komunistyczne, wszywające 

do nieustępliwości.
W m ieście panuje spokój. W świetle iuform a- 
cy  PAT-cznej przebieg za jść przedstaw ia sic, 
następująco:

Olkusz. (DAT.). W związku z zapow iedzią -: 
nem i redukcjam i w fabryce  W esten w Olku­
szu, w czoraj ok o 'o  godziny 1 w południe ro ­
botn icy tej fabryk i w liczbie 1.300 zgrom adzili 
sie przed biuram i zarządu. Część ich w targnę­
ła do kan oru i zażądała wadzenia się z dy ­
rektorem  Otto, którem u przypisyw ano iu icja - 
rywę redukcji. Gdy się okazało, że dyrektor 
Otto jes'" nieobecny, robotniey udali się do je ­
go  m ieszkania pryw atnego i w yprow adzili go 
przem ocą pom iędzy riebie.

W obec tego, że zachodziła obawra doko­
nań a o a porw anym  dyrektorze gw ałtu  fizy cz ­
nego, ob :cn i przy  za jściu  przedstaw iciele po­
lic ji  w  liczbie 9 osób -wezwali tłum  do pozo­
stawienia dyr. Otto w spokoju  i rozejść: , się. 
W oupow iedzi ze strony tłum u posypaG Ą ię  
na p o lic ji kam ienie, odłam ki cegiał, żelaza, 
flaszki itd.

M iraoto p o lic ja  jeszcze trzykrotn ie usi­
łowała be - użycia broni rozprószyć tłum. Gdy 
wszakże obrzeżen ia  nie p om og ly y a  tliuu uSg- 
łow a, rozbroić policjan tów , kom isarz p o lic ji 
państw ow ej polecił użyć broni.

P o oddaniu bezskutecznych salw w pow ie­
trze, strzelono dc tłumu, wskutek czego jedna 
osoba została raniona w noge.

W  czasie za jśe ;a p rzyby ł na m iejsce p o ­
w iadom iony starosta olkuski. Zaproponow ał 
on zebranym  w ysłanie d e legacji ce.kun poro­
zum ienia się. T łum  w ysłał delegatów, którzy 
odbyli kon feren cję  ze starostą, a następnie ze 
sw ej strony wezwał Robotników do l-a e jś c ia  
się )V ten sposób zajście zostało zlikw idow a­
ne, a w ieczorem  zapanow ał zupełny spokój.

Skandaliczny proces.
Co mówią Świadkowie o zabitym eksma jorze Klobie

tjego -abfjrf Gnóiielskim.
W arszawa (j. — telef.) Trzeci dzień proce­

su Stefana Grudzielskiego oskarżonego o za­
bicie Józefa  K loba , odsłon ił cala ohydę sto­
sunków dom ow ych, pan ujących  w rodzinie 
Eissertów.

Szczegóły stosunku łączącego majora K ia  
ba z panią Eissertcwą i panią Grudzielską, 
rozpatrywali, przy drzwiach zaniKniętych.

Przi z dwie godzimy zeznawali szofer Latosiń- 
ski, Grudzielską, je j  matka i o jciec. P o  wzno­
wieniu rozpraw y jaw n ej przesłuchano szereg 
św iadków, rekrutu jących  się głów nie z po­

śród służby Eis-sertów.

Zeznania służby wypadają korzystnie dla 
oskarżoi*“gc O Klobie natomiast siużba 
zeznaj że obchodził się z nią brutalnie i 

rządził się w domu Eissertów j fk  szaka ?ęś. 
B y ł on niejakc gospodarzem  w tym domu. O 
stosunku pom iędzy Jadw igą  E issertow ą i K io  
beru m ów iło się pow szechnie i  niedwuznacznie 
-.a  ten^ tem at w zeznaniach w czorajszych  
św iadków  w ychodzi na ja w

szereg gorszących scen w mieszkaniu 
. Eissertów.

Świadek Hośsiasekn, p rzy jacie l pana E isser- 
ta, głosem  trzęsącym  się z oburzenia m ów i

Baczność!!! Jeszcze tyliko 3 dni
pozostało do nadsyłania rozwiązań Szarady świątecznej. Ł
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o brudach v, m ieszkaniu E issertów . Zeznaje  
że prow adził on rokow ania m iedzy pa em 
Eissertem  a je g o  żoną, u siłu jąc s lu on ić ’ ich 
do pogodzenia sio w okresie, k iedy chcieli się 
rozw ieść E issertow a m iała wówczas otrzy­
m ać 40.000 dolarów  za rozwód, E issert by ł je ­
dnak skłonny do pogodzenia sic, gdyż mó 
wił, ze

nie ehce z tych brudów robić skandalu.
-Św iadek prow adził kiedyś z Eis'śertową i>iz- 
liiOWĘ poufną i zw rócił je j  uwagą na rolą 
K loba. k tóry  trzyma? ją  w szponach. R ozm o­
wą tą K lol) podsłuchał przez drzwi, a następ­
nie wszedł do pokoju , ostro interw enju jąc. 
W  scysji z m ajorem  K lobem  świadek w yra ­
ził sią:

..Mnie nie wyrzucili z wojska, ja nic ja- _ 
stew alfonsem''.

iK a  takie ostre powiedzenie K loh  w ogóle nie: 
zareagował.

K ucharka E issertów  tw ierdzi, że pożycie 
Clrnd/ńelakich byio początkow o bardzo dobre, 
n później

red w pływ em  K icha , nastąpiła ..ru jna­
c ja "  życia  rodzinnego.

św iadek niejeilrfokrolnie słyszała, Ae Eis-
- sortow a byta kochanką K loba  i wiece j sią o 
ti-iego starała, niż o sw ego mąża. O GrudzicI-

• skini zęzuuje kucharka bardzo dobrze i opo- 
.yaida, że m aleńki synek oskarżonego, Jure-

- fizćk .bardzo kochał o jca , ćzęsto brał łańcuch 
(cl drzwi i te lcfnow ał cło tatusia, by  przy-

' szedł.
Jureczek nienawidził Kloba i często inó- 

- wił, że „dużego dziadzie zabije*. Klob sta- 
rrl sią obrzydzić wszystkim Eisserta i 
Grudzielskiego, odpowiadając o nim na­

wet służbie niestworzone rzeczy, 
św iade opow iada dalej, że pew nego ra ­

zi loka j W olsk i w róciw szy z pok oju  do ku­
chni, splunął i p ow ied z ia ł : „nsiakrew , urzą­
dzili tam  sobie pańskie wesele", a na zapyta- 
i < kto taki, odpow iedział, że nrządzili to 

K lob , pani Grudzielslra i pani E issertow a w 
noesrna werandzie.

In n y  służący E issertów  zeznaje, że 
widziaj cząsto rano Grudzielska 'wycho­
dzącą i  pokoju Kloba, a tak samo często 
widział w nocy Kluba wchodzącego do 

pokoju Eissertowej.
D ale j zeznaw ali płk. D ołąga-K oziehrodzki 

•5 M ai ja  Jezierska, których  zeznania w ypa- 
d łj korzystnie dla Gi-udzielskiego.

Świadek Józef W iśniew ski, detektyw pry  
watny, byty posterunkow y, którem u E isser­
towa poleciła  obserw ow ać Grudzielskiego, 
stwierdza, ze w iadom ości jeg o  o oskarżonym  
są skąpe, ale że w idział cząsto, jak  Grudzieł- 

: ski w stanie nietrzeźw ym  zaczepia p od e j­
rzano kobiety

K apitan  Wybranow-ski, szw agier K loba, 
mówi o pertraktacjach  rozw odow ych miądzy 

'G rudzielskim i.
Grudzielski żądał początkowo 10.C00, a 
później 12-000 zł. za wziąeie na siebie winy 

w sprawie 'ozwodowej.
Służąca H eleno U liga  opow iada o dniu 

zabójstw a. G rudzielski by ł wówczas wpusz­
czony do w illi E issertów  przez kuchnią, gdyż 
ot frontu nie m ógł sią dostać.

Po zabójstwie zażądał Grudzielski herbaty 
i eiasiek.

Świadek słyszała, jak  Grudziełsku, m ów iła do 
m ąża:

milcz, ty łajdaku" — a on odpowiedział7 
„ja wiem ,że to jest dla was straszny wie­
czór. ale ja  musiałem zrobić koniec z tym 

łajdakiem".
N a zakończenie sądzia odczytał zeznania 

k ilku św iadków, k tórzy  do rozpraw y tią nie 
staw ili. S iostra pani E issertow ei. p. Eiblowa, 
zeznała w śledztwie, że G rudzielskiego uważa­
ła  za człow ieka dobrego, lecz lekkom yślnego. 
O dnosiła ona wrażenie, że

Klob chce żyć z państwa Eissertów.
W  dniu dzisiejszym  nasiapi zakończenie 
przesłuchania św iadków  i spodzien ane Sjest 
przem ów ienie prokuratora.

Najście m ło d zie ży sanacy;ie-i
ijp łv  na redakcję opozycyjnego tygodnika.

W arszaw a, (j. — telof.) W czora j w ieczo­
rem grupa san acy jn ej m łodzieży akadem i­
ck iej dokonała dem onstracyjnego na jścia  na 
redakcją op ozycy jn ego  tygodn ika  hum ory­
stycznego „Żółta m ucha" przy  ul. Z łotej 10. 
P rzebieg  za jścia  był następu jący : O koło g o ­
dziny 19-tej, k iedy lokal redak cji był już 
zam knięty, 

w targnęło do jej wnętrza k ilku  m łodych 
ludzi z czapkam i akadem iekiem i na głow ie. 

W redakcji znajdow ał sią już ty lko  gospo­
darz lokalu z żoną. A kadem icy  zażadali w i­
dzenia sią. z redaktorom  tygodnika, a gdy  im 
odpowiedziano, że redaktor je s t  nieobecny,
wYiwcząi

zażądali w ydan ri nakładu św ieżego nu­
meru pism a, k tóry  wyszedł w łaśnie z pod 

prasy.
P rzyczyną dem onstracji, w świetle dzi­

siejszej prasy san acy jn ej, była  chć’ć ‘ zemsty 
ze stroiiv m łodzieży akadem ickiej za p luga­
we artykuły, od jak ich  ro iły  sią ostainie nu­
m ery „Żółte j nniehy‘A  prow adzącej polityką 
tzw. narodową.

Natom iast prasa endecka pisze, że napa­
stn icy  w czasie napadu krzyczeli? iż mszczą 
sią za tytu ł .jednego “ artykułów , tra k tu ją ­
cych  o u m ysłow ości ekskrem entalnej.

N ajciekaw szem  jest, że ani artykuł, ani

tytu ł nie są znane publiczności, gdyż n a j­
pierw  skonfiskow ano artykuł w nunmrzfl 
17-ym, a potem  tytu ł w num erze 8-ym. N u­
m er bieżący jeszcze w ogóle nie ukazał sią na 
m ieście.
W  olali przytem : „O ddać tą świńską literatu ­
rą !"

W chwilą potem  w targnęła do redakcji 
inna grupa dem onstrantów.

Przygotowane do wysyłki egzemplarze 
oraz urządzenia redakcyjne oblali demon­
stranci cuchnącą cieczą ekskrementów 

ludzkich.
Ciecz tą przynieśli oni. ze sobą. Żona gospoda­
rza lokalu usiłow ała telefon iczn ie połączyć 
sią z p o lic ją , zam iar ten jednak udarem nio­
no. Samemu gospodarzow i udało sią nato­
m iast ^alarm ować stróża, k tóry  usiłował zam 
knąć bramą, aby jiiiem ożiiw tijdem onstrantom  
ucieczką. Zam knięciu  bram y przeszkodziła 
inna grupa studentów, zn a jdu jących  sią na 
czatach przed domem.

Napastnikom udało sią bez przeszkód 
zbiec.

P rzyb y ła  w kilka m inut późn iej wezwana te­
lefoniczn ie z redakcji policja  zrewidowała 
klatką schodową, jednakże n ikogo z dem on­
strantów jnż nie zasiała.

R o z r a w a  p r z e d *! U itzo w i.
Zeznania świadków.—Przedstawiciele pism zagranicznych na rozprawie.

Katowice. (P A T ) W czoraj rano w gm achu 
sądu grodzk iego w K atow icach  rozpoczęła sią 
a pelacy jna  rozpraw a przeciw ko O ttonow i U - 
liizow i, k ierow nikow i Volksbtiindu, oskarżo­
nemu o udzielenie pom ocy do ucieczki n ie ja ­
kiem u W ik torow i Białusize, u chyla jącem u  sią 
od służby w ojskow ej. U litz w p ierw szej in­
stan cji skazany został na 5 m iesięcy w ięzie­
nia. Oskarżenie opiera sią na par ag i 89 i 102 
ustaw y o powsz. służbie w ojskow ej. Zaintere­
sow anie procesem  jest dość duże. P rzy  stole 
dziennikarskim  zasiadło około 20 przedstaw i­
cieli pism  kra jow ych  i zagranicznych, prze­
ważnie niem ieckich. Ł aw y  dla publiczności 
pełne. W śród publiczności zna jdu je  sią sir Ce- 
e il M ai orne, członek Labom- P arty , k tóry  przy 
by ł do K atow ic celem zbadania stosunków 
m niejszościow ych  na Śląsku. Cecil M alom e 
zn a jdu je  sią w tow arzystw ie członków V olks- 
bundn. P o przedstaw ieniu  faktycznego etanu 
spraw y, odczytano w yrok  p ierw szej in stan cji 
wraz z m otyw am i.

u .  i
Warszawa, (j. — telef.) P o urzerwie obia­

dow ej jako  p ierw szy świadek m iał być prze­
słuchany kpt. D itt, jednakże z pow odu nie­
staw iennictw a je g o  trybuna] przystąpił do 
przesłuchania inspektora p o lic ji n iem ieckiej 
w m ie jscow ości N issy na Śląsku! Opolskim , 
k tóry  złożył obszerne w yjaśn ien ia  o stara­
niach B ia łncliy  o pozostanie na terytorju in  
Rzeszy n iem ieckiej.

Świadek cy tu je  odnośny w niosek B ial.i- 
chy, sk ierow any do re jen c ji w Opolu ojjhz 
ob jaśn ia  sposób prow adzenia ko. espondencji 
w re jen cji. w feszcie w yjaśn ia  znaczenie zna­
ków  rozpoznaw czych, którem i zaopatrzone są

auta. Sprawę B iałuehy świadek pam ięta do­
kładnie, jak  i sam ego Białuehą zna dobrze.

' W  tern m iejscu  przew odniczący przery­
wa jego  zeznania i przystępu ję do przesłu ­
chania kapitana Ditta, który w m iędzyczasie 
sią zjaw ił. Świadek stw ierdza kategorycznie, 
że dokum ent, o ldorym  m owa, widniał na wł 
sne oczy  i zw rócił natychm iast uwagą sw oją  
na je g o  niezw ykłą form ą. Świadel polecił 
natychm iast sporządzić trzy  odbitki fo togra ­
ficzne dokum eiilu. z których jedną w ysła ł 
do sztabu generalnego w W arszaw ie, jedną 
do ekspozytury sztabu w K rakow ie, a pćdną 
do prokuratora.

Świadek jiodkreślaS  że wówczas poraź 
pierw szy w idział tego rodza ju  dokum ent i 
d latego zw rócił nań uwagą. Stwierdza z ca­
łą pewnością, i^ d o k u m e n t jest autentyczny.

Następnie sąd przystąpi) do przesłuchania 
rzeczoznaw cy K w iecińskiego, k tóry  ośw iad­
czył, że nie może stw ierdzić z całą pewności:,, 
czy podpis Ulitza na przedstaw ionej mu od ­
bitce foto.graficznej jest oryg in a ln y  albow iem  
jest ona dość niedokładna.

W  tem m iejscu  prokurator zw raca uwagą 
na sprzeczność m iądzy obecnem i zeznaniam i 
rzeczoznawcy, a jeg o  zeznaniam i w pierw ­
szej instancji. W obec różn icy  zdań sąd p rzy ­
stępuje do przesłuchania rzeczoznaw cy K ró la  
z K rakow a. W  tem m ie jsca  m iędzy obroną a 
sądem w yw iązu je  sią polem ika, albow iem  
obrońca dr. Weiss protestu je przeciw ko udzia­
łow i prof. K ró la  w charakterze drugiego 
rzeczoznawcy. P o w zajem nej replifce sąd u- 
ehw alił jednak przesłuchać prof. K róla . Z pn- 
wodu spóźnionej pory  rozprawą odroczono do 
dnia dzisiejszego.

Ta sinnicze konferencje prez. ftindenburga
Rewelacje komunistycznego dziennika terlińskiego.

Warszawa, (j. -  telef.) „Eksm-ess P oran ­
ny donosi, że kom unistyczny dziennik berliń­
ski „W eil am A bend" stwierdza iż H imlo.it- 
burg zamierza spełnić ślubow anie' wierności, 
złożone W ilhelm ow i II. i osadzić na tronięJ 
niem ieckim  pg.ete.ndenta, w skazanego przez 
ekscesarża. D ziennik rozpi&u jeyśię obszernie 
o ta jem niczych  kon ferencjach  w pałacu przy 
W i lholinsf rasse o w izytach H iudeuburga u o-

fieerów  m arynarki i przyw ódców  Stallikgłfitjj|j[ 
oraz o stosunkach łączących  go  z pu łkow ni­
kiem N ikolai, szefem w yw iadu niem ieckiego 
w czasie w ojny.

Kupui tow ary krajow e
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Katastrefy samochodowe.
Dwie osoby zabite, siedm ciężko rannych.

W arszaw a, (j. — telef.). Z  K rakow a dono­
szą o dwóch tragicznych  w ypadkach sam o­
chodow ych.

W łaściciel m ajątku  F elszlyn  w pow. no­
w otarskim  Teodor Jungenfeld  wraz z inspek­
torem skaybowyni Szyskim  z N ow ego Ta^gn 
i s£<pe.i-em ITcrszakiem odbyw ał przejażdżkę 
sam ochodem  po Podhalu. W  chw ili, gdy sa­
m ochód przejeżdżał koło zamku pod Niedzicą, 
skręcił z n iew yjaśn ionych  przyczyn  w bok i 

runął w przepaść z w ysokości ckoło 5® m e­

trów. Szefer Horszat zginął na miejscu, 
a. dwaj pasażerowie odnieśli ciężkie rany.

D ruga katastrofa  m iała przebieg nastę­
p u ją cy : R oln ik  P iotr Rozm us kupił od góra li 
w Zakopanem  stary  sam ochód i w ybrał się 
wraz z żoną, p ięciorgiem  dzieci i bratem  na 
spacer w kierunku M ilów ki. W  drodze pękło 
nagle tylne kolo, skutkiem czego sam ochód 
w yw rócił się. grzebiąc pod sobą pasażerów. 
Rozm us został zabity  ua m iejscu , a żona, 
brat i tro je  dzieci odnieśli ciężkie rany.

Z  OSTATNIEJ Cli ATU.

Spłuiął fzyb naftowy „Galicja
W i a t r  u n o s i ł  i s k r y  w k i e r u n k u  r o g a t k i  S t / y j s k i e j .

(d.) Dziś po godzin ie  dziew iątej rano 
.zaalarmowano naszą redakcję  w iadom ością, 
żc ' i r g i  W schodnie sto ją  w płom ieniach. 
N atychm iast na plac T argów  W schodnich  
autem redakcyjnem  udał się nasz spraw o­
z d a j  ca, gdzie przy  pracy  zastał ju ż ca ły  tren 
m ie jtk ie j stiaży  pożarnej pod kom endą in ­
struktora .p . K ocium basa.

W  płom ieniach stanął zn a jd u jący  się na­
przeciw  paw ilonu C entralnego szyb naftow y 
,,G alicja", zbudow any z drzewa wraz

gazow ni, fukejon arju sze  zakładów elektrycz­
nych, oraz oddzia posterunkow ych, k tóry  u- 
trzym yw ał rorządek.

Szyb „G a lic ja 11 spłonął zupełnie.
W  toku dochodzeń ustalono, że padł on o- 

fia rą  podpalenia.
T rzy  te j sposobności przypom nieć należy, 

że szyb ten wraz z innym i budynkam i T a r­
gów  W sch . m iał być zeszłego roku w dniu 
uroczystego otw arcia Targów, w ysadzony w

i ? K iw r 't a dy „ id em : ' ^ v i S . r r n,t > ^  g f ą g i B g

pón jubilerskicł. Niektórzy ż nieli przeby­
wają obeei ie stale w asyście oonajmniej 
trzech osób.

cli ego i łnlwo palnego cala w jedu ej chw ili 
przem ieniła się w olbrzym ieli rozm iarów  
słup ognia. Czarny dym, unoszący się kłęba-

skową w oliwili, gd y  przem aw iał 
K w iatkow ski.

D o czynu tego był desygnow any b o jo ­
w i nad placem  Targów  W schodnich , wskazy- w iec ukraiński, Jan \\ acek, poznie] areszl o- 
wał na całą okolicę, ze pow stał tani w ielki wany. Zabrakło nu  jednak odwagi, gdyż u- 
Pożar. ‘ siyszaw szy eksplozję bom by Tereszczuka na

P o  kwadransie cala wież,a. runęła, zawa- u licy  Poniatow skiego, zo strach - s’  o ja  bom 
lii się akże p rzy leg ły  do niej budynek i nio- bę porzucił w krzaki parku im K ilińsk iego, 
m entalnie stw orzył się stos m aterja łu  drzew- W jutrzejszym  num erze S ,W ieku  N ow e- 
wego, k tóry  palił sie w ielkiem  płom ieniem . g o ‘‘ podam y zdjęcia  fotograficzn e  z tego
G g ,c podsyca ł dość silny  wiatr, to też afccJA; pożaru, 
Gatunkowa strażaków była w ielce  utrudnić- zdawcę. 
n£b do czego p rzy łączy ło  _;ię słabe ciśnienie 
w ody w odociągow ej, gdyż  p lac Targów  
W schodnich jest n a jw yższym  punkiem  w 
mieście, na k tóry  dochodzi woda. Strażacy 
'A trudem rzy pom ocy haków  ratow niczych 
belki deski rozciągali, a następnie zalewali 
wodą, lik w idu jąc w ten sposób pożar.

Rów nocześnie na m iejsce  p rzyby ł naczel­
nik straży pożarnej p. C iećkiewiez, zarządza­
ją c  ochronę innych  budynków  i paw ilonów  
Przed przeniesieniem  się ogn ia  na ich dachy.

W  czasie te j ak cji ratow niczej dano znać 
Pa m iejsce pożaru, że nagle powstał ogień w 
Zabudowaniach n ie jak iego  W ow ka obok ro- 
gal.Fl S lk y jsk ie j. N atychm iast tam rutem  
* .kJku strażakami udał się naczelnik p. 
Giećkiewicz. Okazało się, że iskry  z szybu

dokonane przez naszego spraw o-

Dnchob*:enkj policyjne
w sprawie zamordewanin bankiera.

W arszaw a, (j. — telef.) D ochodzenia po­
licy jn e  w spraw ie m orderstw a dokonanego 
na osobie bankiera Centnerszwera nie dały 
dotychczas żadnych rezultatów. P o lic ja  w y ­
tęża w szystkie siły, przeprow adziła  nawet 
drugą obław ę, w czasie k tórej dokonała k il­
ku rew izy j. D alej przesłuchała kilkadziesiąt 
osób, ja k o  świadków. D o te j pory  jednak nie 
natrafiono na żaden ślad.

P oczątkow o łączono fakt m orderstwa z 
zajściem , któr, rozegrało ;ię w p rzy lega jące j

naftow ego w iatr zaniósł na dom ostwo W ow-1 do kantoru Centnerszwera K sięgarn i K ato - 
“ jfflf gdzie od nich w jednem  m iejscu  począł lick ie j. M ianow icie ' jakaś para w yw ołała  
Gm słom iany dach na szopie. Strażacy p r z y d a m  w ielką awanturę. Otóż przypuszczano
pom ocy dom ow ników  ogień w zarodku uga 
Bill.

Ookóla pożaru szybu naftow ego .,Galic ja" 
k tó r y  j uż od roku b y ł zam knięty i nie był 
czyn ny, zgrom adziło się bardzo wieln m iesz­
kańców, p rzebyw ających  o (e j porze ,ua prze­
chadzce w parku im. K ilińsk iego, oraz wiole 
*>sob zw abionych kłębam i dymu. R ów nież 
Przy nożarzo z ja w ili się inż. A leksandrowicz, 
dyrektor % odociągów  i inż. Żardecki, dyrektor

żo awanturę tę w yw ołano w celu zagłuszenia 
huku strzałów. Okazało się, żc n ic jest. to 
zgodne z prawdą i w obec legii parę aw antur­
ników w ypuszczono z aresztu.

Dochodzenia, zm ierzają ohecnię do usta­
lenia. w ysokości sum y zinbow anej prsvz 
bandytów. W  tym  celu badano sa. w szelkie 
zapjtski, notatki i K orespondencje . W rażenie" 
m orderstwa w W arszaw ie jest ogrom ne 
zwłaszcza. wśród ■właścicieli kantorów  i skle-

Ważne konferencje.
Warszawa, (j, — telef.) P rem jer  Sławek 

odbył w czoraj szereg ważnych k on ieren cy j, 
a to z m inistrem  ośw iaty Czerwińskim , m i­
nistrem  kom unikacji Kiihnem i k ierow ni­
kiem  M inisterstw a Przem ysłu  i H andlu 
K w iatkow skim . N astępnie p rzy ją ł ks, Janu­
sza R adziw iłła  oraz generalnego kom isarza 
w yborczego, sędziego G iżyckiego.
RZAD OGŁOSI SWÓJ PROGRAM GOSPOD

Warszawa, (j. — telef.) W  najbliższym  
czasie, jeszcze przed Świętam i W ielkanocnenii 
odbędzie się posiedzenie R ady M inistrów  ce­
lem załatw ienia aktualnych spraw gospodar­
czych. W  n ajb liższym  czasie ma nastąpić n- 
jaw nianie p rog ra m ®  gospodarczego rządn i 
środków  gospodarczych  dla walki z k ryzy ­
sem. Obecnie prezydjum  R a dy  m inistrów  o- 
praeow yw ane jest expose rządowe w tym  kie­
runku

ZW ALCZANE k r y z y s u  w  r o l n i c t w i e .
Warszawa, (j. — telef.). W czora j odbyła 

się m iędzyin in iśierja ln i^  kon feren cja -pośw ię-. 
cona zwalczaniu kryzysu  w roln ictw ie oraz 
ustaleniu „brutu zbożem i innem i prodnkiam i 
rolneini. Na k ou fe fen c ji uzgodniono kw estję 
obrotu  zboża w chw ili obecnej i na okres 
przyszły.

Aresztowanie drugiego jyna 
Gandhiego.

l e l h  (P A T ) P o lic ja  aresztow ała 25 ochot 
ników , którzy dopuścili się n ielegalnego w y ­
tw arzania soli. W śród aresztow anych osób 
zn a jdu je  się syn  Gandhiego. Daw idas. N ale­
ży zaznaczyć, żc jest to juz d .u g i syn M ahat- 
m y, k tórego władze angielskie uw ięziły.

A W A N T U R A  W  K AW IAR NI.
Waiszawa. (j, — telef.) W  jedn ej na je le ­

gantszych kaw iarń w W arsaaw ić nr N ow ym  
Świecie zdarzyło się w czora j n iezw ykle z a j­
ście. M ianow icie w łaściciel kaw iarni zabro­
ni! kelnerom obsługiwania samotnych kobiet 
o podejrzanym wyglądzie, przyezem ocenę w y ­
glądu  pozostaw ił kelnerom . N a tern tle p rzy ­
szło w czoraj do aw antury. P ew na pani sie­
działa dość długi czas przy  stoliku, a żaden 
z kelnerów  nie ch cia ł zbliżyć się do stolika. 
Za n ieznajom ą w sraw ił się p. J., którzy zmb- 
n itow ał kelnera. Ten zasłonił się nakazem dy­
rektora k a w ia rń . Gość poszerł do dyrektora  
z reklam acją. Spotkaw szy się z odpow iedzią, 
że takim  paniom  się nie oodaje, pan J. ude­
rzy ł dyrektora w twarz. D yrektor nie pozostał 
m u dłużnym . W yw iązała  się awantu: a, która 
zakończyło p rzybycie  p o lic ji i spisanie proto­
kołu.

Z  G I E Ł D Y .
Lwów dnia 10. kwietnia. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
płacono za dolary efektywne 8‘89 zł. przy spo- 
kouiej tendencji,

Rabin poddany torturom.
W ładze sow jeck ie w Jekaterynoslawiu 

zażądały od  m iejscow ego rabina Sznersona, 
aby podpisał imieniem rabinatu odezw ę, 
stwierdzającą, iż w Sowietach panuje sw o­
boda wyznania i żadne represje nie są stoso­
wane.

Ponieważ rabin Sznerson odm ów ił pod­
pisania tej odezw y, jako niezgodnej z prawdą^ 
został natychmiast aresztowany i wtrącony do 
więzienia, gdzie poddano go torturom. Stanie 
on przed sądem za działalność „kontrrew olu­
cy jną" pod grozą kary śmierci.

Oto w jaki sposób Sow iety zdobyw ają 
„dobrow oln e" zaświadczenia o sw ej tolerancji 
religijnej 1
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je st  pod każdym w zględem  niedoścignione.

Odpow iedź mii Cara
na zarzuty, uczynione mu przez dawnego kclegę.
Warszawa, (j. — telef.) P rzed  kilkom a 

dn iam i ogłosił na łam ach R obotn ika" w y­
bitny* adwokat p. Zygm unt N agórsk i list o- 
tw arty  do m inistra  spraw iedliw ości p. S ta ' 
n isław a Gara, zarzucając mu sprzeniewie­
rzenie sie hasłom  w olności i poszanowania 
prawa, oraz, że zamiast stać na straży K on ­
sty tu cji, u łatw iał je j  przekroczenia Nadm ie­
n ić nal ży, że p. N agórsk i jest kolegą min. 
Jara z lat m łodości i pozostaw ał z nim  w ści­
słej zażyłości. N a ten list otw arty  og łosił o- 
oeenio min. Car odpowiedź w „G azecie P o l­
sk ie j1

W  tej odpow iedzi min. Car przypom ina 
p . N agórskiem u, że jeszcze w m aji 1926 r.

jondyn. (Pat.). Jak słychać, porozumie­
nie Mae Donald? z Br landem w sprawie in- 
terpretae;" art. .fi paktu Ligi, zostało osią­
gnięte. Wielka Brytania obowiązuje sie do 
wykonania zaleceń Iłady Ligi na podstawie 
al t. 16 bezzwłocznie, nawet w razie zarządze­
nia sank' ii militarnych, oczywiście, o ile 
decyzja Rady bedzie jednomyślna. Porozu­
mienie osiągnięte zostało dzięki zarówno po­
jednawczemu stanowisku Stanów Zjednoczo­
nych, jak  i Franeji. Porozumienie angielsko- 
amcrykańsko - japońskie zostało dziś ró­
wnie" uzyskane. Konferencia wiec z trudem, 
alo jednak dochodzi do konkretnych rezulta­
tów. —

(d.) W czora j popołudniu w gm inie W ier- 
czany, oddalonej o 6 k ilom etrów  od S try ja  
"a stą p ił w ybueh granatu, w czasie którego 
zginął na m ie jscu  n ie jak i C syp  Skiba, liczą ­
cy  25 lat. Stało to sie v budce k ole jow ej, 
g  Izie Skiba m anipulow ał przy  granacie sy ­
stemu niem ieckiego. Odłam ki w czasie w y ­
buchli rozszarpały Skibę w kawałki. M iał on

OTW ARCIE BANKU MIĘDZYNARODO­
WEGO.

Berlin. (P a T.). Donoszą z P aryża : W  w y ­
niki’ rozm ów  prow adzonych  m iedzy bankie­
rem  ..amerykańskim Lam ontem , gubernato­
rem  B anku Francuskiego M oreau, przyszłym  
prezesem  Banku dla w ypłat m iędzynarodo­
wych, M ac Garrasem  oraz przyszłym  dyrekto­
rem  Q uesnayem  pożyczka m iędzynarodow a 
w w ysokości 300 m ilionów  dolarów  bedzie od­
dano Jo su bsk rypcji w ostatnich  dniach m aja  
br. M iedzy 20 a 30 bm. państwa biorące udział 
W utw orzeniu B anku dla w ypłat m iędzynaro­
dow ych  zostaną wezwane do subskrypcji 
p rzypada jących  na nie udziałów  na rzecz 
kapitału zakładow ego. O tw arcie Banku dla 
w ypłat m iędzj nnrpdowy.eh nastąpi n.ą .nro-

k roczyli obaj tem i sam em i drogam i, dopiero 
dziś nastąpiła rozbieżność na tle kon fliktu  
św iatopoglądów . M inister Car w ybrał ideo 
lo g je  marsz. P iłsudskiego, p. N agórski zaś 
z toj d rog i zboczył, n ie chce bow iem  uznać w 
obecnej dobie, g d y  toczy  sie w alka o ustrój 
P olsk i, niezbędnej refoi m y przez poddanie 
analizie dotychczasow ej praktyk i konstytu­
cy jn o  - po lityczn ej, chociaż p raktyk i te nie 
odpow iadają  duchow i konstytucji.

W  dalszym ciągu  min. Car zb ija  zarzu­
ty, postaw ione mu z pow odu pełnienia urzę­
du generalnego kom isarza w yborczego i spo­
ru o uchylenie dekretu prasow ego, określa­
ją c  je  jako  bezpodstawne.

i 1. pakt A n g lji, A m eryk i i J a p on ji w 
'sprawie ograniczenie zbrojeń  na morzu,

2. fo im u ła  ustala jąca  zobow iązania sank- 
cy ju e  W ie lk ie j B ry ta n ji na podstaw ie art. 16 
paktu L ig i N arodów .

3. porozum ienie co do m etod ograniczenia 
zbrojeń , oiraz eo do określenia poszczegól­
nych jednostek bo jow ych .

4. porozum ienie co do hum anitarnych spo 
sobów  w alk i łodziam i podwodnem i, zwłaszcza 
w alki zo statkam i handlow ym i.

  = =  ’  ...........
M T  T A K I E  ńPO D ŁO  N A JN O W S ZY C H  

TC R E B E K  i P A R A S O L E K  —  v '.k o  1967
u FLUHRA, Legionów 21, tel. 76-42.

przy sobie kilka lontow  i słoików  z m aterja l 
łam i w ybuchow ym i. Skiba należał do ta jn e j 
organ izacji ukraińskiej i by ł członkiem  sto 
warzyszem a „Surm a“  P raw dopodobnie S k i­
ba przygotow yw ał jak iś zamach polityczn y  
lub sabotażow y. .Dochodzenia p o licy jn ie  n ie­
w ątpliw ie w ypadek ten zupełnie w yjaśn ia .

czystem  posiedzeniu dyrektorów  Banków , za- 
pow iedzianem  na 1 m aja  br., poezem  banki 
k ra jów  zainteresow anych w em isji m ają  zo­
stać zaproszone na konferencją.

T U K A  Sk A zA N Y  NA 15 LAT W IĘZIENIA.
Praga. (PAT.). W p ” ocesie b. posła Tuki 

i tow., Y czącyn  się w drugiej instancji, prze­
m aw iał onegdaj sam oskarżony. W  n o w ie  
sw ej wskazał na to, że nie popełn ił żadnego 
z przestępstw  zarzucanych mu i stwierdził, że 
uwĄza się za niew innego.

W czora j w ieczorem  sąd w ydał w yrok  za­
tw ierdza jący  orzeczenie pierw szej instancji, 
skazu jący  pusła Tukę na 15 lat więzienia, 
drugiegr zaś oskarżonego Sm eckiegr, na 5 
lat. Trzeciego oskarżonego, Macha, zwolniono.

35 z f .  L U S T R O
SZLIFOWANE 60X112 cm. Z R A M Ą  g
w F A B F i Y C F  M. B t K ,  LWÓW, £
UL. ORMIAŃSKA 27. — TEL. 52-57. ^

Kronika bieżąca.
1 1 ■ P I Ą T E K

rz. kat.: Leona pap .;
KWIETNIA 81 gr. kat. 29 Marka prep.

Temperatura w dniu 10. kwietnia o godz. 
8-m ej rano : +  10' C.

REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO
Czwartek 10 bm. o godz. 7.30 „K u p iec we­

necki", zniżki ważne.
P iątek, 11 bm. o g. ^30: Skowronek, — ce­

ny zniżone.
S »bota , 12 bm. . godz. 3.30 „K ościuszko 

pod R acław ii am i“ dla m łodzieży szkolnej, 
o godz.  ̂7.30 „P iela ia  Galatea", „T ańce poło­
wieckie" oraz „Zaproszenie do tańca", zniżki 
ważne.

TEATR M AŁY.
Czwartek, piątek, sobota „Pan Topaz", 

zniżki ważne.

TRUPA W ILEŃSKA. (Sala Colosseum).
Czwartek, g. 8‘15: K idusz Haszem.
Piątek g. 8‘15: O pow ieść o Herszu z O stro­

pnia.

KINOTEATRY
A P O L L O : P ieśn iarz P aryża  oraz opera

„P oław iacze pereł". (dźw iękowv.)
C H IM E R A : Szept nocy.
CASINO: W spółcześni Judyta  i H olofer-

nea.
C O LO SSEU M : T ajem n iczy  zabójca. 
F A T A M O R G A N A : P rzedziw ne kłam stwo 

N iny P etro nej
GP A Ż v N i, G olgota m iłości.
K O P E R N IK : Bezbronne dziewczę,
LE W : Ras w życiu.
L U N A : K ró l szpany,
M A R Y S IE Ń K A : B ezbronne dziewczę 
O A ZA : K siążęta na w ygnaniu  (dw ie or- 

k"estry i c  >r rosy jsk i).
P A Ł A C E : K ob iety  nie do małżeństwa, 

(dźw iękowy).
t̂ AN: K origsm ark ,
P A S A Ż : P ięć  dni strachu (2-ga ser ja  „W  

m a1'n i »zpiegów ).
P O L O N JA : W spółczesna dziewczynka. 
PRO M  EŃ: O rły  w ojenne 
ST IŁ O W Y ; S y n fo n ja  patetyczna. 
JC IE C H A : B arka m iłości oraz N ajparad  

niejsza parada,

_  m r  SPECJALNY MAGAZYN T W  1/82

'Torebijk i Parasolek
„NOBLESSE ja g iI llT ńska ItA-

d am sk ! S T A N I S Ł A W
(były pracownik Firmy P. T Stawiarza) 

.fe e r ii  p racu je  w  „B R IS T O L U ", L w ów , 
K lem . T ań skiej, boczna Akademickiej, 20605

PROGRAM K A S Y N A  i Koła lit-art. na
bież. tydzień. W e czwartek 10 bm. „W ieczór 
pisarzj lw ow skich". Że życie literackie nie 
w ym arło we Lw ow ie, stw ierdzą świeże, p ro ­
sto z warstatu zdjęte u tw ory 11 pisarzy, w y­
głoszone bąaź przez nich sam ych, bądź przez 
zaproszonych recytatorów .

V piątek 11 bm. d . F. Behounek z P ragi 
wykład pt. W ypraw a N obilego do bieguna pół

Porozumienie angtelski-francuskie
na konferencji morskiej w Londynie.

Na razie zapew niony j e s t :

W p r c iT g r a n a to  pod S try je n i
Bojowiec ukraiński poszarpany w Aa wsi ki.
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nocpeeo. Na sterowcu ,,Ita lia " ; Gen Urnberto 
Mobile; Fietrwszy iot nad o z p icu e ią ^ m ; L ot 
nad K ra j M ik oła ja ; Ostatni lot „ I ta lji " ; O siąg 
nięcie bieguna; P ow rót; K atastrofa ; Odysse- 
ja  polarna; A k c ja  ratunkow a; Zdobycze nau­
kowe w ypraw y. — Początek o g. 20-ej.

„K O Ś C IU S Z K O  P O D  R A C Ł A W IC A M I"
dany będzie w  sobotą, o godz. 3.1!) w Teatrze 
.W ielkim. D ochód  z przedstaw ienia dla ubo­
g ich , pozosta jących  w opiece Stow arzyszenia 
Pat' M iłosierdzia św. W in cen tego a Paulo. — 
B ile ty  od nabycia  w sk lep5 e p. H aw ranka pl. 
M arjack i, w dzień przedstaw ienia w kasie te­
atralnej

P R E M J E R A  W  T E A T R Z E  W IE L K IM ,
sk ładająca  sic z jednoaktow ej opery kom i­
cznej Soupego pt.: „P iękn a  G alatea" oraz 
dw óch baletów  „T ańce połow ieckie" z m uzy­
ką znanego kom pozytora  rosy jsk iego  B oro ­
dina i „Zaproszenie do tańca" z m uzyką W e­
bera, dana bedzie w sobotą, dnai 12 bm. w ie­
czorem . W  „P iękn ej G alatei" zna juu ją  duże 
pole  do popisu pp. Szlem ińska i B edłewicz, 
pozatem pp. Łowczy ński, D em etrow icz i  inni, 
„T ańce połow ieck ie" zostaną w ykonane przy 
akom paniam encie chóru przez ca ły  corps de 
balet. W  „Zaproszeniu do tańca" rolą m ark i­
zy w ykona p. E. Do.bieeka. C horeogra fja  
P. R om anow skiego, kapelm istrz p. Zdzisław  
Górzyński. N ow e dekoracje m alu je  p. B a lk , 
m alow nicze kosi jurny p rzygotow u je  kostju - 
m ernia teatralna.

DZIŚ GRAJĄ ‘V ILE N C ZYC Y  . K idusz 
H aszem " (Świeć sie Im ię T w oje) sztuka A sza 
w 4 aktach. R eżyser ja  i inscen izacja  dr. W ei- 
cherta, lek orae je  i kost jurny W eintrauba, 
Ilustracja  m uzyczna H enocha K ohna. — Ju­
tro „O pow ieść o H erschlu  z O stropola", zm y­
ś l n a  kom edja  M ojżesza L ifszyca  w 4 akt. — 
Zniżki dla organiz aey j oi az b ilety  prasow e 
w ydaje  codziennie D y ie k c ja  Teatru od 6 do 
7 wieez.

Hąrti* astrologiczny.

OD CZYT. N a tem at „N ajnow sza z tech­
nik reprodu kcy jn ych  rotograw ura" w ygłosi 
p. inż. W . R om er w sałi Muzeum przem ysłu  
artyst. we czwartek 9 bm. o godz. 19. W stąp 

.20 groszy.
Tylko jedno zdanie: Ładny kapelusik 

kupuje się na wiosnę u firmy i89s 
8 « T  E. ( 'EPERT, UL. FREDRY 9.

K O N C E R T  LW O W . TO W . Ś P IE W . „H A I  - 
F A ‘‘  odbądzie sią w piątek 11 bm. o godz. 20.15 
'  ̂ ta li P ol. Tow  M uzycznego. N a program  
sk ładają  sie same praw ie nowe utw ory, bo o- 
prócz dwóch, w szystkie inne nie b y ły  j szcze 
słyszane we L w ow ie. W  dodatku Bą to u tw ory  
w yłącznie n; tmal polsk ich  kom pozytorów .

dział w  w ykonanii program u biorą  pPj Z. 
Śniadowska i E dw ard B ende”  oraz K , H ardu- 
lak  (solo skrzypcow e) i Z. K apturkiew icz.

K r ó l  P o ń c z o c h
Ałbiewsfea 1. 2001 Sensacyjne ceny.

N A D Z W Y C Z A J N A  K O N T R O L A  upraw­
nień bezrobotnych, p : bierających zasiłki z 

cnduszu Bezrobocia. Zarząd obw odow y F un­
duszu B ezrobocia  we Lwowie przystąpił z dn. 
r* bm, do przeprow adzania nadzw ycza jnej 
k ontroli npra\ nień bezrobotnych , p ob iera ją ­
cych  zasiłki z Funduszu B ezrobocia. K on tro ­
la jest przeprow adzana w  zakładach p ra cy  i 
M iejscach  zam ieszkania bezrobotnych  za- 
ibw n c w M  L w ow ie, ja k  i na całym  terenie 
W ojew ództwo lw ow skiego. W  w ypadku stw ier 
lżenia n iepraw nego 2K>bierania św iadczeń 

przez bezrobotnych  łub w ystawienia fa łszy ­
w ych  zaświadczeń o  p racy , winni pociągam  bą 
dą niezw łocznie do odpow iedzialności sądow ej.

Z A O P A T R Z  SIĘ na święta w  firanki, 
kilim y i dyw any u W1TTELSA, R utow skiego 7 
Ceny niskie. 1900

B IE D N A  K A L E K A  pozosta jąca  wre z z 
M ałem i sw ojem j dziećm i w sk ra jn e j nędzy, I 
!lii . ci ludzi litościw ych  o pom oc. Łaskawe 
datki , dla kaieki S. §7 ‘ nadsyłać m ożna do 
Adm . „W ieku  N ow ego".

Kto urodzi! się dnia 11. kwietnia...
Cechy charakteru. ~ Jakim będzie. -  Wady i zalety. -- Co mu grozi. 

Czego się powinien strzec i do czego dąiyć.
snej w artości. P ra cu je  tak zapam iętale, że 
je g o  organizm  m oże nawet ucierp ieć na tern. 
Gdy ocknie się wreszcie pośród trudności nie- 
zw alczonych  — w ów czas w yczerpu je  sw ój 
intelekt w pom ysłach najrozm aitszych  i m o­
że zatracić swą drogę w życiu.

Z  £ wszelką cenę pragnie osiągnąć swój 
cel i dąży do n iego po przez wszelkie przeci­
wieństwa^ stara jąc się zw alczyć wszelką prze­
szkodę. N ieraz n ie czyn i też żadnego wyboru 
w środkach, jak iem i się ku tem u p osłu g u ­
je  — co niezawsze m a dobre skutki.

Gdy wreszcie m u się coś ostatecznie nie 
powiedzie — wówczas rie  chce uznać : v/ej 
porażki. O bw inia innych  o nieudanie sif 
sw ych  planpw — zam iast przyznać się pupro- 
stu, że to je g o  własne pom yłki i nadm ierna 
Im pulsy wność spowodow ała niepowodzenia.

Wady. Rozprasza swe s iły  i tktyw nośe; 
sam sobie szkodzi przez w łasny brak ostroż­
ności.

N ieraz też okazać się m oże, że je g o  natu­
ra jest chw iejna, co przeszkadza mu osiąg­
nąć je g o  cele życiow e. Jakże ma działać sku­
tecznie, kiedy nie w ie napraw dę czego sam 
chce?

Zaw ód je g o  m cże m ieć związek z żela­
zem, m aszynam i a także i z m uzyką lub sztu­
ką w ogóle.

Co mu grozi? M oże stracić m ajątek z wła­
sne; winy.

N aogół jednakże trzeba przyznać, że je ­
g o  -.m bicje życiuwe w końca się zazw yczaj 
r o s l i z u j  ̂

D N i A 'l l  K W IE T N IA  U R O r Z IL I  S IE : 
Lannes, m arszałek N apoleona, Ferdynand 
Lassalle jeden z tw órców  socja lizm u  i H u ­
ghes, sekretarz stanu A m eryk i P ółn ocn ej 

Jan Starża Dzierżbirki.

K T O  U R O D ZIŁ  S IĘ  DN IA 11 K W IE T N IA
używ a wszelkich środków  aby dopiąć sw ego 
celu.

Jest to człow iek niezw ykłe inteligentny, 
aktyw ny, przedsiębiorczy; nie zwraca uwagi 
na doś‘wiadczeniia innych — sam sobie toru­
je  drogę swą aktyw nością i przedsiębiorczo­
ścią  niezw ykłą.

P ragn ie  on stać na czeie, przyw ouzic in ­
nym  — a gd; dusza je g o  osiągnie wyższy po­
ziom  rozpvoju — wó\t czas sta je  się obruńeą 
sła szych, rozum ie ich  potrzeby i  niedole 
i  w alczy  za nich. Lecz i w ów czas w szystko 
czyn i na własną ręlTę — nie lieząc się z ni- 
czem.

U m ysł jeg o  jest głęboki, o św ietnych 
* lolnuśoiach po ’ emieznyeh. N ieustannie ukła­
da pro jek ty  które w ezyr. w ciela ; jest to 
człow iek czynu, k tóry  jednakże nie zawsze 
p otra fi dosl sowac swą ak ywnośe do otocze­
nia i w arunków  egzystencji.

N ie zawsze jest uśw iadom iony eo do-wła-

(d) P O D E J R Z A N Y  SK O N  D ZIE C K A . W
realności przy  ul. P aulinów  14 wśród p od e j­
rzanych  okoliczności zm arło 5-tygodniow e 
i zieoko, zam ieszkałych tam W łodzim ierza  i 
Z o f j i  n ry n ia k ów . Z w łoki celem  stw ierdzenia 
przyczyny  śm ierci odstaw iono do Instytutu 
m edycyny sądow ej

DLA F 'AM i PA IOW
DEMI-SAIŚON, PŁASZCZE, TRENCHCOATY,- 

KURTKI LODENOWE I SKuRZA E i

T S ?  American House
Lwów, K operriba 5, te l. 44-78.

M b Bi' ■fc mjSSm u mim U
(ć )  A R E S Z T O W A N IA . W czora j di aresz­

tów  p o licy jn y ch  dostali się: P aw eł K inach , 
lat 19, bez za jęcia , przytrzym any na spaniu w 
p iw n icy  rea lności przy ul. K ochanow skiego 
58; Z o fja  N yrko, prostytutka (ul. Żółkiew ska 
48) za nagabyw anie m ężczyzn na u licy  G ró­
deck ie j; A ndrzej Dziam a, lat 15, Bazy: i o- 
powiez, lat 27, P io tr  \7 arnicki^- lat 37 i Jan 
Ły,syk, lat 38, wszyscy bez zajęcia , za w łóczę­
gostw o, S tefan ja  B ujak , lat 27 i Z o fja  Humi- 
łow icz. lat 22, z& upraw ianie krytego n ierzą­
du; W ładysław a  Suknaeka, prostytutka, zam. 
w Zniesieniu, za wałęsanie się po u licy  R u ­
tow skiego; M arjan  S cjka , znan?7 dodziej, 
przytrzym any w  realności przy ul. i w. Z o fji 
29 na strychu, należącym  do dr. aana Lubom o- 
row icza ; oraz M agdalena Tym icka, bez za ję ­
cia, za wałęsanie się po g łów n ym  dw orcu  ko­
le jow ym  w celach nierządu.

(d) W Y S Z E D Ł  I N IE  W RÓCIŁ. Józef H a- 
ratan, zam. przy ul. Szewczenki 10, doniósł 
wczortfj p o lic ji, że syn ,iego Em il, liczący  16 
lat, przed dwoma dniami w yszedł z domu do 
pracy  i w ięce j n ic  w rócił. P o lic ja  zarządziła 
za nim poszukiwania.

H uczą syreny, b iją  dzwony,
Lud do p racy  poruszony 
M ieszczanki się u w ija ją ,
W szystk ie redakcje  odw iedzają 
K upca, rękodzielnika i przem ysłow ca,
B o żadna M ieszczanka nie jest oboa, 

/ozystkich  dary w yprosiły  
Venta będzie dziw nad dziwy, 
eśli przypadkiem  kogo nie zastały,

Bądź dobroczynny, p rzyślij fantów  kosz ca ły  
W ięc  13-go kw ietnia m iędzy 4—5 godziną 
L jaw  się obyw atelu  z całą rodziną, *
Zw iązku Cechów i Mieszczanek,
Niech nie m inie żaden Panek,
M ieszczanki na podziękow anie 
Złożą obszerne sprawozdanie.

(d) P O rJ R A D O N Y  P R Z E Z  A U TO , P rzez 
jezdnię u1 K rakow sk ie j przechodził w czoraj 
Aron Dachs. W czasie tym  p otrąciło  go  auto 
osobow e Lw. 8691, skutkiem  czego doznał on 
lekkich obrażeń na ciele,

(d.) A W A N T  IRY. Za w yw ołan ie  a\an-  
tury  w B iurze pośrednictw a pracy  przy u licy  
R utow skiego 1. 11 został sprow adzony do pią­
tego kom isarjatu  p o licy jn eg o  przy ul. Ja­
chow icza n iejak i Józef Idalski, -runieszkały 
p iz y  ul. Źródlanej 1. 16 P o  spisaniu z M al- 
skim  protokołu , pozostaw iono go  na w olnej 
stopie. — D o drugiego kom isarjatu  obok ro ­
gatk i G ródeckiej sprow adzono Jana Łozo, 
rzeźni ka. z N aw arji i E dm unda Czurylę. za 
mieszka lego przy ul. K ró low ej Jadw ig i 1 .10. 
W yw oła li on] wielks awanturę. To samo 
uczyn ili: Salam on Uotles tul. P erka Joselo- 
wicza 1. 1) Jnkóh K lan g  (ni. Żólidewsk: 1 18) 
i Salam on K la n g  (u l.Ł ok ietka  1.18). W szyst­
kich w ym ien ionych  po spisaniu protokołów  
zw oln iono z przytrzym ania.
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(d.) M E D Y K  S O B E C ZK O  N A  W O LN O - 
ŚCI. Jak w iadom o, w spraw ie a iery  na tle 
em igracji robotn ików  do F ra n cji, jaka  po­
wstała w O ddziela em igra cy jn ym  P aństw o­
w ego U rzędu pośrednictw a pracy  we L w o­
wie, aresztow any został .także p. Jan Sobecz- 
ko, ukończony m edyk. O becnie dow iadu jem y 
się, że p. Sobeezko, odstaw iony do sądu i prze­
słuchany przez sędziego' P apierkow skiego. 
natychm iast jeszdze zeszłego p iątku został 
w ypuszczony na wolną stopę.

N A D E S Ł A N E .

F fR M A  ^ 3i

T A D E U S Z  y I T E  X
PL. HALICKI 2 Lwów gUTOWSglEGO_2
poleca na obecny sezon pończochy jedwabne 
we wszystkich kolorach gwarantowanej jakości.

Wtomar.ia i kradzieże
we Lwowie.

(d.) W  ciągu  dnia w czorajszego v e L w o­
wie dokonano tylko jedn o  włam anie. M iano­
wicie w realności przy  ul. Żółk iew skiej 1. 73. 
N ieznany spraw ca przy  pom ocy  w ytrycha  
w łam ał się tam  do m ieszkania Zygm unta 
CUniaka, < k tórego zabrał dwa lichtarze 
srebrne, sześć kuoków  srebrnych, papierośni­
cę, 5 łyżeK, 3 noże i 3 w idelce ze srebra, w ar­
tości 500 zł.

N astępnie w czoraj p o lie j. aresztow ała: 
P au linę Szpinia’ - licząc; 21 lat, zam ieszkałą 
przy  uł. M arjj Śnieżnej 1. 5, za kr. dzież b ie­
lizny na szkodę ś a łi  Schw arz z Żórkwi; T a­
deusza Diakow a, liczącego 17 at, bez m ięcia 
i stałego m iejsca  zam ieszkania, za kradzież 
uprzęży na konia z gank; realności przy  ul. 
U n ji B rzeskiej 1. 7; H anuśke K ozak liczącą 
37 lat, bez zajęcia , zam ieszkałą w  M alow ań- 
cach koło Gródka Jagiellońsk iego, za k ła ­
dzie / trzech kapeluszy dam skich nr. szl ode 
lla ch e li B ienstock orzy ul. K rakow sk iej 
1 25; oraz Judę B instocka, bez za jęcia  i sta­
łego m ie jsca  zam ieszkania, za kradzież go­
tów k i 50 zł. na szkodę M ojżesza G ronow itze- 
ra  przy  ul. Szpitalnej 1. 2.

N adto io  aresztów  p o licy jn y ch  dostał się 
Moses Gold, liczący  15 lat, zam ieszkały przy  
ul. S ieniaw skich L. 12 a, za usilow aną kra­
dzież portm onetki n ie jak ie j M arjan ow ej, 
m ieszkającej p rzy  ul. śwr. T eresy 1. 28.

Kącik humorystyczny.

O s k a r ż o n a :  —  I Dała mi kopnia­
ka w....

S ę d z i a :  —  Dobrze, n iech  pani usią- 
dnie teraz na kopniaku.
i ~Tr—  w ■ m  i m  ■— — — . _ ■
Naczelny redaktor: 

B R O N ISŁ A W  L A SK O W N IC K L  
Odpowiedzialny redaktor: 

JOZEF KRZYSZTOFO W1CZ.

Sporty
Pięściarskie mistrzostwa Polsfti.

W  sobotę i niedzielę od b y ły  się bokser­
skie m istrzostw a P o lsH  w Poznaniu, którym  
przypatryw ało  się w n iedzielę w ieczór około 
500 osób.

M istrzam i P olsk i ;a  rok 1930 zostali: w 
w adze m uszej F orlańsk i (Poznan) w wadze 
kogu cie j Stępniak (Poznań), w wadze piórko; 
we i J ó in y  (K atow ice), w wadze lekkiej 
W ochniak (K atow ice), w wadze półśredniej | 
A rsk i (Poznań), w średniej M ajch rzyok ; (P o ­
znań), półciężkiej K onarzew ski (Łódź) i cięż­
k ie j S tibbe (Lodź).

Lw ów  reprezentow ali: w wradze musze'5
W arczew ski (Zh Cygan.), w  k o g u c ie j: M arks 
(Czarni), w p ió rk ow e j: W agn er (Czarni), w 
lekkiej T ro ja n  (C zerni), w  średn ie j: B rolik  
(Czarni), w półciężkiej Żełew ski (Czarni), i  w 
ciężkiej Jucha (Czarni).

Zaw odnicy lw ow scy  nie zdobyli żadnego 
m istrzostw a, ani też n u  doszli nawet dc fina- 
tu z łatw o zrozum iałych  względów'. W  stosun­
ku do m istrzow skich p ięściarzy  P oznania 
i Śląska, jeśli chodzi o rutynę zawodniczą, są 
nasi gorsi o dw ie klasy, zaś w stosunku do 
Ł id z i, W arszaw y, a nawet Pom orza, pr»\ ie 
o klasę! N ie jest to w iną naszych zaw odni­
ków, k tó jzy  m ają ja k  najlepsze cłjęei, lecz 
pan u jących  dotycuezas we Lw ow ie stosim 
ków, gdzie sport bokserski b y ł poprostu du­
szony, jak  ja k :eś zapow ietrzone zajęcie. Gdy 
Zaw odnicy n a ń  rozegra ją  taką ilość walk, 
jak  ich  koledzy z zachodu, w tedy staniem y, 
jak o  rów ni z rów nym i.

Stw ierdzić niusim j v tern m iejscu , że m i­
mo przew agi zaw odników  zach od n ich / repre­
zentanci nasi nie skom prom itow ali nas w p o ­
znaniu, przeci wnie spisali się bardzo dzielnie.

Sprawozda nie oana Junoszy D ąbrow skie­
go  w Przeglądzie S portow ym  je R  zbyt słód 
kio dla zaw odników  warszaw skich, którzy 
mimo tego, że m ają  sam ego pana Junoszę, 
trenera Sztam a i Glona, ja k o  nauczycieli, 
także przecież nie n ie zro dli!

Z  urzędow ego protokołu , przyw iezionego 
do Lw ow a, stw ierdzić należy, że ż  lewski 
p rzegra ł do sław nego m istrza P o lsi . W i­
śniewski g o  różnica 3 punktów  — B rolik  zgo ­
ła  nie b y ł puczingoallem  Stahla, lecz prze­
g ra ł różnicą 4 punktó w, po poprzedniem  zw y­
cięstwie nad Gago (W r rszawa), W agn er zaś 
także przegra ł m inim alnie.

Słabo w ypadli W urczew ski ± M arks m ie­
li jednak  o w iele siln ie jszych  od siebie prze­
ciw ników .

Jaśli się zważy, że T ro ja n  w ałczył w  w yż­
szej wadze i  w Jnaatku z jedn ym  z n a jlep ­
szych  polskich  bokseróv W ochniitiom , w yż­
szym  od n iego o półtore j g łow y, to niem a się 
co dziw ić — przegrał, bo m usiał! Jucha pod ­
dał się jed yn ie  z pow odu braku ru tyn y  rin ­
gow ej, nie będą; gorszym  oa  Gruszki.

R eprezentanci naszego grodu, Którzy b y ­
l i  w P oznaniu, sarni czują, że są słabi jeszcze, 
a le wierzą, że o ile  nie zam knie się im  drogę 
zaw odniczego rozw oju  n iejedno zw ycięstw o 
w yw alczą  jeszcze dla Lw ow a.

W ooeo  tych  bohaterskich  chłopaków  
trzeba 1 y ć  szczerym , n io należy ich  ganić, że 
p rzyn ieśli nam  wstyd i  inni b y lib y  się lep iej 
od n ich  spisali, bo to niepraw da — na razie 
lepszych  od n ich  we juwowie niema.

D a j Boże, b y  ja k  najw cześniej b y li — 
a w tedy i „p rzych y  rfi* sędziow ie nie pom ogą!

CZW A R TE KOŁO LIGOW E
P o  rozegraniu  tej n iedzieli czw artego k o ­

ła  ligow ego nie pozostanie ju ż  żadna druży­
na bez ( ' y !

W e  L w ow ie spotkają  się

Czarni -  Cracovia.
Czarni w ystąpią poraź pierw szy w tym  

roku do zaw odów  ligow ych .
C racovia  po raz ju ż trzeci, m a jąc w za­

pasie 4 punkty (licząc w alkow er od P o lon ji).
P o stronie Czarnych am bicja , w ola  zw y ­

cięstw a i chęć rewanżu za jesienną srom otną 
klęskę w K rakow ie, która  w ielu  graczom  
spać nie daje.

U  CracoYii rutyna 8 tego roku rozegra-

Swiatowy rekord ptywackL

W  C am bridge zdobył reaord p ływ ack i 
zw ycięzca  o lim p ijsk i I fo ja t  (nasza rycina), 
p rzebyw a jąc na wznak przestrzeń 150 jardów , 
w  czasie 1:38 i w ;en sposób p ob ił rekord 
św iatow y Franka W alton a  o jedną sekundę.

nyeh zw ycięsko zawodów , m arka czołow ej 
drużyny łi ;ow ej — no i  K ozok , ten tank
i bum bardjer!

K to  zw ycięży! Faw orytem  jest C racuria, 
ale Czarni łatw o zjeść się n ie dadzą! Zoba­
czym y!

Na G órnym  Śląsku L eg ju  w ystąpi p< raz 
ierw szy w tym  rokn przeciw  Ruchowi. J e­

śli Ś lązacy trzeci m ecz z rzędu przegrają , to 
nie m ają  co liezyć na sukcesy a leeie i  jes ie ­
ni, g d y  drużyny bodą w ferm ie. R uch  może, 
ja k  daw niej, zw yciężać tylko na w osnę, po 
spo rtowej z :mie — g d y  tego nie dokaże — ino- 
że być z n im  później źle.

W  Ł odzi Ł. K . S. gra z Garbarnią. Żadne 
szanse, żadne horoskopy! D ruga  klęsk; Gar­
barni ostudziłaby je j  tegoroczne zapały do 
m istrzostw a, tem /u ęee j, że w tym  roku  agon- 
dj i praw a G arbarni z zeszłego roku usiłu je  
ob ją ć  ben jam inek Ł. T. S. G., w ysu w ając się 
na czoło.

Przypuszczalnie zw ycięży Ł. K . S.
W  K rakow ie fin a ł w przedbiegu!

W isła  przeciw  W arcie !
Bez w ątpienia szanse n a ją  zawsze gospo­

darze, ale zapom inać nie należy, żt prim a 
pom oc W is ły  zaw odów  w ygrać nie może, je ­
śli n ie dopisze napad.

A  przyznać trzeba, że W arta  m a napad 
lepszy,

Sw entualny rem is nie zaziw ił by  nas.
W  W arszaw ie Warszawianka gościć  bę­

dzie Polonję, napew no la  boisku... P o lon ji.
Zespoły  c l ydw a a<>ść słabe — Łraduo w; 

jedn ym  z nich znaleźć faw oryta . Przypusz ■ 
ezalnie jediiąfe P o lon  jo , szczególn ie w napa­
dzie, potra f ch yba  w ięcej, an iżeli ostatni raz 
W arszaw ianka we L w ow ie!

Są to jednak horoskopy bez znaczenia, 
je ś li się zrozum ie lokalną tem peraturę tych 
zawodów.

A rb itrzy  pięciu spotkań są nam jeszcze 
nieznani —  ob y  ty lko  m ieli rozum  i  su­
m ienie!
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F -r g r a in  fadjokoticertaw i
C ZW A R T E K , II) X W I E T N 'A  1930.

Lwów: 11.58 Sygnał czasu; 113.10 „O czem 
iodzieć powinna dobra gospodyni**; 12.40 

Koncert szkolny z Filh. Warsz.; 1845 „Gad­
ki podhalańskie"; 19.00 Rozmaitości oraz kon­
cert płyt gramofonowych; 19.58 Sygnał cza- 
! u; 20.15 Fcłj. „Rzemiennym dyszlem**; 20.30 
Koncert wieczorny (recital fort. prof. E. Pe- 
trjl z Krakowa); 22.15 Felj. i komunikaty z 
Warszawy; 23.00 Muzyka taneczna z restau­
racji Pavillon".

Warszawa; 11.58 Sygna1 czasu; 12.10 Dia 
gospodyń; 12 40 Kone szkolny; 14.40 i 15 00 
Komunikaty; 15.15 i 15.35 Dla maturzystów; 
16.15 Muz. gram.; 17.15 Wśród książek; 17.45 
Kone! nopcł.; 18.45 Rozmaitości; 1S.25 Ku 
pochwale tkanin krajov,ycir; 19.40 Komunii.; 
- Sygrał czasu; 20.15 ..Rzemiennym dyszlem**
20.30 Kone. religijny (z Poznania); 22.15 Ko­
munikaty oraz „Ostatnia faiła"; 23.00 Muzyka 
salonowe Ł ;
W AŻN IEJSZE AU D YCJE ZAGRANICZNE

19.30 Brno; „Dwie vdowy", opera Sme 
tany; 20.00 Frankfui». Koncert popuiarńo - 
symfoniczny; 20.00 Berlin: „Sprzedać a Na­
rzeczona", opera Smetany; 20.20 Gdańsk: 
„Zemsta Nietoperza", operetka Jana Straus­
sa; 20.30 Monachium: „Dido i Aeneas", opera 
Rem yka Pureella; 2100 Londyn: [National) 
Koncert symfoniczny; 21.00 Wiedeń: Die
r aeht“ , radjofilm Hansa Auera; 21.15 Lipst 
Koneeri. muzyki spółczesnej

PIĄTEK, *11 K W IE T N IA  1930.
Lwów: 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Koncert 

płyt w -aa ro unojyyCn;1 17.30 Skrzynka poczto­
wa; 17.45 Koncert popołudniowy (z Warsza­
wy' 18.45 Rozmaitości oraz koncert płyt gra­
mofonowych; 19.58 Sygnał czasu; 20.05 Poga­
danka muzyczna (z Warszawy); 20.15 Kon­
cert symfoniczny (z Filharmonii warsz.); po 
komrrcie komunikaty z Warszawy.

Warszawa: 11,58 Sygnał czasu; 12.10 Muz.

gram.; 13,10 i 14.^0 komunikaty;, 15,15 Dla ma­
turzystów; ; 15-35 Przegląd wyd, periodycz­
nych;:^,16.15 Muz. gram.; .17.15 Odżywianie 
dziecka; 17? 45 Kone. oa-k.; 18.45 Rozmaitości; 
J9.25 Muz. gram.; 19.40 Komunikaty i sygnał 
czasu; 20.05 Pogadanka muz.; 20.15 Koncert 
symf.; ■ po koncercie komunikaty.

W AŻN IEJSZE AU DYCJE ZAGRANICZNE.
19.30 Budapeszt: „Faust" opera Gour x  a: 

19 30 Frankfurt: „Manon Lescaut", opera Puc 
cmiego; 20.0C Kiólewiec: Koncert symfonicz­
ny; 2U.U0 Hamburg: Wieczór. Beethorena;
20.30 Mediolan: Koncert symfoniczny; 20.30 
Monachium: „Luiza", opera Charpentiara; 
21.10 Lipsk; Koncert symfoniczny; 22.15 
Frankfurt: Tranem. z Spoitlialle. W  liczy
bokser Mak Schmeling; 22.30 Paryż: „Perse- 
usz i Andromeda", Jacąues Ibert‘a.

K R O N IK A RAD JO W A.
(o[ Sprawa anten. W  nr. z dnia 9 bm. 

zamieściliśmy wiadomość po laną. przez ”Tar- 
eKaweki ,.Expresfe Poranny" o ukazaniu sic 
przepinów dotyczących anten dachowych — 
Podaliśmy te wiadomość z obowiązku dzien- 
-ńkaorskiego. dziś zaś rozpatrujemy na przy- 
k: idach nonsens, j ; kj w tej materji wymy­
ślili warssawiści. Miedzy innemi powiedzia­
no : „Linka, idąca od anteny do mieszkania 
(warszawiści nawet nie wiedzą, że technicz­
nie, nazywa sie ona krótko: .odprowadze­
niem") musi być trzykrotnie dłuższa (!!). — 
Aby tu lobrze zrozumieć, dam dwa przykła­
dy, W  4- pie(rowej kamienicy, długiej na 20 
m. mieszka awóeh radioamatorów, Jeuęr na 
4-tem piotrze ■iragi na parterze. Ponieważ 
odnrowacl^ i  e*‘ raz z antena nie może 

przekraczać 50 m., lokator z 4-go pietra -noże 
postawić anteno ulugą tylko na 12 ni. (choć 
miejsce ma na 20 m.), gdy z odprowadzenie 
musi być 3 razy dłuższe, a wiec 36 m., co ra­
jeni z antena czyni 48 m. — Czyż nie jest to 
dziwoląg? Zaś lokator na parterzo (licząc 
skromnie po 3 m. na każde piętro, plus 3 m 
drzewca anteny) razem na 15 m. odda lony od

miejsc.' rozpięcia anteny może ra tym sa­
mym dachu postawić antene ylkc na 5 m 
długą, gdyż odprowadzenie, aby, było prawi­
dłowe, musi być trzy razy t"aższe od anteny 
(a wip> 15 m.), a nie chce, aby mu „odprową- 
ozenie" to leżało na trotuagze, jak to bądzie 
miało miejsce z „odprowadzeniem" lokatora 
z 4-go pietra. Panowie! Jeśli tworzycie prze­
pisy, trzeba choć troszeczkę znać sie na spra­
wie które przepisy mają dotyczyć i trzeba, 
trocihe myśleć przytem!!!

DOSKONAŁY ZaSJĘG K OW EJ RADIO­
STACJI NADAWCZEJ W KOLUMB.11 Nowa 
radiostacja nadawcza, zbudowana w Rogppie 
przez Towarzystwo Telefunken, nadaje od .5 
września ub. r. regularne audycje. Według 
naaesłanyeh wiaaomości, stacje słychać do­
skonale nawet daleko poza granicami Repu­
bliki Kolumbijskiej. Stolice państw sąsied­
nich. a ;viec Lima, stolica Peru, Quito Akw"- 
doru i Caracas, stolica Yenezueli, otrzymują 
bardzo silny i wierny odbiór audycyj, nada­
nych z Bogoty. Tak wiec i w Ameryce Połu­
dniowej rad jo staje sią. czynnikiem n arodów.

Zapiski.
Nr. 7-mv dwutygodnika „KO BIETA J 

SWIECIE I W DOMTJ“ zawiers cały szereg 
konkiernych i  aktualnych artykułów z liez- 
nemi illustracjami: Penkaliti —  Ładne kąci- 
jei w ogródkach, — Porządki wiosenny —  
Służba dawniej a dziś, Kolon je. podmie j,-
skie. — Szklana granica, (rola i dekoracja 
"kien), — Znaczenie kwiatów w mieszkaniu, 
Czego wym °gamy od nowoczesnej pani Sdo- 
mu — Trzeba eie uczyć powadzenia gospo­
darstwa domowego. — Numer uzupełniają: 
nowela „Tragiczne dzieje pieknej Konegun- 
dy i Walecznego Rycerza" St. Osińskiej, 
wiersz „Droga krzyżowa" L. Krzemienieckiej 
jak zawsze ciekawy i bogaty dzieł korespon­
dencji czytelniczek .Miedzy nami" oraz licz­
nie ilustrowany dział mód wiosennych.

wiersz milimetrowy (szer. 75 mm) na ple wszej stronie ,
| »» „  75 „ w tekeie . . ,
n  . ”  >> »  37 j» za tekstem .  , «
Ogłoszenie drobne za słowo

»» o  matrymonialne, korespondencje prywatne
>» u dla poszukujących pracy — słowo r .

CENNIK OGŁOSZF.Ń:

s łow o .

zł. 1-20 
„  0*80 „ 0*20 „ 010 
„  0*20 
„  0*05

Ogłoszenie drobne w dzień powszedni najmniej 
}, „ nv niedzielą najmniej . ,

zł. 1*00 
„  1*50

Pierwsze słowo i słowa podkreślone łiczy się podwójnie. Ceny ogłoszeń w numerze z datą 
niedzielną o 50 procent wyższe. Za miejsca zastrzeżone dolicza się 25 procent. Drobne ogłoszenia 
przyjmujemy tylko za gotówkę. .. • .

O S U W I E p uksusowe i praktyczne po cenach zniżonych — sprzedaje tylko przez miesiąc kwiecień "30!J

Magazyn obuwia „KRACHA‘! Lwów, Halicka 15
C Z Y  W JE S Z , co m z z  

K U P i l  i tiD ZIE
“ a ń w i ę t a ?
I zev.yborne SZYNKI, wyśmienite PO- 
• ADW1CE, niezrównane w smaku wszel- 
ve Inne WĘDLINY, W!NA, WÓDKI, KO­
NIAKI i różne DELIKATESY we wielkim

wyborze najlepiej I najtaniej u

Z 0 ' J I  T E U C Z E K
Lwów, ULICA AKAkiEMICKA 6.

 ̂  Cenniki darm o.___________ 2024

WŁOSIEŃ NA MATERACE
.. poleca najtaniej PRZĘDZALNIA 1235

Fg/ NKEL, Lwów, ulica Szpitalna 10. 
KAŻDEMU BEZ PORĘKI

sprzeda p. »  r p ( i  UL. SOBIESKIEGO 12.
I I r m a » i t H "  I  E- Telef. Nr. 43-39. 18.,

M E B L E  ~ V f
wszelkiego rodzaju na długoterminowe spłaty.

KRAJOWA WYTWÓRNIA 
Instrumentów mu :yczny»:h
Franciszek Kiewczyc

Lwów, UL. GRÓDECKA 2b  
telet. 25 — 76 — 1885 — poleca

pierwszorzędm instrumenty pod gwarancją, wy­
konuje przeróbki i naorawy. Ceny konkurencyjne. 
Warunki dogodne. Przybory w wielkim wyborze.
D yrekcja  O k ręgow a K olei P ań stw ow ych  

w  Stanisław ow ie rozpisuje

Publiczny Przetarg
na w ykonanie robót budow lanych  bu ­
dynku m ieszkalnego w  Stanisław ow ie.
Termin wniesienia ofert upływa dnia 26 kwiet­
nia 1930 o godzinie- 12 w południe. Bliższych 
wyjaśnień można zasięgnąć w Wydziale dro­

gowym Dyrekcji. 2028

POTRZEBNY 
energiczny ustosunkowany

A K W IZY T O R
do werbowania abonentów ni wywiady.
KORZYSTNE WARUNKI. —  STAŁA POSADA.

Zgłoszenia pisemne z curriculum vitae: 
■YYW IAD CW N IA H A N D L O W A  
K A ZIM IE R ZA  PIE CH O CK IEG O  

m ~  Lw ów , P iekarsk a  16. 20550

Łóżka  mosiężne
180 zł. kuchenne 13 J Łóżka
skrzynkowe tapicer. 50 zł. Siat- 

Kowe skrzyuk. 35 zł, Amerykanki 35 zł. Angiel­
skie 65 i 80 zł. Dziecinne 10 |fc Otomany 60 zł. 
Foteliki 45 zł 3 poduszki 30 zł., włosienne 70 zł. 
WLłaay druciane 28 zł. - -  ŁflZka polowe 23 zł. 
tYleszabła 18 zł. Umywalki 4'50 zł. 1886
WYTWÓRNiA L. J A G O S Z E WS K I
Iw dw , Łyczakowska 132- ostatni przyst. tramw.

7. OKAZJI ŚWIĄT POTANIAŁ

M i ó d K A R P  AC dl, na płuca, 
serce, kaszel, grypę, 
żołądek i nerwy. 

DESEROWY I IDO .SKI
do oieczywa i do 
wóaeh 2037

sprzedajemy do naczynia, w pus stoikach i hurtem.
D p y n U i — Spółdzielnia PsSfzerarzy —

pj! O ŁCZu IU  Lwów, Kopernika 20, tel 80-69.
W  podwórzu na lewo, parter, sklep otwarty od 9— 2 i 4— 7.

prawdziwy pszczelny

IURTOT7NIE - DETAJLICZNIES 2036

TW  ZEGARKI markowe
Omega, Ooxa, Schafhausen po cenach hurt.
GUTERMAN, ulica Sykstuaka 14-
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2 POKOJE i knclii/ia oraz 
tlwa pomieszkaniu pokój i 
kuchnia w Zim nej W odzie 
do w ynajęcia  od 1. maja. 
W iadom ość: Lwów, Z o fji !) 
Biilal. 19941

POKÓJ um eblowany, ła-
iny, czysty, wchód z przed 
pokoju, odpowiedni do
pracy um ysłowej, — dla 
chrześcijan. Poniatow skie­
go 8, II . i>., przy Parku 
K ilińskiego. 20U26

1)0 W Y N A JĘ C IA  3 pokoje 
kom fort, Domańska, ulica 
łlen in ga  f>.. 20H22
W  AU6DMIESCIU pomie­
szkanie I2-to, 5-cio i 4-ro
pokojowe do w ynajęcia za 
dwuletnim czynszem. W ia­
dom ość od 2—4 godz. ulica 
Leśna T, parter. 20310

SKLEP na tow ary spożyw 
Cze 7, całym  urządzeniem, 
zaraz do w ynajęcia. W ia ­
domość u gospodarza ulica 
Sw. M arcina 20. 20306

1943

nóg,rąk i pachwin usunie 
pew ie puder ..CSAYE" 
pak. Zł 1., wyłączny .skład

S. F E i) E R
L w ów , S y listu ska  7.

O D D AW AJCIE W RĘCE 
fachowe W asze sam ochody. 
Żądajcie dyplom u Kursów 
Inżyniera From a, przy jm u­
ją c  nowego szofera ną tak 
sówkę, autobus, samochód 
prywatny. Lwów, Lelewela 
m*. 3, (przy A kadem ickiej) 

18983
20 ZŁ. dziennic. 2—3 godzi­
ny przyjem nej i nie uciąż­
liw ej pracy dom owej, za­
pewniają W . P. pod gw a­
rancją  powyższy zarobek. 
S lu t w e z o  uczciwa propo­
zycja . W ystarczy pocztów­
ką z adresem W. 1\ Firma 
„Carbon**, Gdynia. ~ 1937

G ARAŻ autom obilowy do 
v: y u a j ęeia. Kraszę w sk i ego 
1T. 17. 20311
POKÓJ z kuchnią, kom fort 
do w ynajęcia. Pohulanka 
nr. 12, od J do 6. 20390

AGENTÓW, katolików na 
prow incję, poszukuje powa 
żua firm a W arszawska. — 
Zgłoszenia: Zygm untowska 
Nr. 11 A, 1. p,. ganek pra­
wy. 20138

PRZYJM Ę ucznia do pra­
ktyk i stolarskiej, -któryby 
był na swojem  utrzymaniu 
Porczak, Łyczakowska 22;

20301

AGENTÓW, katolików, po­
szukujem y, zdoli.ym  prócz 
prow izji siała gaża. Dzia- 
Iyńskich 1. 12, II . piątro, 
drzwi lewe. 20386
P A N IE N K I do obsługi g o ­
ści poszukuje Mleczarnia, 
Czar reck iego 4, od go izm y 
9 do 11. 20601

SŁUŻĄCEJ dobrze g otu ją ­
ce j, doskonale poleconej — 
poszukuję. Zgłoszenia ulica 
Chorażczyzny 27, o ficyn y , 
TI. p., od 2—3. 203(55

F R Y Z JE R K A  damska i 
m anikurzyslka, siły  pierw­
szorzędne, zostaną zaraz 
przyjęte. P iłsudskiego 1. 6.

20602:

POSZUKUJĘ sam oistnej — 
kucharki do ; wszystkiego. 
Głęboka 8, I . piątro, ra 
prawo, 20380:
M A N IK U RZYSTK A  zdolna 

zostanie przyjęta zaraz na 
dobrych warunkach. Salon 
fryzjersk i „B ristol1* Lwów, 
Klein, Tańskiej (boczna 
Akadem ickiej). 20522

LOKOM OBILA Lauza 150 
KM. 1924 roku, Generator 
3-fazowy AEG 231 vo ll 90 
ICW., Dynamo Siemens 
Seiiuckert 110 volt 17 K W ., 
Motor E li n 220/380 volt 
18 KM . okazyji. ie do sprze­
dania. Zgłoszenia Riibner, 
Lwów, A nny 19. 20513

IN ŻYN IER FROM POLE­
CA uczęszczanie na kursa 
zaufano. Gazety ogłaszają 
wszystkie kursa. Jedynie 
M inisterstwo Oświecenia — 
Publicznego w ydaje bez- 
s trom e  op in je o dobroci 
kursów. Lwów, Lelewela 3 \ 
(przy A kadem ickiej). 18979

UIC W A L I FI Iv O W A N A ki- 
lirniarka w wszelkich wzo­
rach szuka pracy, może być 
na wyjazd. Pod „K ilim iar- 
ka“  do W ieku Nowogo. — 

20190

KU C H A R K A  . — gospodyni 
z prasowanie pierwszorzę­
dna sita 7. poważnemi re­
ferencjam i potrzebna, — 
Franciszek Kunz, poczta 
M atyjowee. 2018 j

POSZUKUJĘ posady ka­
sjera, koutrolora, rachrni- 
stx*za, m agazyniera, pom o­
cnika w m ajątku ziemskim 
L isty pod „Ludw ik“  Adm. 
W ieku. 20345

LEPSZĄ pannę z dobremi 
świadectwami do dw ojga 
dzieci przyjm ę. Kopernika 
nr. 17, sklep elektryczny, 
od 3—G godz. 20588:

POSZUKUJĘ dwóch pokoi 
z kuchnią, kom fort, nieda­
leko śródmieścia. L isty  do 
A d m. W iek n No wego pod 
„Czesiawski*4. . 20391
2 POKOJE elegancko ume­
blowane, m ożliwie w oko­
licy  W ysokiego Zamku — 
poszukiwane. Zgłoszenia — 
Ted. 63-61, Inż. Markus. — 

20351

DO W Y N A JĘ C IA  pokój i 
kuchnia słoneczny, fronto­
wy, parter, Mączna 1. 30;

20514
M U SZA  osoba poszukuje 
ugę na wspólne mieszka-
o. Słodowa 1, I . p. 20448

DW U OSOBOWY um eblo­
wany pokój do odra jęci a 
zaraz. Lwów, K ordeckiego 
nr. 1, II . p. J. Polakowska 

20141
ZA procent dam pokój i 
kuchnię. R ycerska 3. 20430:
POKÓJ um eblowany, kom ­
fort, parter, front. Zybli- 
kiewieza 12, parter. 20619

U M EBLOW ANY pokój ka­
walerski, wejście z klatki 
schodowej do w ynajęcia. — 
W iadom ość Zakład E lektro­
techniczny, Rynek 26. 20624
BEZDZIETNE małżeństwo 
poszukuje pokoju  z kuch­
nią lub jedną izbę za czyn 
szem m iesięcznym  ewent. 
półrocznym  od 1. maja. 
L isty pod M, S. do Adm. 
"Wieku. 20217

POSZUKUJĘ dużego po­
koju  z klatki schodowej — 
ricum eblow anego. Łaskawe 
listy  pod „Jedna osoba“  
do Adm. W ieku. 202G3

U N IEW AŻNIAM  książkę 
wojskową P. K. U. Prze 
myśl, weksel na 95 zł., le­
g itym ację kolejow ą. Jan 
G iergort. 20285

SIOSTRĘ chirurgiczną z 
dłuższą praktyką szpitalną 
przyjm ie: Sanatorjum  „V i- 
ta“ , Lwów, Listopada 22.

20411

P AN IE N K A  dobrze pole­
cona. z kilkuletnią prakty­
ką w branży galań leryjno- 
papi ornieze j , poszuk i wa n a 
od zaraz lub 1. maja. Zgło­
szenia pisemne z odpisami 
świadectw i podkułem wa­
runków do Biura Ogłoszeń 
Józefa Soszyńska,, Jaro­
sław, pod - „Stała Posada 
— P “ . 1989

P R A K TY K  AN TK A  do sa­
lonu dam skiego zostanie 
przyjęta, „Karola** R ejta ­
na 2. 20590:

KLUCZNICA poszukiwana, j 
pensja 40 zł., utrzym anie, ' 
pokój. W ik ioryna Krzysz- ; 
tofow ićz, poczta Załueze — [ 
Dworzec, 2017 i
P AN NA z dobrą praktyką t 
do 6-m iesięcziego niem o­
wlęcia zostanie natchm iasi 
przyjęta, Leona Sapiehy 65
II . piętro na prawo. 20632:

DAM  do 1500 zł. za posa­
dę biurową. Praktyka 8 lat 
buchaltcrju, koresponden­
cja . L isty pod „Lw ów  — 
prow in cja4* do Adm inistr: 
W ieku. 2045G

M AN 1KU RZYSTKA potrze 
bna na dobrych warun­
kach zaraz. R yi.ck  12 A — 
Laura. 20592:
SŁUŻĄCY do cukierni H. 
W elza. Akadem icka 5, za­
raz zostanie przyjęty . 20593

POTRZEBNY parobek do 
gospodarstwa wiejskiego, 
um iejący  froterow ać i ro ­
boty ogrodow e, tylko zo 
świadectwami m ogą się 
zgłosić od 4—6 popoł.: Ja­
nowska 72 do w łaścicielki.

20540

P R A K T Y K A N T A  przyjm ę 
do haudlu spożywczego — 
przy pokoju śniadań. Adam 
Kilanow icz, Lwów, ulica 
Sykstuska 5. 20442
POMOCNIKA do zecerni i 
chłopca do nauki poszu­
kujem y. Zgłoszenia: Sokoła 
nr. 5, parter, m iędzy 12—1 

20551:

P IE K A R N IA  W iedeńska — 
Jagiellońska 17, poszukuje 
zawodowego rozwoziciela.

20429

P R A K TY K A N T  początku­
jący  do sklepu korzennego 
zostanie przyjęty. Ł ycza­
kowska 75, 20428

K U CH ARKA z pierwszo- 
rzędnemi świadectwami za­
raz poszukiwana. Zgłosze­
nia: Plac D ąbrow skiego 2,
I. p,, między godz. 5—6;

20472

ZEGARM ISTRZA katolika, 
zdolnego ek3pedjerta, po­
szukuję do K ryn icy . M ię­
so wicz,’ Lwów, Sapiehy 25;

20553
M A N IK U RZYSTK A zdol­

na potrzebna od zaraz. — 
Firma Lem part Józef, — 
Zniesienie 100. 20559

AGENTÓW katolików , po­
szukujem y do sprzedaży 
pokupnyck obrazów i in­
nych przedmiotów. Trze­
ciego Maja 1. 5, (podwórze 
3 drzwi lewe). 20385

P A N N A  - Niemka do pię­
cioletniej dziewczynki zo­
stanie. przyjęta. Zgłoszenia 
w godzinach 3—5, Fredry 7,
I I I . p. Dr. Koellner. 20629:

i Hi
DARMO fim nkl 1 kapy
zestawia przv zakupnie
m aterjałów do tychże — 
W AN K, plac M arjackI l. 5,
I. p. 1787

POSZUKUJĘ posadę ra­
zem z roczna, córeczką — 
bardzo spokojną do wszy­
stkiego, tylko za utrzym a­
nie. Listy pod „Zosia** do 
Adm. W ieku. 20432

IN K ASEN TA  m łodego po­
szukuj o przedsiębiorstwo. 
L isty pod „Energiczny** do 
Adm. Wielcu. 20615:

MĘŻCZYZNA 7. pieniem po 
prawnem, poszukuje jakiej 
kol wiek pracy. N ajchętniej 
u p. inżyniera lub geom e­
try . L isty  pod „Robinson*' 
do Adm in. W ieku. 20439

N IEM IECKIEGO, wyucza 
szybko, gruntownie, m agi­
ster germ ai/istyki, konw er­
sacja, korespondencja. Li* 
s ly  pod „Germanista** do 
Adm. W ieku. 20609:

ROZMAITE
N AJLEPSZY OCET e&fta. 
gonów y lo wędlin, poleca 
firm a Jan Muszyński — 
llyuek  ii. 20050
K U FR Y, walizki, toczki — 
torebki damskie, w yrabia i 
naprawia “peejalisli. —
Kidelshcim, Kopernika 14.

20422
STROJENIE fortepianów — 
wykonuję po 10 złotych. 
B azylew icz, Łyczakowska 
nr. 57." 20538
A K t. SZ11 IłK A Latkowska,
przyjm uje panie. Asnyka 9, 
drzwi 2, parter. 19628

RÓŻN16 M ASZYNY lo  szy­
cia, wysprzedaję, także na 
raty. Sklep Kom isowy ul. 
P iłsudskiego 1. 11. 15088

PARCELE budowlane po 
75 sążni do sprzedani» w 
Zam ar-tynow io, przy ulicy  
Grunwaldzkiej 11. W iado­
m ość: G. Smal Ja. 20357 '
W AItST \T ślusarski w 
śródmieściu do sprzedania. 
W ia lumość: Uuja Lubelska 
nr. 2, I. p. 20427

B IL A R D  sprzedam. K rasi­
ckich 12, Czerniawski. — 

20493

K O R ZYSTAJCIE! TA N I 
J Y P H E S  K i  1 F IR A ­
NEK ty ’ o u FR EIL IC H A , 
SYK STU SKA 21. 19978
RADJO — U LPRADYNA 
do sp-zedania. Jarosz ul. 
M ejselsa 6. 20504

P O S Z U K U J E  sklepew ę ru ­
tynow aną. M ichał Lebu iko 
K ochanow skiego 2. 20438

B ZĄDCA — ekonom  poszu 
kiw any na pensję, w ikt i 
kawalerskie mieszkanie — 
dla m niejszego lolwarku. 
Zgłoszenia i o ferty : Hi
Rzepka, Lwów, Gródecka 
nr. 58, I. p. 20436

ZGINĄŁ przcJ dwom. ty . 
godniam , w okolicy  K lc"a - 
rowa piesek żółty w ' iałe 
plam y, wabi się „A M I“ . — 
Łaskawy znaluzca raczy 
odnieść za wynagrodzeniem  
Zndwórznńska 9, Englowa.

20563:
W UBIEGŁYM  tygodniu 
zgubiono notes w tekturo­
wej żółtej oprawio. Zna- 
lazeę upraszam zw rócić z, 
nagrjdf, Gródecka nr. J5, 
SohónfeUI. 20383:

INŻYNIER EROM R A D ZI 
zastanowić się przed w y­
borem kursów szoferskich, 
oraz zaprasza do zwiedza­
nia kursów. Lwów Cele 
wela 3 (przy A kadem ickiej) 

' 18978

CHRZEŚCIJANIN, zastęp­
ca restauracji na 8 dni — 
zgłosi się: K urkowa nr. 8, 
lit. p.. drzwi 1. 2062(p:
KOPISTA potrzebny. Za­
kład graficzn y  „K lisz "  ul. 
Sykstuska 10. 20621:
P AN IE  reflektu jące na 
stały 1 pewny zarobek — 
p izy  kilku godzini/em  Jo- 
godnem zajęciu , zechcą się 
przedstawić osobiście od
4—j, „F em ina", Lindego 6.
II. p. 20623:

S C " W E I G H C F ; ' A FO*łTEPl4. :y  p ian in a , 
światowej sławy HOFMANNA Pianina, Harmonie
wiedeńskie, znakomite. — Ceny niskie, dogru ie 

spłaty, długoletnia gwarancja fabr. 1944 
Wyłączne zastępstwo „MONIUSZKO", timorowlcza 10.

A P TE K Ę  na prow incji wy 
dzierżawię magistrze kato­
liczce. O ferty wraz z refe­
rencjam i do Adm. W ieka 
pod „Dzierżawa aptek i‘ł, 
________________________20485
A K U SZE RK A  przyjm uje 
panie. W ałowa 27. Zadzwo­
nić — dozorezyni wskaże.

19779
AK U SZE RK A W agnerowa
przyjm uje panie na czas 
słabości. Sobieskiego 30 — 
parter. 19778

PRZEPISYW ANLE na ma­
szynie szybko i starannio 
w ykonu je po cerach  kon­
kurencyjnych ' oryginał l 
str. 40 gr. — kop ja  13 gr. 
Zielona 4, parter Iowy. — 

20611:

Specjalista chorób zębów i iarny |J 
ustnej -  LELiART PENTYSTA I 
Krótka 2, róg Gródeckiej 60. — ZĘBY SZTUCZNE 
PT. Kolejarzom, Poczt. i Urzęd. na dogodne raty. 20201

POSZUKUJĘ posady Lako 
praktykanlka biurowa ,ub 
uę sklepu. Listy do Adm. 1 
W ieku pod „U czciw a11. — 

2U616
T A PICE R piorwszurzędny 
pracuje po domach. Zg ło­
szenia Ldministrncja pod 
„T apicer1*. 20414

LETNISKC lul uoehody 
osobie, kfcora wybudow ała­
by doniek kapitałem 400 
dolar. . Zgłoszenia do Adm 
W ieku. Nowego pod „H ip o ­
teka P .“  1911 •

TRIO damskie joszukuje 
posady we Lwowie od za­
raz. L isty pod „Zgrane** 
do Adm. W ieku. 20471

POSZUKUJĘ szycia, na­
prawy bielizny po domach 
po ni-'kich cenacn. Łasi- 1- 
» e  listy  pod „M arja 5“  
do Adm . W ieku. 20594:

M UNDANTKA 1 iegle pi­
sząca na m aszynie potrze­
bna zaraz. Zgłoszenia ad 
wokat Labiaer, K oiłą ia ja  
i'r. 1, między 18—19. 20568:
INTEL, zastępców, zastęp­
czyń ao sprzedaży nowego 
a -lyku łu , m ającego wielki 
zbyt, nu prow izję i gażę, 
p rzyjm uje „P ek a“  1 wów, 
Ochronek 11 A . 20570:
POSADA biurowa slala — 
zaraz d 1 ob jęcia  za w yna­
grodzeń em 100 nol. Li sty 
nod . 100“  do Adm. Wieku 

20373:
INTEL, panna do dwóch 
chłopców  poszukiwana. — 
Zgłoszenia: Gospodyni ul.
Sobieskiego 15. 20578:
F U RM AN A zdolnego, za­
razem pomocnego w obo­
lach dom owych, poszukuję 
za dobrym  w ynagrodź: 
niem. Feldm a.i,' Janowska 
t T .  36. Zgłoszenia w sobotę 
od 3—5 popoł. 20600:

ZA ZŁOTO, srebro, bry­
lanty, >łac‘ na jw ięcej — 
Oswald blandl, Sykstuska 33

18007

K IL K A  JADALŃ 1 jy- 
pialń wiedeńskich, klubo- 
n y garnitur skórzany, g a ­
binet męski dębowT i c ie ­
le innych rzeczy o k a z y jn ') 
do sprzeuania. W iadom ość: 
Rynek 42, firm a M arkie­
wicz, sklep korzenny. — 

20154
MOTOR Diesla 70 KM. 1 
in re  okazyjnie do sprzeda­
ni 1. Zgłoszenia Riibner, — 
Lwów, Anny 19. 20542
P IA >TINO prawie nowe, — 
sprzedani, 1500 złotych. Ł y ­
czakowska 57, dozorc.-, wska 
że. 20539
A G REG AT spalinow o-elek­
tryczny 6 i pól HP. 65—110 
volt o0 amp. z tablicą roz- 
UzieAzą nf chodzie okazy j- 
nie dc sprzedania. W iado. 
mość telefon 17—52 1995

ZDOLNY bufctow iec pos/.u 
kuje odpowiednioj po»ady 
n£ sozou. L isty do Adm : 
W ieku pod „Sezon" 20349

C ZE LA LN tK  kominiarski 
poszukuje posadę od zar__. 
L isty proszę do 1. m aja do 
Adm i . W ieku pod „K o ­
m iniarz". 20584:

DO wydzierażwienia p en ­
sjonat w Ciśnir powr. Lisko 
w Karpatach W scbodniob. 
30 pokoi urządzonych W ia 
domośe: O. Herczlca, Lw iw 
Chm ielowskiego 2, tel. 16-89 

20597:
OGKwDU, wszelkie prace 
w zakres ogrodnictw a wcho 
dząde, wykenyw-a bardzo 
solidnie, fachowo i tanio 
w m iejscu i na prowincji 
Dostarcza drzewka, krzewy 
rośliny ozdobne ip. Spo­
rządza plany i koszlorosy. 
Ogrodnik, Zialona 13, TeL 
69-64; żądah^igrodrika. — 

20580:

40 DOLARÓW  da inteiigr > 
tny m echanik - monter lat 
45, posiadający szeroką pra­
ktykę, i' doświadczenie -*a 
w yrobienie stałej posady 
werkmistrzn, mech. mistrza 
m ontażowego. Może objąć 
kierownictw o młyna lub 
tartaku. Odpowiednie kwa­
lifik acje  posiadam. Za dys­
krecję ręczę słowem hono­
ru. Łaskawe zgłoszenia z 
podanieir warunków do A d­
m inistracji W ieku Nowego 
pod „S o lid n y " — (P.) 2019

FRANCUSKIEGO, niem ie­
ckiego, w yucza szybko dy- 
pk  nowana ruuc ' cielka — 
szkół średnich M atury, - 
korepetycje, konw ersacja, 
Poniatowskiego 10, Iow / 
parter. Zgłoszenia od 2—4;

20169

A K U SZE RK A  Doulschmau 
przyjm uje panie. U- Joza­
fata 3. parter. 20596
POŻYCZKĘ 2,000 dolarów 
poszukuję „ a  pierwszą hi­
potekę. l is t y  do Adm in: 
W ioku po i L. K. 20552
NIEMIRÓJ — ZDRÓJ! — 
Pensjonat I. ket. w ura­
czeni położeniu do wydzler 
jawienia Polakowi (ce). — 
Zgłoszenia od godz. 11—II, 
ni. Łyczakowska 24 A , —
II. p„ drzwi (i. 2(1558

M LECZARNIĘ wydzierża­
wię lub sprzedani. W iado­
mość u p. rfralre.i, Tjróde- 
cka 13 II. piątro, Lwów, 

20567:
A K U SZE R K A  SEKUŁA — 
p rzyjm uje panie. Gróde. 
- ka 49, I. p. 20579
DZIERŻAW Y' m łyna wodno 
go dogodnych warunkach
i w dobrej okolicy  poszu­
kuje inteligentny zawodu, 
w ićc. Łaskawe zgłoszenia 
do Adm inistracji W icku, 
Nowego pod ..Solidny" —-1 
(P.) 2020:
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KILIM Y M. Ch?*ri:ły
odznaczone na Powszech. W ystawie Kraj. 

w Poznaniu srebrnym m edalem  2013
we Lwowie, plac Trybunalski I. 1
POTANIAŁY. KORZYSTAJCE Z OKAZJI 1

< £ fózefc> 7 w c l£ c '
F A B R .  M E B L l Z Ł L . i  M E T A L *

r> ! L E W N I A  Ż E L A Z A
L W & W . 3 ZJICJ/ ISKA  m  

  t z l . 1 5  -*ss.

1968

■  WIELKA SPRZEDAŻ 
_ PRZEĆ ŚWIĄTECZNA

Swie«. :ni!;i z brązu i kryształu — ample- 
larrpfci i wyroby z alabastru — lampy biu- 

owe, stołowe i szafkowe — żelazka, garnu­
szki, kuchenki I poduszki elektryczne oraz 

W SZELKIE PRZYBORY ELEKTRYCZNE 
poleca niżej cen fabrycznych na dogodne spłaty

Fa. JAKÓB KAHANE i Sm.
1762 Lwów, ul. KOPERNIKA 2. Tel. 8-91.

Rowery i motocykle tflT/l
^  „LA FRANCA1SE DIAMANT" ^
cz0ûateiafTr2 ; kalwina Rosenman
Lwów — Jagiellońska 17. — Telefon 17-25.

zapasowe do tychże, oraz do wszystkich 
systemów rowerów stale na składzie. — Warunki 

ogodne — Zlecenia z prowincji odwrotnie. 1646

M E B L E  3 EZ P iEN B ĘD *Y
n& rrty od 5 Zł. po cennch ściśle ę o- 
tówkowych sprzedaje każdemu bez 19M 
p or ę c z y c i e l a ,  także na prowincję

f a b r y k a  m eb li
I M  « 0  . IBI 6 «  sp . z ogr. odpow.

Ów, Krasickich :s  a. Te!. 52-48, 31 -59.

~ m +L Ą '
^PREZERWATYW

?.i

A l e i ! . . .

„GLLA“
przecież 

znacznie 
lepsze I

„ 0X Y F E R “
‘rtpar. żeJaza w płynie

dl? n ie  d o k r w i s t y  ch , 
uzdrowień ców i nerwo­
wych — zw;ększa apetyt 
i wzmania organizm — 
W  Cena 3 zł. 50 

Główny sklaai 
APTEKA  

SOMI1 STEINA
Lwów, Janowska 2.
TELEFON 33-75. 19325

Małżeństwa
PRAGNĘ poznać młodą — 
przystojną towarzyszkę ży­
cia. Zabezpieczę opiekę — 
wykwintne mieszkanie i po 
moe m aterjalną. Cel matr. 
L isty pod „P rezencja14 do 
Adm. W ieku. 20595:
H ANDLOW IEC, przem ysło 
w iec, lat 52, intel,, przy­
stojny pozna w  celu matr. 
panią, wdowę lub rozwódkę 
lat średnich, intel., przy­
stojną, m aterjalnie dobrze 
sytuow arą. L isty  do Adm. 
W ieku pod „H andlow iec4*.

20554:

Kupno-Sprzedaz
INDANTHKENY, Flaminee 
na F IR A N K I nadeszły. — 
W AN K , plac M nrjacki 5 — 
I, piątro, 1788

1655

SALONIK jnahonięwy kom 
pletny, dywan duży gmyr. 
neński dobrze utrzym ane, 
tanio sprzedam. Rynek 43,
II. piętro, frontowe. 2010

„JU N K E R SA 4* Diesle. Mo­
tory ropne beL^ynow e e le ­
ktryczne. Lokomobile. Ma­
szyny m łyńskie do obróbki 
drzewa Turbiny wodne. Sa­
m ochody osobowe ciężaro­
we. Transm isje. Garaże że­
lazne. Stacje benzynowe 
oraz wszelkie inne m aszy­
ny dostarczam y ze składu 
Lwów, ul. Sapiehy 8 N IE ­
U STAJĄCA W YST A W A  
M ASZYN. 20040
FORTEPIAN tylko krzy­
żowy, kupię natychmiast. 
L isty pod „Pieniądz44 do 
Adm. W ieku. 20140
M EBLE! Salon, jadalnia, 
sypialnia, nowoczesne, do 
sprzedania. Głęboka nr. 10 
I. p., drzwi ra  lew o, od 
11_12 i 3—4. 20091
PIANINO „Stingla** tanio 
sprzedam. Kubessa, Rynek
1. 9, tel. 82-12. 19224
ZIM NAW O DA parcele bu­
dowlano niedaleko dworca. 
Dwuletnia spłata. Eutow - 
skiego 7, Notarjat. 20280

MODELE DZIECINNE! — 
Najnowsze płaszczyki, tu 
branka, sukienki, ceny fa ­
bryczne. — K om pletre w y ­
prawki niem owlęce 6.80. — 
„D ZID Z I44, Sykstuska 21;

20100

SYP IA L N IE , jadalnie, k u ­
chenne, gięte, tapieerskie, 
żelazne, kom pletne i poje­
dyncze meble poleca najta­
niej i na dogodne spłaty 
K isch ier , Pi 11 er i Kleban, 
Trybunalska 14, I. piątro.

20527
K A N A R K I wprost z Har­
cu sprowadzane od 15 zł., 
samiczki rozpłodowe 5 zł. 
sztuka poleca ZOGN, u lica 
Czarneckiego 3. 20491

KUCHNIE żelazno — sza­
motowe zastępująee zupeł­
nie kaflowe, trwałe i ta­
nie, poleca ślusarnia Gre- 
tschela, Świętokrzyska 62; 
telefon 57-63. 20214

TANIO SUKNIE, szlafro­
czki, bluski, fartuchy dla 
służby, bieliznę, trykotaże, 
pończochy, garderobę, dzie­
cięcą poleca Szekalska ul. 
Halicka 12, I . p. 20423

W IL L A  nowa w śródm ie­
ściu, 13 ubikaeyj,' kom for­
towa, z ogrodem  do sprze­
dania. Listy do Administr. 
Wieku pod „Śródm ieście44.

19526
M AŁY domek i parcela 105 
sążni do sprzedania. W ia ­
domość: Bogdanówka ulica 
Sucha, Daum. 20329

PSY JA M N IK I i FOKS­
T E R IE R Y  szorstkowłose — 
(szczenięta) czystej rasy, 
sprzedaje ZOON, Czarne­
ckiego 3.______  20490
OW OCARNIA do sprzeda­
nia z urządzeniem. W iado­
mość ul. Krasickich nr. 6, 
pracownia cukicri/ieza. — 

20450

SPRZEDAM  okazyjn ie — 
bardzo ładny, stylow y sa- 
loińk w zupełnie dobrym  
stanie. W iadom ość ul. M i­
ckiewicza G, telef. 70-24, — 
dozorca wskaże. 20313
10,000 CEGIEŁ loco piec 
„Sygn iów ka44. sprzeda oka 
zyjn ie  R entsehrer, Leg jo ­
nów 37. 20180
3 B IU RA am erykańskie — 
małe 120X75, z roletam i — 
tanio do sprzedania w pra­
cow ni Porczaka, Łyczaków 
nr. 22. 20302

MEBLE na półtoraroczne 
raty a to: sypialnie od G00 
do 1500 zł., jadalnie od 800 
do 1900 zł. salony od 500 zł. 
otom any, krzesła, ' matera­
ce itp. poleca najtańszy 
magazyn Heszelesa, Koper­
nika 23, róg u licy  W ronow ­
skiej. 912
DOM m urowany, blachą 
k ryty , 7 ub ikacji, ogródek, 
altana, 3 ubikacji wolne, 
1,800 doi. Kochanowskiego 
nr. 141, Tel. 58-46, 19563
DO SPRZE D AN IA  dom 
nowy m urowany, cały pod 
piwniezony, 8 ubikaeyj mie 
szkalnych wolnych. W iado­
mość: Bogdanówka nr. 73;

19277
PARCELE za parkiem ły ­
czakowskim, 5 minut od 
tram waju, tanio do naby­
cia. W iadom ość: Katz, ul. 
Łyczakowska 72. 19687

K U P IĘ  kam ienicę we Lwo­
wie w cenie od 50 do 100 ty ­
sięcy  zł. z długiem. Listy 
do Admin. W iekn pod — 
„W olne mieszkanie4*. 20207

SPRZEDAM  dom, ogród, 
front 57 m. P ijarów  nr. 64 

19678
SPRZEDAM  w illę, 3 poko­
je , kuchnia, 3/4 m orga łąki 
stawek, blisko stacji kole­
jow ej. W kład 9,000 zł., re­
szta 4,000 zł. po 80 zł. m ie­
sięcznie. L isty  do A dm in: 
W ieku pod „Brzuchow iee44.

20585:
NIEZWYTK Ł A  okazja dla 
budu jących ! Parcela 200 
sążni, prześliczna łyczak, 
dworzec, 8 tram. po 7 doi. 
sążeń ewent. z m aterjałem  
bndowlanem. Listy pod 
„N iezw ykła4* do Adm inisl. 
W ieku. 20555

N A  E T i i N I E ?  I prierabla i pokryw. 
1 1  ' . i i  KOŁDRY, MATErłCfc

Kaz. SKIBIŃSKI, Lwów, Kopernika 4.
tylkó naprzeciw Szkowrona, Tel. 51-10. 20626

SPRZEDAM  tanio parcelę 
Ludowlarą za torem K ul- 
parków część I . W iadom ość 
u p. Drużyka, Droga W u- 
lecka 18, naprzeciw Koszar 

20576
SAMOCHÓD 5 osobow y w 
bardzo dobrym  stanie oka­
zyjn ie  do sprzedania. W ia ­
domość Sam ochody „P ra ­
ga44, Jagiellońska 7. 20606:

W ZIM NEJ W ODZIE obok 
Lwowa do sprzedania g o ­
spodarstwo składające się 
z 8 m orgów pola wraz z 
budynkam i. W iadom ość — 
Seitz, stacja  kolejow a — 
Zim na W oda, 20557
W ALCE M ŁYŃSKIE szwaj 
carskie 500X220 i 350X200, 
okazyjn ie sprzedam. Ślu­
sarnia, K ołłątaja  5. 20089

N A R ZĘD ZIA  OGRODNICZE
POLECA 1819

KAROL PASZANDA
Lwów, ULICA PIŁSUDSKIEGO 16.

SY P IA L N IĘ  jasion z cze­
czotą gładką tar io  Bprzeda 
stolarnia K łos, K ordeckie­
go 9. 20571:
SKLEP kolonialny, bardzo 
dobrze prosperujący w 
centrum miasta do sprzeda 
nia natychm iast jedynie z 
powodu choroby w łaścicie­
la, Listy pod „900“  Admin. 
W ieku, 20572:

SPRZEDAM  dom z ogro­
dem 1 drzew am i ow ocow e- 
mi w S y gn ió w ee  ul. Zie­
lona, N abielecki. 20566:
P ARC ELA  w pobliżu ul. 
Słonecznej na bardzo do­
godnych warunkach — do 
sprzedania. Bliższa wiado­
m ość: Dr. Jakób Knossow 
Lwów, ul. Krakowska 20;

20569:

KANARKI harceńskie (Seiferta)
sprzedaje Hodowla Stanisława Dobrzańskiego,
Lwów, ul. Pasieczna 15, górny Łyczaków. 20399

PARCELE budowlane od 
150 sążni, od trzy do 10-ciu 
dolarów. W iadom ość Ły 
czakowska 134, drzwi p ier­
wsze. 20447
P A RCE LA na skład przy 
ul. Nabielaka lub Często­
chowskiej do w ynajęcia . — 
W iadom ość: — Architekt
Kornhaber, W olrość nr. 16.

20547

SAMOCHÓD 5 osobow y — 
m arki „T a u  — Torino4* w 
bardzo dobrym  stanie, z 
powodu wyjazdu tanio do 
sprzedania. Zgłoszenia ul. 
Supińskiego 5, I. piątro, ot'
9—11. 20617
K U PIĘ  za gotów kę kr ' 
dens m ahoniowy. L isty ao 
Adm. W ieku Nowego pod 
„N iezniszczony44. 20610:

2 C in  Y ł  P I A N I N A  nowe zagraniczne, 
•OU L Ł 1  m czarne, najnowszej konstrukcji, 

m dni odn spłaty po? ea wyłączne zastępstwo 
„M ONIUSZKO", ui. Zimorowicza 1. 1C. 1503

K U PIĘ  okazyjnie konia I SPRZEDAM  parcelę, Gro­
na biegunach w  dobrym I chowska. W iadom ość go- 
stanie. M ildner, Sobieskie- I spodarz, ni. Tatarska 4. -* 
go  4. 20090: I ’ 20548

^ d ^ u u ią c e  s u c z J b k i,

KAW& HAG CHftÓNI

SEI^Pl!

*ie powinny pić innoj kawy 
ziarnistej, jak nieszkodliwą 
kawę Hag. Stwierdzono na za­
sadzie doświadozeń nauko­
wych, te przy npożyoiu zwy­
kłej kawy ziarnistej pokarm 
zawiera kofeinę. Kawa Hag 
jest nietylko pozbawiona ko­
feiny, aln poeiada pożarem 
wszystkie zalety zwykłej 
kawy idiarnistej najleprzego 
gatunku. Wielu lekarzy 
twierdzi, 2e kawa Hag jest 
błogosławieństwem ludzkości.

1540
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Mewy króa Abisynii. H 3 ^ 1 g
POKÓJ um eblowany — dla 
solidnego pana zaraz do 
w ynajęcia. Lelewela" 6 A -  
partct na lewo. 20574:
POKOJU z . osobńem woj- 

“ ściem, ładnie umeblowane: 
go, - możliwie z użyciem 

! telefoi.ii, poszukuję. Zgło- 
! szonia „Skoda" ul. Sykslu- 
j ska nr. 22, telef. 01-01). — 

• - 20614:

M IESZKAN IE 3 pokoje z 
kuchnią i kom fortem  obok 
przystanku. W iadom ość — 
przy ul. Częstochowskiej 33 
u gospodarza. 20577

; M IESZKANIE 2 pokoje -  
j kuchnia, łazienka, um eblo­

wane, dzielnica parkowa 
prz tramwaju wprost - od 
gospodarza do wynajęcia. 
Listy pod „P a rk " do Adiu. 

* Wieku. 20581

. ODNAJM Ę. bezdzietnej pa- 
j  rze małżeńskiej (chrześcija 
i nom) , łub dwom paniom 2 

pokoje umeblowane z ku­
chnią. Łazienka, gaz, elek- 

. tryka. . Listy do Adniin: 
W ieku pod „Chrześcijanie'* 

20582:

(xy) Donoszą i Adis Abebs, te królowa ^eoditu (Judyta) 
umarła, licząc lat 54. Jej następcą jest jej kuzyn R©s T*Jars. ,r -  
k om eu , który za życia królowej by‘ regentem. Nowy Negus Ne- 
gesti (Król Królów) liczy lat 39. Obsadzi! on natychmiast pałac 
królewski swojemi wojskami.

Rycina nasza przedstawia go obok jego korony, jednei z naj­
kosztowniejszych w świecię. Przedstawia Ona wartość kilkudziesięciu 
mdjonów złotych.

ZAM IEN IĘ  3 pokojowe 
mieszkanie z 2-ma kuchnia 
mi i z przedpokojem  w 
Rynku, trzecie piątro, — 
czynsz ustawowy, za dwa 
pokoje z kuchnią, komfort, 
pierwsze piątro, czynsz u- 
stawowy, w pobliżu ko­
ścioła, tramwaju i za zgo­
dą właściciela. Listy pod 
„Zam iana M.*‘ do Admin: 
W ieku lub. telef. 2-77. 18281

POSZUKUJĘ swobodnego 
pokoju  7, kom fortem , ła­
zienka i telefon wymagamy 
ewent. z częściowym utrzy 
manieni. Zgłoszenia:' Hotel 
Im perial. 20560:

W IE L K I pokój urnoblown- 
ny, wejście z przedpokoju, j 
od 15 lub 1 do wynajęcia. 
.Oglpdnć od 3—5’ Zybtik ie- 
wicza 39, II . p., na łewo.

20613:
łb LEG ANO KI pokój z wyk 
wini nem utrzymaniem, ła ­
zienki, telefon, dla 1 lub 
2 osób od najmę. Teł. 84-51;

J ' ■ ' • * 20608.
POKÓJ frontowy,, um eblo­
wany z osobnem wejściem  
jednemu lub dwom panom 
wynajm ę. Lwów, Sapiehy 
j.t . 87, pierwszo piątro na 
prawo. ‘T 20508

BEZDZIETNE małżeństwo 
z prow incji, poszukuje pil­
nie dozorcówki. L isty pod 
„M ichał'* do Adui. W ieku

20562:
2 POKOJE umeblowano — 
ewent. kuehria od I-go 
ni u ja  do w ynajęcia. IJIica 
Zadwórzafiska 37,' teł. 154;

20564
STANCJA do .wynajęcia — 
Tkacka, boczna Żeromskie­
go a, od 2—6. 20575:

POKÓJ na ' biuro poszuki­
wany natychmiast. Listy 
pod „Centrum " do Adm : 
Wieku. 20603
FOKÓJ frontowy dla pra­
gnącego spokoju poważne­
go , dobrze sytuowanego 
chrześcijanina z kom for­
tem urządzony, słoneczny, 
wysoki parter, w ejście z 
przedpokoju. Glinianek a .7, 
na prawo. 20004:
F R O N T O W Y  pokój umeblo 
wauy, osobne wejście przy 
ińtel. rodzinie do w ynaję­
cia, U nji Lubelskiej i. 11,
I I .  p., na prawo, ‘t-0607:
PO £Ó J frontowy umeblo­
wany, poważniejszym  wy- 
i-ajmę. Murarska 48. II .' p. 
drzwi 4. 20587:
M IESZKANIE z wiktein 
dla p. kawalerów od 15-go 
do wynajęcia. Sykstuska 
nr. 02, I. p. 20561:

POKÓJ ołegancko umeblo'- 
wany z kom fortem , telefo­
nem, usługą, — Wejście ‘z 
przedpokoju, osobie zamoż­
n e j zaraz do wy t.‘a jęci a. — 
'Leona Sapiehy 67, III . p„ 
strona lewa. Oglądać od
10—4 popoł. 20277
DO W YN AJĘCIA kilka 
pokoi na biura natych­
miast. na K opern ika.1 W ia­
domość: Kopcowa 2, II. p.

ł 20077

DLA poważnego paua do 
w ynajęcia pokój frontow y, 
umeblowany, łazienka, te­
lefon do użytku. Listopada 
nr. 11 B, I I .  ,p. rn. 11 Od 
3—S. S  *  19562
POKÓJ limeb łow aty  z k la ­
tki schodowe,U dla solidnej 
osoby od zaraz. 'W iadomość 
Nowy Świat 5, I . piątro, 
na prawo. 20424
M AŁY umeblowany pokój 
odpajm ie urzędniczka soli­
dnej panience, najchętniej 
urzędniczce. Turecka, 1. 2, 
T. p., przez ganćlc, od \4~7 

• 20487
POKÓJ, kom fort, osobne 
wejście ęwent. utrzym anie, 
w ynajm ę! Łyczakowska 63, 
drzwi 10. 20618

l U R O W Y
i zbliża­
jące się

już nadeszły najnowsze modele konfekcji M ĘSKIEJ i  DAM ­
SK IE J z pierwszorzędnych materjałów w ogromnym wyborze 
po cenach przystępnych'i na dogodne warunki. —  Pamiętajcie 

zatem i powtarzajcie te 3 słowa:

jhiacidjący się z 15 ptkol SS frontu (system kuryta/zowy) na piętrze |»#y 
ulicy Lęg jnów do wynajęcia w całości lub w części. — Informacji udziela 
Kantor v'ymiany Emil Kitz, Lwów ul. Legionów 11. «r r  — m—  —— 20599

S G H A P IR A  tyc żakowska 1.
W  UWAGA! Specjalny magazyn konfekcji damskiej, 

^  Łyczakowska 10, tel. 74-52. 1720

usunie się pewnie przez noszenie 
specjalnych pończoch gumowych 
z Specjalnego Składu W yrobów 
G u m o w y c h ,  C h i r u r g i c z n y c h  

i H ijjj o n i c z n y c h

” !S . F F D E R  I
Lwów, Sykstuska 7.
CENNIKI 3EZPł ATNIE. 1879
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W. im  tylko do świąt
Ceiem ponownego wprowadzenia przedwoje

O B U W I E  D A M S K I E
Pantofelki lakier. . . zł.' J % 4 p A , ę n  
Pantofelki luksus. . . zł.’ Jm  3 8  
Pantofelki sportowe, zł.

Dim Towarowy „BERBERA1

wielkanocnych 1 ”1 1 1 !
.nnej marki obuwia „GOLIAT", sprzedajemy

OBI''WIE MĘSKIE (Guodyear)
półbuciki lakier. . . .  zł. MB
półbuciki brąz............ zł. U U
półbuciki czarne . . .  zł. -------
buciki ca łe ............... ..  zł. ' J  “

4 Lwów, pl. TRYBUNALSKI 1. = =
Uwaga! Sprzedajemy tylko po 1 parze.

U
w

aga! 
Sprzedajem

y 
tyl­

ko 
po 

1 
parze. 

gi9j

M oh|p n a  r r f  f| cen? gotówkowe, oraz 
l i d  1 l  f l  MEBLE tapicerowane, 

yłasuego wyrobu, najtaniej w D O R O T S U M ,  
Leona Sapiehy 34, te l. 15—01. 1654

PODUSZKI ELEKTRYCZNE
wedle przepisów lekarskich, z gwarancją — od 
20 zl. poleca „LUMEN", pl. Mariacki 4. 1912

8 Z ł . 1 Pierścicnafc I 8 I ł .
z 14-karat. złota z ruUnem tylico d• - - “ OO

co 
00

Tel 59-22.
C. S rflib e rg a  Sykstuska 4.

ROZPYLACZE do wód koloAskich I perfum
przyjmuje do naprawy jedynie perfumerja i skłai 
farb H. Strassberga, Lwów, ul. Piłsudskiego 2 ‘
Uwaga na firmę! 886 Telefon 25—27

G A R A Ż E
=  AUTOMOBILOWE =

MAGAZYNY -  BARAKI 
BUDKI i t. p. BUDYNKI

Z OCYNKOWANEJ B L A C H Y  FALISTEJ
DOSTARCZA

GÓRNOŚL. T0W. PRZEMYSŁ0W2
SP. AKC. 1766

LWÓW, ULICA SENATORSKA 11 A. 
WARSZAWA, SEWERYNÓW 3.

NnJcżytośe pocztowa opłacono ryczałtem. Nakładem i drukiem Spótki Akc. „Prasa Nowa" Zakłady wyd. 1 graficzne we Lwowie.


